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W wywiadzie Neurath zerwał za sobą mosty i przekreślił 
_'  dekiaracie peiednawczą Hendersona 


PARYŻ, 1X. (FAT). - 
Saint Brice donosi do „L 
Journal“ z Genewy, żę 
Herriot przyjął _ośwladezeni 


diem śmiechu, 
Niemiecki minister spraw 
zagranicznych skarżył się, 
nie miał sposobności spotkać 


się z He:riotem, kiedy najele-. 


mentarnicjsze zasady kurtuaz ji 
kazały mi złożyć premierowi 
francuskiemu wizytę Już same | 
zwyczaje: protokulamę nakazy- | 
wały Neprathowi, jako oe 
mu minótrowi : gea: 
nicznych uczynić | pierwszy 
krok. | 

Neurath naraził się na śmie- 


BZNOŚĆ, 
wyrażaj utyskiwanie, że 
nie zost4ł powiadomiony © 
przemówiniu Herriota, a prze 


<ież sam wysłał do hotelu Ber 
ges jedugo z delegatów nie- 
mieckich, ażeby podziękował 
premierovi francuskiemu za 
iwuorzedzere go o swym zamia- 
rze zabraia głosu, ząawiadą- 
miajsc jemocześnie, że został 
wezwany ło Berlina i ma na- 
dzieję, że uda mu się później 
spotkać z Herriotem. 

Co do smej deklaracji von 
Neuratha, to, zdaniem pre- 
rajera, 
nie przynsśi ona nie nowego. 

IntencjeNiemiec są znane. 


Projekty »odwojenia Reichs- 
węhry, gnadzenia wielkich 
zapasów  1aterjału wojennego 


i wprowatenia milicji nie po 
wstały od ręzoraj. 

Zdaniem$łŁ Brice, 
nówiadczenm Neuratha jest nie 
przyjemne.właszcza dlą angli 

ków, 
daie im œ bowiem wyraźnie 
da zrozumia, że Niemcy nie 
chca nie vdzieć o propozy- 
cjach Fiencsona. 


Zrywa 1 sobą mosty 


PARYŻ, 1 X. (PAT). 


Komentująt expose Neuratha 
wobec  prdstawicieli prasy 


niemieckiejdzienniki francu- 
skie podkiają, że minister 
spraw zagrecznych Rzeszy 


zrywa za sobą wszelkie 
mosty. 
Dotychczas byłą jedynie mowa 


cji rozbrojeniowej. 
Tym razem Neurath daje do 


zrozumienia, że nie chce współ 


pracować z samą konferencią 
rozbrojeniową. Czyni to w do 


WARSZAWA, 1 X. (PAT)— 
W nr. 82 Dz. U. R: P, z dnia 
30 września 1932 r, ogłoszone 
zostało rozporządzenie mini- 
stra skarbu z dn. 30 września 
1932 r., zmieniające rozporzą- 
dzenia ministra skarbu z dn, 8 
kwietnia 1932 r. o ustaleniu te 
ryfy na wyroby tytoniowe. Zga 
dnie z tem rozporządzeniem 
szereg wyrobów Polskiego mo- 
nopołu tytoniowego podlega 
obniżce cen, tak np. Egipskie 
odnikotynowane z 10 gr. ua 
8,0 gr, Egipskie przednie od- 
nikotynowane z 12,5 gr. na 11 
gr. Ergo odnikotynowane z 
7,0 gr. na 7 gr., Płaskie z 55 
gr. na 5 gr. Machorka przed- 
nia z 14 zł. na 12 zł. za 1 kg. 
wreszcie cena tytoniu „Machor 
ka obniżona została z 12 zł. 
na 10 zł na 1 kg. 


datku 
na 10 dni przed ogłoszeniem 
dekłaracii pojednawczej, 


którą zamierza złożyć Hender- 
Z 
jasno 
„Le Petit Pa- 
risien“ — że wobec niemożli- 
wości zredukowania zbroeń za- 
granicy do poziomu, narzucone 


son dnig 10 października. 
oświadczenia  Neuratha 
wynika — pisze 


Zniżka cen 


niektórych wyrebów monopolu iyioniowego 


Rozporządzenie. to wchodzi 
w życie 4 dn. 1 października 
1932 r. i 


s ; w 


W dyrekcji P. M. T., do której 
zwróciliśmy się o wyjaśnienie w 
sprawie zniżki cen, dowiadujemy 
sie, że przy wyborze gatunków kie- 
rowano się przedewszystkiem zas4- 
dą obniżenia cen względnie dania 
taniego papierosa najbardziej nie- 
zamożnym sferom społeczeństwa. 
W tym celu wprowadzono nowe 
papieros7 p. n. „Cieńkie” po pół 
gr. za sztukę. Jest to papieros wy- 
rabiany wyłącznie z polskich liści 
tytuniowych i jest bezustnikowy. 
Jest to najtańszy dzisiaj papieros 
w Europie. Dla przykładu wystar- 
czy wskazać, że najtańszy papieros 
w Niemczech t. zw. „papieros dla 
bezrobotnych” kosztuje około 4 gr. 
we Francji 3 gr. itd. 


Obniżenie ceny ..Płaskich* o pół 
grosza na sztuce wydaje się pozor- 
nie nieznaczną zniżką, ale zwrócić 


go Rzeszy przez traktat wer- 
salski, Niemcy pragną pod- 
nieść swe zbrojenia do stanu, 
istniejacego w innych kra- 
jach. 

Zdaniem *L'Echo de Paris“, 
przytoczone przez Neuratha do 
kumenty równają się 
jednostronnemu wypowiedze- 
ału traktatu wersalskiego, 


należy uwagę na jego duża wzię- 
tość (w r. ub. sprzedano 700 miljo- 
nów sztuk). 

Machorka stanowi 65 proc. całej 
sprzedaży ilościowej tytoniu, czył, 
że zniżka ceny „przedniej” machor 
ki o 142 proc., a „zwykłeł” o 16,5 
proce. także stanowi poważną reduk 
cie wpływów. 

Ceny innych gatunków nie dało 
sie zmiejszyć ze wzgłedów kalku- 
lacyjnych,. przyczem sprzedaż nic- 
których z nich, jak  „Aromatica” 
(8 grosze sztuka) stale podnosi się 
a nie spada (w ub. roku sprzedano 
ok. 1.400,000,000 sztuk), co wska- 
zywałoby na wzięcie i dostateczną. 
taniość papierosa, 

Niezależnie od wprowadzonej 
zniżki P. M. T. stale ulepsza gatun 


„|ki swych wyrobów. co również wy- 


maga dużego nakładu kosztów. 

Dla przykładu wreszcie podać 
należy, że za samą machorke skut- 
kiem zniżki woływy zmaiejszą się 
o 22 miljony zł. rocznie, biorąc za 
podstawe ub. rok. 


Od marsz Piłsudskiecśo 


uczy się Hindenburgs melody rządzenia 


BERLIN, 1 X. (Tek. wł), — 
Gtówny organ hitlerowców 
„Völkischer Beobachter“ zamie 
šcit dziś artykuł pod tytułem 
„Metody rządów Piłsudskiego“. 
Pisze w tym artykule, że pod- 
czas jednej z wizyt posła Wy» 
sockiego u Hindenburga, ten O- 
stani wypytywał o zdrowie 
marsz. Piłsudskiego, intereso- 
wał się szczegółowo metoda- 
mi rządów w Polsce i wyraził 


zazdrość z powodu stosunko- 
wo młodego wieku marsz. Pił- 
sudskiego. 


Heniuś Żwirko 
otrzymał stypendjum 


Wileński kor. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Magistrat m. Wilna wyzna- 
czył Heniusiowi Żwirce stypen 
djum w wysokości 100 zł. mie- 
stęcznie. 


„Vólkischer Beobachter“ pi- 
sze dalej: „Hindenburg studju- 
je widocznie metody rządzenia 
w Polsce na własny użytek. O- 
statnie wydarzenia w Niem. 
czech dowodzą, że Hindenburg 
wiele się od Piłsudskiego nau- 
czył“. Wreszcie dziennik» doda 
je. że w najbliższym czasie bę- 
dą wydane po niemiecku „Roz 
kazy i mowy marsz, Piłsud- 
skiego“ 


który w art. 160 ograniczył 
pvyraźnie siły niemieckie do 
„utrzymywania porządku we- 
wnątrz kraju i czuwania nad 
bezpieczeństwem granic, Neu- 
rath — zdaniem dziennika — 
nie przybiera bynajmniej po- 
stawy proszącego o rewizję mię 
dzynarodowych zobowiązań, 
rozdziera en poprostu ten 
traktat 
dla dobra swego kraju, podob= 
nie jak w r. 1914 Bethmann- 
Hollweg pogwałcił zobowiąza- 
nie o neutralności Belgfi. 
Również według  Pertinaxa 
ad wczoraj 
nie pozostaje nie z pięknej de- 
klaracji, zredagowanej przez 
Hendersona. 
Informacje, nagromadzone 
przez Francję o armji niemiec- 
kiej, jej szybkim wzroście i 
przetwarzaniu się w organizm 
agresywny, muszą być podda- 
ne dokładnemu zbadaniu, a u- 
stępstwa, jakie byłyby uczynio 
ne Niemcom w ewentualnych 
rokowaniach, powinny być u- 
zależnione od rezultatów kon- 
troli, dokonanej na podstawie 
traktatu wersalskiego. 


Złe wrażenie 
GENEWA, 1 X, (PAT). 
Wczorajsze oświadczenie mini- 
stra Neuratha, złożone wobec 
przedstawicieli prasy niemiec: 
kiei, wywołało 
mało korzystne wrażenie w kø: 
łach ligi narodów, 
które podkreślają kontrast mie 
dzy połemicznym tonem O- 
świądczenia ministra niemiec- 
kiego, a pogodą, jaka cechowa 
ła ostatnie przemówienie Her 
riota wobec zgromadzenia ligi 
narodów. Minister Neurath za 
rzucił rządowi francuskiemu, 
iż odmówił prowadzenia perf- 
nych rozmów na temat rozbro- 
jenia, nie chce jednak pamię* 
tać, że ukłąd zaufania, zowar- 
ty w Lozannie, zmusza Herrio 
ta do odrzucenia tego rodzaju 
procedury. Ponadto jeżeli Nen- 
rath nie spotkał się z Herrio 
tem w Genewie, 
to sam przecież tego chciał, 


— 


3.x 
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Nr 273 


"ło źle, bedzie doi 


(Z okazji 15-lecia sądu okręgowego w Łodzi) 


Dnia 1 września 1917 roku, 
jeszeze w czasie okupacji nie- 
mieckiej, powstały w byłym 
zaborze rosyjskim na ziemiach 
h. Kongresówki polskie sądy 6- 
kręgowe, naczelne stanowiska 
w których zajęli adwokact, cie» 
szaty się przez swą wiedzę praw 
niczą, obowiązkowość i kryszta 
lowe imię przepiękną opinia 
śród najszerszych warstw spo- 
łecznych, 

Bynajmniej nie mam zamia- 
ru pisać dytyrambów na cześć 
pierwszych dostojników sądo- 
wych w Łodzi, pragnę tylko 
zaznaczyć, mające na względzie 
li tylko wymogi bezwzgłędnej 
sprawiedliwości, iż Łódź dum- 
na powinna być z pierwszego 
prezesa sądu okręgowego w Ło 
dzi Kazimierza FRossmana i 
pierwszego naczelnego proku- 
ratora Tomasza Stożkowskie- 


<A$SINQ 


Od kilku dni 
Wallace Beery 
Clark Gable 
Conrad Nagel 
Dorothy Jordan 


w podziw wprowadzają 
całą Łódź 


w filmie z życia 
podniebnych bohaterów 


Ogromcy 
PZESIWOTZY 


SZAL SEE PEN 

reżys. George'a Hilla 

Twórcy Szarego domu 
OR SNK 


Nadprogram: 
Tygodnik dźw. Paramountu 
aktualności krajowe. 


ZZ 
Początek seansów o godz. 12-ej 


Uwaga: Ceny miejsc ustalono 
ostatecznie niższe 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„GAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Ostatnie 2 dni! 


go. 


„Łodzi 


Prokurator Stożkowski u- 
stąpił ze swego stanowiska, ku 
powszechnemu żalowi, po ro- 
ku wybitnej organizacyjnej 
swej pracy i powrócił do adwe- 
katury. Na tę jego decyzję wpiy 
nął nieszezególny stan jego 
zdrowia, zaś ukochany przez 
całe miasto prezes Fessman 
wytrwał na swem stanowisku 
przez całe trzy bata, Prezes 
Rossman nadał odpowiedni ton 
całemu sądowi, i sąd okręgowy 
w Łodzi za jego prezesury dzia 
łał najsprawniej ze wszystkich 
urzędów państwowych, i twór- 
eza jego praca osiągnęła wyży- 
ny doskonałości. Niemniejszyra 
szacunkiem i takąż samą po- 
pułlarnością cieszył się prezes 
Tadeusz Kamieński, o którym 
nietylko sędziowie i prokura- 
torowie. nietylko adwokaci, no- 
tarjusze $ komisarze sądowi, 
ale i cała bezsprzecznie ladność 
zachowała najmilsze 
wspomnienia i do dnia dzisiej- 
szego odżałować nie może, iż 
ten wysokiej wartości wybitny 
pracownik na niwie sądownie- 
twa opuścił szare nasze miasto. 
Rozumie się iż, gdy czołowi 
przedstawiciele magistratury 
łódzkiej stali na wysokości za- 
dania i z prawdziwem  zamiło- 
waniem i ku powszechnemu za 
dowoleniu spełniali swe obo- 
wiązki służbowe, cały skład są- 
du okręgowego musiał być 
pierwszorzędnej wartgści. 


Niestety, za ostatnie lata sin- 
sumki sądowe zaczęły się psuć 
i. chociaż sąd okręgowy w Ło- 
dzi w swym składzie posiada 
szereg pełnowartościewych jed 
nastek, jest tajemnicą poeliszy- 
nela, iż w wydziale handlowym 


sądu okręgowego w Łodzi dzia- | 


ły się do ostatnich dni niesamo 
wite rzeczy, a te vSlens-nolens 
rzucały cień na cały sąd. 

Nie będę rozpisywał się na 
temat, dlaczego przy npodziale 


Wstrząsający dramat 
bezgranicznej miłości 
i poświęcenia p. t. 


Najpiękniejszy 
przebój 
europejski 


Żwirki i inż. Wigury. 


dóbr doczesnych (nadzory i u- 
padłości) specjalnie  omijano 
tych adwokatów, którzy w ba- 
tach 1905 i następnych aż do 
pełnej likwidacji rewolueji ca- 
ły swój zapał i siły oddali na 
usługi garstki ofiarnych synów 
oiczyzny, którzy rozpoczęli z ko 
losem rosyjskim walkę na 
śmierć i życie o wolność Pol- 
ski. Co za potworny paradoks! 
Adwokaci polacy w okresie za- 
boru rosyjskiego przez pięć lat 
walczą w sądach wojennych 


bezinteresownie w obronie ide-! w 


owych bojowników o wolność | 
Polski, a gdy Polska powstała, 
ci sami adwokaci sa ignorowa- 


ni, ponieważ tego sobie życzą 
panowie,  przesiąknięci n% 
wskroś ideologią carsko - biu- 
rokratyczną. | 

Ale to są drobiazgi, nad któ- | 
rymi tymczasowo mtżna 
o/(ejść do porządku dzienne- 
go. 


Kursujące śród najszerszygh 
warstw społecznych wieści © 
działalności wydziału handio- 
ego sądu okręgowego w Ło- 


zł. 50.000.— zł. | 


na Nr. 154409 


zi. eloo M zi. 


~ na Nr. 49914 
padły dn. 29, IX w naszej kolekturze 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154 


„dł — Piotrkowska 111 72 — Piotrkowska 11 i 72 


| e | 


s Szczęśliwe losy I, kl. 26-ej Loterji 
są Już do nabycia. 
s BERS O TTM GKKCKANRKOWO 


Nowa glodówka Gandhiego 


Mahatma zapowiada ją w razie sprzeciwu 
wyższych kast 


Wzruszeni głodówką Gandhiego 
i przerażeni niebezpieczeństwem U- 
traty wielkiego wodza hindusi po- 
czynili na konferencji w Poona sze 
reg ważnych! ustępstw. Aau2li za- 
sadniczo ideę równouprawnienia 
parjasów. Oświadczył, że w przy- 
szłości będa oni mieć prawo uczęsz 
czenia do kościołów i szkół, oraz 
korzystania ze wszytkich dróg i 
słudzien. 

W sprawie reprezentacji politycz 
nej zawarto nastepujące porozumie 
nie: 

1) w sejmach prowincjonainych 
parjasi otrzymaja 148 mandatów, 
zamiast 71, które im przyznawał 
projekt rządu angielskiego; 

2) w indyiskim parlamencie 
związkowym parjasi otrzymają 18 
procent mandatów, które obsadza 


się na podsławie wyborów; 

3) parłasi glosuią wraz z hindu- 
sami wyższych kast, zrzekając Się. 
osobnych kurji; 


4) będą czynione Starania w Ke | 
runku przyznania parjasom wspó- 
udziału w administracji i polepsze- 
nia ich wychowania, 


Rząd angielski zgodził się zasad 
uiczo na ten układ, zastrzegając się 
tylko, że ogólna liczba miejsc w 
parlamentach nie może być zwięk 
szona i że system wyborów będzie 
jeszcze zbadany. 


Układ w Poona nie wszedł fesz- 
cze w życie. Gandhi wie, że kasty 
wyższe sprzeciwiać się będą trze- 
czywistnieniu tego co parjasom o- 
biecano. Na ten wypadek Gandhi 
zapowiada nową głodówkę. 


dzi mtiały dotrzeć do War- 
szawy, | naczelne nasze władze 
państwyje, ku powszechnemu 


zadewolihiu, odpowiednia mna 
to zareępwały. Mocno mylił 
się | kto przypuszczał, iż 


dekret pna prezydenta Rzeczy- 
pospolittj o usuwalności sẹ- 
dziów niiaż na widoku cele po- 
lityczne, Jestem niezbicie prze- 
konany, i; działalność wydzia- 
łu hamdowego sądu okręgowe- 
go w Łodzi w pewnym stopniu 
wpłynęj: na wydanie tego de- 
kretu, Wobce olbrzymich z ty- 
tułu tego dekretu przesunięć w 
naszem sądownictwie jest mo- 
żliwe, ii przeszli w stan spo- 
czynku słażbtwego i nieskazi- 
telni pof każtymn względem se- 
dziowie. Jk niema reguły 
bez wyjatku, tak i przy zasto- 
sowaniu wyTołanego koniecz- 
nością zarzązenia możliwe są 
omyłki, ale e omyłki są tak 
nieliczne, iżwprost gną w po- 
ważnej liczie przesunięć. 
Dekret te był koniecznością 
i już dzisi; całkowitie oczy- 
scit atmosf'ę sądową A pogłę 
bienie samtji sadow spro- 
wadzi rówież sanacj: I w sło- 
sunkaek dwokackieł, i pol 
ska adwohtura, wałtość kið- 
rej morala, niestety; znacznie 
się obniżja znów stanie ma 
lak wysofńiń npoziomś, na ia 


| kim staładi wybuchł wojny I 


fy 


pierwsya latach naszego 
iepodlegeg| bytu. 
PIOT! KON. 


Zawiadmiam $. Pa- 
nie, że  dnien %-$9 


powrócił 


P. WADYSIAW 


Zad Fryqerski 
Jamobolwski 


Nautowicm 9. 


+ ME STEGE E” na o wew sira 


W rolach głównych: Madeleine Renaud i Noel Noel 


Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele. o g. 1. 


> ną e o program: „„Precz z Miłością 


„RONNY” 


Nadprogramy: 99. dźwiękowy i aktualności oraz na żądanie publiczności jeszcze kil 


Ceny miejsc popularne. 


Kathe De 


pen  -BBĄ o godz. 4-ej, w soboty i niedziele poranki o godz, 12. 


Dźwiąkowy 


PALACE” 


Dziś i dni następnych! 


© szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nastepnych! 


wg. powieści Rostanda. W rol. gł.: 
NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe: Świ 


Moskwa bez Maski 


Passe-partouts, bilety wolnego piali = Tez oraz ulgowe do dnia 3 października nieważne, prócz frzędowych. 


Człowiek, k. kióreśo zabiłem 


genjalny Lionel Barrymoore, urocza Nancy Carroll i Bhillipicimes 


Tragedja pięknej 


Nadprogremy : 


więto Morza i powrót ś p. 


Początek o godz. 12-ej po poł 


SU 
jako książe Peru MARC DAJIER. 


Bilety tlgowe ważntbez raniczeńl 


* z Liljan Harvey 


Mazyka Emeryka Kallmma. Reżys. Raoldchuenzel 


W roli tytuł. najcudowniejsż zjawisko ekraów Uropejskich 


i U cd że ty 


dni pogrzel śp. por. 
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Nr. 212 


Rekord Drzewieckiego 
oficjalnie stwierdzony 


WARSZAWAĆ 1 X. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym, w godzi- 
nach popołudniowych, w obec- 
ności członków komitetu spor- 
towego Aeroklubu R. P., inż. 
Grzeszczyka i inż, Polturata 
otwarte zostały barografy sā- 
molotn, w którym inż. Drze- 
wiecki zaatakował Światowy re 
kard wvsokościowy. 

Barografy wskazują, iż sama 


łot wzniósł się na wysokość 
6.500 metrów. jednak po u- 
wzgłędnieniu specjalnych mię- 


ohlicze- 
iż re- 


dzynarodawych norm 
niowych ustalić należy, 
kord wysokościowy wynosi tyl 
ko 6.023 metrv. 
Nowoustanowiony miedzyna- 
rodowy rekord światowy na 
wysokość, pobily przez inż; 
Drzewieckiego, przewyższa do- 
tychczasowy rekord wysoko» 
śriowy, osiągnięty przez fran- 
cuza Reginensi'ego w r. 1931, 
o przeszlo 700 metrów. 


R TYCTYGH EN 


" pożyczki na odbudowę 


2. X .— „GŁOS PORANNY — 1932 


Okret Niemen” zatonął WATALINA 


zderzywszy się pod Goeichorgiem 
s4 ze síaikiem „Lawiili” 


Okret w ciągu 7 minutposzedł na dno.— Załoga zdołała się uratować 


WARSZAWA, 31.9. (PAT) 
Dziś w nocy zatonął statek handlo 
wy „Niemen? p. p. żeglugi polskiej 
koło Goeteborgu, na slsutek zde- 
rzenia z drugim okrętem nieustalo- 
nej jeszcze przynależności państwo 
wej. Po 8 minutach załoga statku 
została uratowana. Statek szedł z 
węglem i był ubezpieczony. 

SZTOKHOLM, 31.9. (PAT) 
Agencja szwedzka dom % w uzu- 
pełnieniu poprzedniej wi%uomości o 
zatonięciu „Niemna”, że statek pol 
ski zderzył się z czteromasztowcem 
pńskim „„Lawhią””, zdążającym Z 
Mariehamm. 

Załoga zatopionego statku zosta- 
ła odsławiona do Goeteboreu. 

„Lawhilf* doznał uszkodzeń na 
dziobie. 

SZTOKHOLM, 31.9. (PAT) 

O szczegółach katastroty „Niem- 
na” donoszą: 

W chwili 


katastrofy kapitan 


zostają umorzone 


WARSZAWA, 1 X. (PAT)—=- 


W nr. 82 Dz UR. P. z n'a 
50 września 1932 r. ogłoszone 
zostało rozporządzenie mini- 


stra skarbu z dnia 4 września 
1932 r.. wydane w porozumie- 
niu z ministrami spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości 
w sprawie umarzania pożyczek 
na odbudowę. Rozporządzenie 
to regwiuje sprawę umarzania 
udzielanyih przez państwo po- 


żyrzek na budowę budynków, 
zniszezonych lub  uszkodzo- 
nych wskutek działań wojen- 
nych oraz zmienia niektóre po- 
stanowienia art, 3 rozporządze 
nia prezydenta Rzeczypospoli- 
te] z dn. 21 maja 1982 r. w 
sprawie zniesienia urzędu mi- 
nistira robót publicznych. Roz- 
porządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Uczczenie pamięci bohaterów 


przy odbieraniu nagród w Berlinie 


BERLIN, 31.9. (PAT) — Wręcze 
bie zdobytych przez lotników pol- 
akich podczas tegorocznego „chal- 
lange'u” nagród odbyło się w 
Aeroklubie niemieckim. 

W czasie przyjęcia reprezentan 
łów Aeroklubu Rzplitej, mjr. Kwie- 
cińskiego i kpt. Pilota Skarżyńskie- 
go, wygłosił przemówienie prezes 
Aeroklubu niemieckiego, mjr. 
Koehler, który w słowach podnio- 
słych uczcił pamięć  hohaterskich 
lotników polskich, którym nie bylo 
sądzone odebranie zdobytych 
przez nich nagród. 


Zebrani wysłuchali przemówienia 
stojąc. 


W uroczystości wzięli udział licz 
ni przedstawiciele lotnictwa nie- 
mieckiego, z Morsigiem, Possem t 
Seidemannem na czele, przedstawi 
ciele ministerstwa komunikacji i 
wiele innych osób. 


Wśród nagród zwraca uwagę ig- 
groda Aeroklubu niemieckiego — 
stolik z płyta porcelanową, na któ- 
rej wypalona jest barwna mapa 
Europy, z podaniem trasy lotu w 
tegorocznym „challange'u”. 


Specjalny zwiazek 


dla konwersji diugów komunalnych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że wsku- 
tek starań magistratów  utwo- 
rzony będzie specjalny zwią- 
zek komunalny bez Warszawy 
dla konwersji krótkotermimo- 


wych długów komunalnych. 
Długi te wynoszą 330 milj. zł. 
Związek rozporządzać będzie 
funduszem gwarancyjnym w 
wysokości 15 milj. zł. i rocz- 
nym dochodem w wysokości 5 
milj. zł. 


4 skarsi ulłcaińców 


złożone w lidze narodów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Jak się dowitdujemy w lidze na- 
rodów złożone zostały 4 skargi 
ukraińców, które mają być rozwa- 
żane przez komitet trzech, a miano 
wicie: o więźniach politycznych, o 
spółdzielniach na Wołyniu, o szkoł 


nietwie na Wołyniu i o osadnictwie 
na Wołyniu. 

Milena Rudnicka, znana dzia- 
łaczka antypolska, została przyjęta 
przez przewodniczącego de Valerę, 
iiajpraw donpodobniej w związku z pe 
tycją ukraińską. 


Wyrok na komunistów 


za akcję wywrotową w wojsku 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonije: 

Wczoraj po 7-dniowej roz- 
prawie przy drzwiach zamkauię 
tych ogloszono wyrok w Spra- 
wie komunistów, 


kich oskarżonych było 20. Sąd 
skazał Leona Sitarskiego na 6 
lat więzienia, jedną osobę na 
5 lat, pięć osób po 4 lata, czte- 
rv osoby po 3 lata, jedną o0so- 


oskarżonych |bę na 2 lata, jedną na 2 i pół, 


o akcję wywrotową w wojska| jedną na 8 miesięcy i jedną na 


w obozie w Rembertowie. 


skarżał prok. Rauze. 


O.|6 miesięcy. 
Wszysl-! nych uniewinniomo, 


Resztę noskarżo- 


„Nienma”* znajdował się na mostku 
kapitańskim. Noc była mglista, pa- 
dał deszcz, morze było wzburzone. 
Około godziny trzeciej kapitan 
spostrzegł w odległości około 23 
metrów iakiś statek, dażący z du- 
ża szybkością. W chwilę potem na- 
stąpiło zderzenie. Barka „Lawhili” 
ugodziła „Niemen w sam środek, 
wybijając głęboki otwór, przez któ 
ry do wnętrza statku wdzierać się 
zaczęły strumienie wody. 
MYTWTYKZ AE ZEE: PTOP RET 


Obrady klubów 
z okazji pierwszego 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne: 
go” telefonuje: 

Z okazji pierwszego obradował 
wczoraaj Kl. Ludowy. Pos. Graliń- 
ski wygłosił referat o polityce za- 
granicznej, 

Obradowały także grupy regio- 
nalne i komisyjne klubu B. B. 


Nofarjafw Zakopanem 
ma objąć p. Dziadosz 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

We wczorajszym „Monitorze 
Polskim” ogłoszono rozporządzenie 
o utworzeniu drugiego notarjatu 
w Zakopanem. W kołach politycz- 
nych mówią, że stanowisko tego 
nowego notariatu ma objąć podob- 
uo p. Dziadosz. 


Regulowanie cen 
na odzież, obuwie i opał 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W Dzienniku Ustaw ukazało 
się już zapowiadane zresztą 
rozporządzenie, rozszerzające 
zakres uprawnień władz admi- 
nistracyjnych w sprawie regu- 
lowania cen. Dotychczas za- 
kres ten ograniczał się do arty 
kułów żywnościowych. Obec- 
nie rozszerza się go na ceny o- 
dzieży, obuwia, nafty, węgla i 
żelaza. 


Akcja rządu 
wobec groźby strejku 
w gazowni 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego* teletonuje: 

Wobec zapowiedzi pracowni 
ków gazowni warszawskiej, iż 
w razie iedojścia do  porozu- 
mienia z magistratem w dniu 
4 b. m. porzucą pracę, rząd za 
mierza sprowadzić siły facho- 
we z zagramicy dla utrzyma” 
nia w ruchu wielkich pieców, 
których wygaśnięcie naraziloby 
gazownię mna wielkie straty. 
Pozatem organizatorom tego 
strejku grożą procesy o maru- 
szenie spokoju w instytucji 
użyteczności publicznej 


uj 


JOHN GILMOUR 
dotychczasowy minister rolnie- 
twa, mianowany obecnie mini- 
strem spray wewnętrznych w; 

gabinecie Mac Donalda. 


EP 
nia, 


' Kapitan siłą zderzenia został 
zrzucony z mostka na pokład, do- 
znając okaeczeń ręki. Mimo to ka- 
pitan natychmiast uderzył w dzwon 
alarmowy, wzywzjąc załogę na po- 
kład. Bezwłęcznie  opuszczono na 
wodę łodzie ratunkowe. 

Załoga w większości niemal ztr- 
pełnie mra, zbiegła do łodzi, wio- 
słując szybko, aby oddalić się jak- 
najprędzej od tonacego okrętu, któ 
ry mógłby pociągnąć łodzie w 
otchłań wodną. 

Podczas zderzenia złamał 
maszt „Niemna”, niszcząc 
radłowa. 

Wkrótce no odbiciu łodzi od 
statku, w siedem minuł od chwili 
katastrofy,  „Niemen” poszedł 
na dno. 

Załoga utrzymywała się na mo- 
rzu, wiosłując w ciągu siedmiu go 
dzin, przy bardzo wysokiej fali, 

Szereg parowców przepłynęło w 
pobliżu rozbitków, nie zatwważyw- 
szy sygnałów rakietowych. 

Wreszcie rozbitkowie zostali za 
uważeni przez statek -szwedzki 
„Kronprincessan Margareta”, któ- 
ry odwiózł załogę  „Niemna” do 
Goeteborgtt. 


się 
stację 


lekka i ciepła tylko w firmie 


EDMUND BOKSLEITNER 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 79, 
Tel. 141-79. 


iT-lefnia bharonówna 


postrzeliła kuzyna 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W jednym z majątków pod War- 
szawa 17%-letnia Zofja baronówua 
Kronenberg postrzeliłą z floweru w 
czasie zabawy swego kuzyna Sit- 
kiewicza. Przewieziońo go do szpi- 
tala, a baronównę poddano pod 
nadzór i areszt domowy. 


Szalony fryzjer 
poranił brzytwą kapitana 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Przed jakimś czasem na ros 
gu ulicy Górnośląskiej i Roz- 
brat napadł na kpt. Kaz. Gru- 
zińskiego fryzjer Salomon 
Frydman i przeciął brzytwą po 
liczek kapitana od ucha aż do 
ust, Wezoraj na posiedzeniu go 
spodarczem sądu, stwierdzono, 
że Frydman jest niepoczytalny 
i przebywa w Tworkach, wo- 
bec czego sprawę umorzono, 


„= ——a 


Szanse Polski 


na ponowny wybór do rady ligi 


GENEWA, 31.9. (PAT) — Oma- 
wiając ponowne wybory do rady 
ligi narodów „Journ de Geneve” 
pisze m. in. 

„Co się tyczy Polski — jej wy- 
bór ma miejsce w warunk. specjal- 
nych, odbywać się na bowiem w 
dwuch terminach. Jeżeli Polska o- 
trzyma dwie trzecie głosów, które 
uznają ją za uprawniona do wybo- 
ru, sam wybór będzie zapewniony 
Jednak w kwestji tej istnieje pew- 
na opozycja, wiele państw bowiem 
nie jest zwolennikiem systemu ree- 
lekcji i pragnie zapobiec ustalaniu 
się tego systemu w permanencji. 

Zapatrywaniom tych państw 
można przeciwstawić poważne ar- 
gumenty. Polska ma wiele spraw 
politycznych i będzie musiaja zę- 


'|sto zasiadać w radzie, a więc jest 


Fala strejków 


rzeczą logiczną, aby była tel 
członkiem. 

Liga narodów ma dość trudności 
w chwili obecnej, aby stwarzać im 


ne, sztuczne. 


Wzgledy te będa zepewae decy- 
dowały w kwestji uzyskania przez 
Polskę dwiueh trzecich głosów, 


Gdyby stało się inaczej, spadek 
po Polsce otrzynia' aby Turcja, Blo- 
rąc pod uwagę, że stosunki między 
Polską i Turcją zawsze były do- 
skonałe, Turcja nie czyni żadnych 
kroków, któreby dopomozgły lej da 
objęcia stanowiska w radzie. Spo- 
dziewać się przeto trzeba, iż wy* 
bór Polski będzie zapewniony tem 
bardziej, iż jej zasługi wobec figi 
spotykały się z należytem uzn? 
niem”. 


ogarnęła całe Niemcy 


BERLIN, 31.9, (PAT) — Fala 
strejków ekonomicznych objęła 
Niemcy, przepływając przez wielkie 
przedsiębiorstwa i fabryki. 

Strejk w Hamburgu objął wszy- 
stkich pracowników _ tramwajów, 
autobusów i kolejki podziemnej, w 
liczbie około 10,000 ludzi. 

W Berlinie zastrejkowała tyshe 
pracowników przedsiębiorsiw prze- 
wozewych, co spowodawal zata 
ntowanie szczególnie ożywionego 
w dmu 1 października ruchu prze 
prowadzkowego. 

W zakładzeh firmy „Kempleń 
ski” w Berlinie, zatrudniających 


2,500 pracowników, strejk zastał 
ostatniej chwili odwołany wobec 
cofnięcia przez zarząd zakładów de 
cyzii eo do skrócenia czasu pracy 
(a zatem i obaiżenia zarobłtów). 


W drukarni „Frankfurter Zel- 
tüng” zastrejkowali pracownicy 
techniczni, co spowodowało, że 
pismo wyszło ze znacznem opóź- 
nieniem. 


W poniedziałek minister pracy 
Rzeszy wyznaczył konferencję mię 
dzy pracowikami i pracodawcam! 
w związku ze strejkiem komuniku: 
cyfnym w Hamburgu. 


Z OSTATNIA} CHWIŁI. 


Zvwa pochodnia 


w płomieniach wyskoczyła z trzeciego piętra 


Niezwykle tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj późnym wie- 
czorem przy ul. Wysokiej nr. 18. 
Na trzeciem piętrze wspomnianego 
domu zamieszkuje młode małżeń: 
stwo Gajd. Wczoraj 22 letnia Ma- 
ria Gajdowa poczęła czyścić palto 
jesienne i jedwabna anpaszkę ben- 
zyną. Następnie apiszkę zarzuciła 
na szyję i z palem zbliżyła się do 
kuchni, celem szybszego wysusze- 
W tym momencie plomienie 


ogarnęły  Gajdową.  Straciwszy 
orjentację Gajdowa: wyskoczyła z 
trzeciego piętra na bruk. Nadbiegli 
sasiedzi przy pomocy szmat stłum!- 
li ogień. Zawezwany lekarz pogoto 
wia stwierdził silne oparzenie ca- 
łego ciała i ranv_noniesone wsk- 
tek upadku. Gajdowa w agonti prze 
wieziono do szpitala im, Mościckie: 
go. Jednocześnie przybyła zaalu” 
mowana straż ogniowa, która ie" 
nak nie miała nic do roboty. (n) 


& 


Dsobliwy „raport“ 


Jedno z pism doosi; Jesteś- 
my w posiadaniu „raportu, 
złożonego przez sekwestratora 
podatków swoim władzom. 
Treść tego raportu nadaje się 
do ogłoszenia w piśmie humo- 
rystycznem. 

Poda jemy 
niem pisowni. 

„Przybywszy na miejsce, 
nie zastałem  restanta, wobec 
czego powyższego celem wyró- 
wmania zaległych należności 
podatkowych w kwocie zł 
1,845 gr. 01,  udzież koszów 
niniejszej egzekucji w kwocie 
zł 75 gr. 32, czyli łącznie zł. 
1920 gr, 33, zająłem 2 gipso- 
we Mićkiewicze i jeden fotel z 
przyczyn, że w mieszkaniu re- 


go z zachowa- 


stanta nie znajdowali się ża- 
dne inne tak i nie ruchomo- 
ści. 


Wszelako po dokładnem ko- 
misyjnem zbadaniu jeden z 
Maćkiewiczów okazał się Sło- 
wąckim, zaś fotel okazał się 
być klozetem pokojowym, 
gdyż restant chodzi w pokoju 
na dwór. 

Ponieważ takowy wyżej wy- 
mieniony fotel jest przedmio- 
tem codziennego użytku, odda: 
mo go z powrotem resłantowi. 
Wyżej wymienione zajęte i 
sprostowane jak wyżej Maćkte 
wicze sprzedano na miejscu za 
23 gr., tak że pozostaje do za- 
płacenia na rzecz skarbu kwo- 
ta zł 1.920 gr. 10, która to 
kwota okazuje się być nie- 
ściagalna*. 


Kłamiiwa pilotka 


osamobójstwie Sztekera 


Jedno z pism polskich podało 
wezoraj sensacyjna  pogłoskę z 
Wiednia, jakoby słynny polski za- 
paśnik, mistrz Świata Teodor Szte- 
ker miał popełnić samobójstwo. 
Jak się dowiadujemy cała wiado- 
nicość jest wyssana z palca i na ni- 
czem nie onerłta, tembardziej, że 
Sztekerą 


wogóle w tej chwili nie 
ma we Wiedniu. 


2.3 — „GŁOS PORANNY* —. 1932 


== SKRUPUŁY 


Państwo Bastardy 
przy obiedzie, Stół był nakryty 
wspamiałem srebrem i kryszta- 
łami. Pani Bastardy, młoda 
kobieta, dość ładna, ale nieco 
niepozorna, powiedziała do mę 
ża po wyjściu lokaja: 

— Leonie, dostałam właśnie 
list od mojej kuzynki. 

Pam Basłardy, człowiek bar- 
dzo piękny, wytworny i maje- 
statyczny, podniósł oczy z nad 
talerza: 

— Od której kuzynki, droga 
Edmeo? 

— Moja kuzynką Amelja. — 
Wspominałam ci już o niej. — 
Wychowałyśmy się razem; by- 
la sierotą i bez majątku, więc 
moi rodzice wzięli ją do siebie. 
Wyszła zamąż na kilka miesię- 
cy przed moim ślubem. Wyje- 
chała z mężem na prowincję i 
już będzie sześć lat, jak jej nie 
widziałam. 

— I cóż dalej? — zapytal u= 
przejmie pan Bastardy. 

— Oto stała się rzecz okrop- 
na. Jej mąż prowadził rozma- 
ite interesy. stracił pieniądze, 
nienależące do niego... I 
marł nagle. 

— Samobójstwo dla uniknie 
cia aresztowania? 

— Amelja nie o tem nie mó- 
wi, ale przypuszczam, że to 
coś takiego. Biedaczką znaia- 
zła się bez Środków do życia. 
Zapytuje mnie, czy mogłabym 
wystarać się jej w Paryżu o ja- 
kaś egzystencje, Rozumiesz, że 
nie chciałabym jej tak zostawić 
Pragnęłabym jej dopomóc, tak, 
jak moi rodzice niegdyś to u- 
czynili. To będzie dobry uczy- 
nek. Zresztą kochałyśmy się 
bardzo, a ona była mi niezmier 
nie oddama, Biedactwo! Zamie- 
rzam zatem wynająć gdzieś mie- 
daleko od nas małe mieszkan- 
ko i napiszę, aby przyjechała. 
Może z poczatku jadać u nas. 

— A jaki sposób egzystencji 


Gee ee ae a aeaa a o E KOR R AZZAZ E a NORE ETA 


Wybory nowego burmistrza Londynu 


odbywają się z zachowaniem ceremonjału, ustanowionego po- 


dobno w 


1189 roku. 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


siedzieli spodziewasz się dla niej 


zna- 
leźć? 

— O, myślałam o tobie. Przy 
twoich stosunkach... A może 
nawet znalazłoby się coś w two- 
ich biurach? Wiem, że była se- 
kretarką swego męża i pisze na 
maszynie, 

— Droga Edmeo — powie: 
dział ' wspaniałomyślnie pan 
Bastardy. — Wiesz, że nie u- 
chylam się od udziału w do- 
brym uczynku... 


— Po krótkiem milczeniu za 
pytał: 

— Czy ona jest ładna? 

Następnie zaraz dorzucił: 

— Pytam się o to dlatego, że 
może moglibyśmy wydać ig 
zamąż? 

— O, tak, rzeczywiście, mo- 
że później. Jest ładna, brunet- 
ka, wysmukła, z pięknemi o~ 
czyma, Więc mogę jej napisać, 
aby liczyła na nas? 

— Ależ naturalnie — 
pan Bastardy. 

Zwrócił rozmowę na inny 
temat, ale od czasu do czasu 
myśli jego powracały z upodo- 
baniem do tej Amelji, którą 
miał wkrótce poznać. Starał 
się sobie ją wyobrazić. Opis 
żony przypadł mu do gustu... a 
przytem to imię, Amelja... — 
Pan Bastardy przywiązywał wa 
gę do imion, Żadna z jego do- 
tychczasowych przyjaciółek nie 
nazywała się Amelja, brakowa- 
ło mu tego do kolekcji. 


Bo pan Bastardy nie wątpił 
że zdobędzie w krótkim czasie 
tę Amelję. Nie liczył na to dła- 
tego, że będzie go potrzebowała 
Byłoby to brzydkie wyrachowa 
nie. Ale uwążał, że posiada 
wszystkie warunki dla zdobwv: 
cia kobiety. Frzed ślubem miał 
wiele miłych  awamturek, a 
wkrótce po ożenieniu się podjął 
ie w dalszym ciagu w szezerem 
przekonaniu, że taki mężczyz- 
na, jak on, nie jest zobowiąza- 


odparł 


ny do wierności. Natomiast 
miał swoje własne  wyobraże- 
nie a obowiązkach małżeń- 


skich. Nie wahając się umizgać 
do wszystkich kobiet, które mu 
się podobaty, przestrzega? jed- 
nak bardzo starannie, aby żona 
jego niczego się nie domyślała, 
żeby na tem nie cierpiała i że- 


by jej to nie upokarzało. Była 
panią Leonowoą Ba- 
stardy, wybrał ją z pomiędzy 


wilu innych (z rozmaitych po- 
wodów: majątek, stosumki, ro- 
dzina, wychowanie, charakter), 
powinna zatem bvła być szczę- 
śliwa, poważama i szanowana. 
Otaczał ją najwyższemi wzglę- 
dami. 


Pan Bastardy bynajmniej nie 
doznał rozczarowania ujrzaw- 
szy Amelję. Jej strój żałobny, 
pełen prostoty -ale elegancki, 
podnosił jej urodę. A przytem 
odkry! w niej jakiś tajemniczy 
urok, t'óry go zachwycał. Zna- 
lazł dla niej, nie w swoich wła- 
snych biurach, aby uniknąć mo 
żliwych konfliktów, ale gdzie- 
indziej, doskonałe miejsce. 
Podziękowała mu serdecznie, 
lecz z umiarkowaniem, a pięk- 
ne oczy jej mówiły więcej 
niż słowa. Obok  wdzięcz- 
ności, zda.'ało mu się, że czyta 
w jej spojrzeniu podziw, sym- 
patję i inne pochlebne dla sie- 
bie uczucia. 

— Zrobiłem na niej piorunu- 
jące wrażenie — myślał z za- 
chwytem — a ona jest rozkosz- 
na! 

Z upływem czasu Amelja wy- 
dawała mu się coraz bardziej 
zachwycająca. Przebyte nie- 
szczęścia otaczały ją 
jakimś melancholijnym uro: 
kiem, choć równocześnie pan 


Bastardv zauważył, że nie by- 
ła nienocieszona, Często weso- 
ły uśmiech rozjaśnił jej ład- 
mą twarzyczkę. Była dość ma- 
łomówna, ale w rozmowie oka- 
zywała dowcip i inteligencję. 
Umiała okazywać swoją wdzię- 
czność dla Edmei w sposób tak 
towny i delikatny. Obie kobie- 
ty chętnie wywoływały wspom- 
nienia swego dzieciństwa, a Le- 
on Bastardy słuchał chętnie 
tych wynurzeń. 

Jednakowoż niebawem wzbn 
dził się w nim pewien niepo- 
kój. Czy jego zamiary erotycz- 
ne wobec powabnej Amelji nie 
natrafią na przeszkodę w tem ży 
wem uczuciu wdzięczności, ja- 
kie młoda kobieta miała dla je 
go żony? Czy Amelja nie cof- 
nie się przed mvślą zdradzeniaą 
przyjaciółki? Bo o tem pan 
Bastardy nie wątpił, że wzbu- 
dza w młodej kobiecie namięt- 
ne uczucia. Potwierdzały to jej 
ukradkowe spojrzenia, wymow 
ne milczenia i zażenowanie. 
które okazywała, gdy się zna- 
leźli przypadkiem sami. Mimo 
to nie śmiał wypowiedzieć d2- 
cydujących słów, obawiając się 
wywołać oburzenie z jej stro- 
ny. — 

Ale po trzech miesiącach o- 
śmielił się posunąć rzecz na1- 
przód. Pewnego razu, korzysta 
jąc z wyjścia żony, szepnął jej 
z pośpiechem: 

— (Chciałbym z panią pomó: 
wić, gdzie możemy się zoba- 
czyć? 

Amelja spojrzała na niego 
swemi pięknemi oczyma. 

— Jutro wieczór o godzinie 
szóstej, u mnie — odpowiedzia- 
ła tonem najnaturalniejszym. 

Nazajutrz o szóstej godzinie 


pan Bastardy wszedł do małe- 
go mieszkanka Amelji. Z po- 
dziwem stwierdził, że umiala 


je urządzić z wytwornym sma: 
kiem, Mimo długiego przygoto- 
wania, czuł się wzruszony. A- 
melja była naprawdę taka po 
ciągająca! Bez wstępów złożył 
jej gorące oświadczyny, które 
zakończył temi słowy: 

— Miłość moja dla pani jest 
silniejsza, niż wszystkie zapa- 
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ri. Jest ona tak wielka, że je 
stem pewny, iż zdołam obalić 
tę przeszkodę, jaką między na- 
mi stanowić może twoje uczu- 
cie i wdzięczność dla osoby, 
która... Ameljo, wiem, że mnie 
kochasz i tylko nasza miłość 
się liczy. Jeżeli twoje skrupu- 
ły.... 


Przerwał, ździwiony wyra- 
zem twarzy młodei kobiety, 

— Skrupuły? — powiedzia” 
ła Amelja tonem ostrym, cierp- 
kim. — Ja mialabym mieć skru 
puły w stosunku do Edmei? O, 
co to, to nie! Ona mnie zawsze 
nienawidziła, upókarzała 1 o- 
brażałą pod pozorem niesienia 
mi pomocy, pod pozorem do- 
broci dla mnie. Kiedy byiyśmy 
dziećmi, lraktowała mnie jak- 
by swoją służącą. Potem pozby 
li się mnie. wydając za czło 
wieka nieudolnego, brutala, z 
którym życie moje było wstręt- 
ne... A teraz znowu Edmea, zaw 
sze pod pozorem śpieszenia mi 
z pomocą, przytłacza mnie swo 
im zbytkiem, swojem szezę- 
Ściem. .. Skrumuły? O, nie, nie 
mam ich wcale. Nie mam ich 
więcej od pana, który zdra- 
dzasz żónc ze wsSzystłkiemi jej 
przyjaciółkami. o czem wie ca- 
ły świat. 

Nienawiść sycząła w głosie 
Amelji, wykrzywiala jej twarz. 

Leon Baslardy oszołomiany, 
niemile dotknigły,  aburzenr, 
patrzył na nia. Ta kohiela w 
swej furji nie wydawała mu 
się już wcale ładna. A jej skrw 
ta. a tak niesłuszna uraza od- 
stręczała go od niej. Gdy więc 
ona nie przestawała powfa- 
rząać: 

— Skrupuly?.. Ach, abym 
miała mieć skrupuły? — odpo- 
wiedziala ze szezerem oburze- 
niem, w którem dala- wyraz 
swoim pojęciom o obowiązkach 
małżeńskich: 

— Ale co do mnie, to „ja” 
mam skrupuły. Mogę zdradzać 
Edmee z jedna z jej przyjació 
lek, ale z jej nieprzyjaciólką! 
Co to, tę nigdy! 

Po tych słowach z godnością 
wyszedł z pokoju. 


Przesilenie gabinetowe w Anglji 


U góry na lewo: premjer Mac Donald, 


który przeprowadzi: 


rekonstrukcję. U góry na prawo: minister Baldwin, który ma 
podobno niebawem powrócić na stanowisko premjera. U eo 
łu na lewo: lord wielkiej pieczęci Snowden, który wraz y li 
beralnym ministrem spraw wewnętrznych, Herbertem Sami- 
elem (na prawo) wystąpił z rzadu 
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Wiadomosci bieżące 
Krzyż Niepodległości 


dla sędziego Mersona 


Rozporządzeniem prezydenta 
Rzplitej odznaczony został krzy 
żem niepodległości sędzią sądu 
kręgowego p. ROman M š 

Zazmaczyć wypada, że od- 
znaczenie tego rodzaju sędzia 
Merson otrzymał pierwszy 
vśród sędziów łódzkich. (a) 


Sędzia Moskwa 


przewodniczącym wy- 
działu handlowego? 


Ze źródeł miarodajnych do- 
wiadujemy się, że na opróźnio- 
ne stanowisko przewodniczą- 
cego wydziału handlowego są- 
du okręgowego w Łodzi przez 
p. Józefa Kiszmiszjana, powo- 
łany ma zostać dotychczasowy 
przewodniczący wydziału cy- 
wilnego sądu okręgowego p. 
sędzia Jan Moskwa. 


Łódź z samolofu 


Wykonywanie planu 
regjonalnego 


Wczoraj od samego rana, w 
kilkunastu punktach miasta 
pracowniey biura regjonalne- 
go malowali na jezdni duże 
białe krzyże, jako znaki orjen- 
tacyjne dla lotników. 

Lotnicy ci dokonywali po- 
miarów miasta i najbliższej o» 
kalicy w związku z ulożeniera 
wielkiego planu regjonalnego 
naszego miasta. 

Pomiary te dokomywane bę- 
dą w ciągu całego tygodnia, 
poczemi nastąpi  opracowywa- 
nie planu, co potrwa znów oko 
ło 6 miesięcy, (b) 


Spis poborowych 
rocznika 1912 


Jutro, w poniedziałek, dnia 
3 b, m, w godzinach od 8 do 15 
obowiązani są zgłosić się do 
spisu poborowych w biurze 
wojskowem magistratu m. Ło- 
dzi, przy ul. Zawadzkiej nr. 11 
raeżczyźni urodzeni w roku 
1912 i zamieszkali na terenie 
I komisarjatu o nazwiskach na 
litery F, G, H, Ch, I, J, oraz 
zamieszkali na terenie 7 kom. 
p. p. 0 nazwiskach ma litery 
D E F 


1%-leini chlopiec 
pod kołami samochodu 


Na ulicy Rzgowskiej naje- 
chany zosta” przez samochód 
przechodzący przez jezdnię 14- 
letni Aron Majblum, zamieszka 
ły przy ulicy Rzgowskiej 151. 

Chłoniec odniósł okaleczente 
głowy i rąk. Rannego opatrzył 
wezwany na miejsce wypadku 
łekarz pogotowia. 


Szofera Michała Kalitkę po- 


licja pociągnęła do odpowie- 
dzialności karnej, (a) 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Suke. K. Leinwebera 
(Pl. Wolności 2); Suke. J. Hartma- 
na (Młynarska 1); W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127); A, Perelma- 
na (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczeńską 37); Suke, F, Wójłcie 
kiero (Napiórkowskiego 27). 
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Cibgielniana 2 


Pobercy w mieszkaniu płatnika przyjmować 
bedą podania o rozkładanie na raty 
Jeszcze jeden miesiac uigowy 


W dniu wczorajszym uzyska- 
ło moc obowiązującą rozporzą- 
dzenie prezydenta Rzplitej o 
scaleniu egzekucji przymuso- 
wej w jednym urzędzie egzeku- 
cyinym, działającym przy izbte 
skarbowej. 

Od wczorajszego dnia więc 
przymusowe ściąganie wszelkie 
go rodzaju podatków i opłat 
dokonywane jest przez organa 
egzekucyjne przy dwunastu u- 
izędach skarbowych w Łodzi. 

Przymusowe egzekwowanie 
podatków odbędzie się na mo- 
cy obecnie obowiązującej imn- 
strukeji, przewidującej, żę 
pierwsza licytacja zajętych ru- 
chomości odbywa się w miesz- 

kaniu dłużnika, 
gdyby zaś z jakichkolwiek po- 
wodów nie mogła dojść do skut 
ku, to wyznaczony zostanie 
drugi termin licytacji, która gd 
będzie się już nie w mieszka- 
niu płatnika, leez w składnicy 
licytacyjnej izby skarhowej, do 
której zajęte ruchomości zosta- 

ną przewiezione 
natychmiast po pierwszym ter- 
minie licytacyjnym. 

W związku z tą zasadniczą 
zmianą, zwróciliśmy się do 
przewodniczącego wydziału po 
ię magistratu m. Ło- 

zi, 

p. ławnika L. Kuka z prośbą, o 
wyjaśnienie, jak w najbliższej 
przyszłości odbywać się będą 
poszczególne fBzy ściągania 
podatków. 

— Odpowiedź — oświadcza 
nam ławnik Kuk — podzielić 
muszę na dwie części, wwzględ- 
niając dwa etapy ściągania po- 
datków i dwie kategorje plat- 
ników, 

Pierwsza kategoria podatnikóswy 
obejmuje takich, co do których 
już 


termin płatności podatku 
upłynął. 
Rozpadają się oni znów 
na dwie części: 
a) na tych, w stosunku de 


których nie wszczęto jeszo:e 
postępowania egzekucyjnego w 
sensie nałożenia aresztu na ru- 


a więc fakich, którzy otrzyma- 

li od nas, czy to nakaz płatni- 
czy, czy to upomnienie, i 

b) na takich, u których za- 
jęcia już dokonano, 

a którym rozłożono podatek na 


raty z utrzymaniem nałożonego 
aresztu, lub też którym podat- 
ku na raty nie rozłożono, nie 
przeprowadzając u nich z ja- 
kichkolwiek powodów  licyta: 
cji. 

Co do pierwszych, to posta- 
nowiliśmy właśnie z dniem 
dzisiejszym zrobić z nimi jesz- 
cze próby i dać im * możność 
dobrowolnego zapłacenia ma- 
leźności. Od podatników tych, 
w przeciągu miesiaca paździer- 
nika przyjmować jeszcze bę: 
dziemy podania o zapłacenie 
należności z ulgowym procen- 
tem za zwłokę, lub podania o 
rozłożenie zaległości na raty 
również z ulgowymi odsetkami 
za zwłokę. 

A więc każdy 
naskutek tej 
będzie miał 


z płatników, 
naszej decyzji, 


Ś Właścicielka Pracowni Sukien i Okryć Damskich 


E. ZABŁOCKA 


powróciła z Paryża 
i przyjmuje od środy, 5 b. m. 


Piotrkowska 120, tel. 152-64 
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przez cały październik moż- 

ność uporządkowania swej spra 
wy podatkowej 

i możność otrzymania zezwole 

nia na ratalną spłatę należno- 

ści. 

Odnośne podania muszą być 
kierowane do dotychczasowe- 
go oddziału sekwestracyjnego. 
który przemianowany został na 
oddział pobierania podatków 
(poborczy). Kierownikiem tego 
oddziału pozostaje p. Tadeusz 
Rosner. W sprawach poważ- 
riejszych interesanci zgłaszać 
się mogą codziennie do naczel- 
nika wydziału podatkowego p. 
Richtera, lub w poniedziałki, 
środy i piątki — do mnie. 

II kategorja naszych dłużników 

składa się z osób, u których 
dokonano zajęcia 

i którym wyznaczono 


termin 


Gaz tylko dla bogatych! 


Im kto biedniejszy, tem więcej płaci 


Świat pracy domaga się opo 
datkowania progresywnego ma 
jatku i dochodów, tymczasem 


gazowmia miejska w Łodzi sto- 


suje progresję, ale w odwrot- 
nym Kierunku, wprowadzając 
zasadę, że im kto mniej gazu 
zużywa, tem... więcej za 1 
metr sześc. płaci. Osiągnięto 
ten rezultat, wprowadzając nie 
zmiernie wysoką opłatę za t 
zw. gazomierze. W wielu mie- 
szkamiach małych opłata za 
gaz wymosi tyleż, co opłata za 
gazomierz, co powoduje, że po 
przeliczeniu niższy urzędnik, 
czy robotnik płaci nie po 40 
groszy, a bo 60 groszy za 1 m. 
sześc. zużytego gazu. W mie” 
szkaniach średnich, gdzie zu- 
żywa się gazu nieco więcej, o- 
plata za l metr sześc. (po wli- 
'czeniu gazomierza 1 administra 


cji) wynosi 48 groszy, a u lu- 
dzi bogatych, w mieszkaniach 
największych, przy zużyciu 
50 mtr. sześc. wynosi za 1 m. 
44 gr. Polityka gazowni miej- 
skiej w Łodzi połega na tem, 
że im kto biedniejszy, tem wię 
cej za gaz musi płacić. 


W te; sprawie związek loka 
torów w Łodzi (Piotrkowska 
107) złożył memorjał magistra 
towi z żądaniem zniesienia o0- 
płaty na admimistrację i gazo- 
mierz. Magistrat m. Łodzi w 
dniu wczorajszym nadesłał od 
powiedź odmowną, 


W dniu 5 b, m. w siedzibie 
związku przy ul. Piotrkow- 
skiej 107 odbędzie się posie- 
dzenie komitetu ligi spożyw- 
ców, na którem omówione zo- 
staną sposoby dalszej walki. 


oraz wszelkie aparaty elektryczne i radjowe zelektryfikowane sprzedaje 


Skiep Elektrowni, Piotrkowska 115, tel. 134-42 
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Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


DZIŚ i dn! następnych Wielkie arcydzieło 100 proc. 
dźwiękowe reslizacji mistrza mistrzów W. 
Dykey'a, twórcy „Poganina” 1 „Białych Cieni* 


S. van 


wszystkie miejsca po 50 groszy. 


Nadprogram: 


licyfacji. 

I dla tych dłużników robimy 
wielkie ulgi, umożliwiając im 
uporządokowanie ich spraw. 
Postanowiliśmy, zgodnie z obg- 
wiązującą instrukcją 
umorzyć, dotychczas obowiązu: 
jace płatnika koszta sekwestra- 
cyjne, wynoszące 5 proc. długa 

podatkowego. 
Ze wspomnianych wyżej ulg. 
dłużniey magistratu będą mogli 
korzystać do 15 października, 
gdyż po tym terminie wszyst- 
kie te sprawy przekazane zo“ 
staną nowej władzy egzekucyj- 
nej, która w myśl rozporządze- 
pia pobierać będzie koszta sē- 
kwestracyjne za każdą czyn- 
ność, według tabeli podanej w 


swoim czasie do publicznej wia 
domności w „Głosie Poran- 
nym‘. 


Nową bardzo ważną inowa- 
cją — kontynuuje p. Kuk — 
rest wprowadzenie przez Wv- 
dział podatkowy instytucji po- 
borców podatkowych, Pod na- 
szym adresem prasa miejscowa 
kilkakrotnie już wysuwała 
żądanie umożliwienia  płatni- 
kom zapłacenia podatków w 

drobnych ratach, 
przez inkasowanie należności 
w mieszkaniu podatnika, 
Z dniem 1 stycznia 1933 roku 
instytucja ta rozpocznie swa 
działalność. 

Prace jej polegać będą na 

tem, że poborcą, zaopatrzony 


w wykaz długu podatkowegn 
każdego nłatnika 
odwiedzać go będzie w jego 


mieszkaniu i tam pobierać be- 
dzie podatek w ratach kwar- 
talnych, a nawet na życzenie 
płatnika — w małych ratach 
miesięcznych. 
W międzyczasie t. |. od dnia 
1 października do Nowego Ro- 
ku ci sami poborcy zgłaszać się 
kęda do dłużników u których 
nie przeprowadzono jeszcze za 
jecia 

ruchomości, celem zainkasawa 
nia droga dobrowolną zaleglo- 
ści podatkowych, 

Pohorcy miejscy uprawnieni 
będa do pobierania zaległości 
w ratach. naskutek złożeneg» 
nawet w mieszkaniu płatnika. 

podania, 

zaopatrzonego w znaczek miej- 
ski na opłatę kancelaryjną. 

Poborca będzie miał 
prawo zwalniać podatnika od 
znaczka miejskiego, gdy suma 
długu nie przewyższy 40 złot. 

Przy długu podatkowym od 
40 do 100 zł. poborca będzie 
miał prawo zmniejszyć opłatę 
kancelaryjna do jednej zło- 
Lówiki. — 

Tak odbędzie się — kończy 
nasz rozmówca — uporządko= 
wywanie podatkowych spraw 
erzed przekazaniem ich wła- 
dzom skarbowym do egzekucji. 
Od dobrej woli płstników zale- 
żeć będzie, hy splata należno- 
ści podatkowych była jaknaj- 

bardziej udegodniena, 
bez uszczerbku dla ich imtere- 
sów materjalnych. St Gek 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 


Przewóz chorych. 


u TRADER HORN” 


Pelne emocji i niebezpieczeństw przygody wśród ludożerċów i najgrożaiejszych zwierząt dzikiej Afryki w 15-ta wiel 
kich aktach. hwy, tygrysy, lamparty, nosorożce, hipopotamy, słonie, krokodyle, małpy i wiele drapież 
nych ptaków. — Początek seansów o godz. 46] w soboty i niedziele o godz. 12-ej w południe. 
Tygodnik dźwiękowy. 


Na bierwszy soans 


Tomaszów 


PODATKI NA 1933 R. 
Wydział podatkowy magistratu 
przystąpił do prac, związanych z 
wymiarem podatku od lokalów i 
płacy niezabudowanych na rok 
1933. 


NAPIŁA SIĘ JODYNY, 


Wczoraj o godz. 10 rano usiło- 
wała popełnić samobójstwo 19-let- 


2. X .— 


Poiworna 


„GŁOS PORANNY* — 1932 


zbrodnia na szosie 


Zamordował wieśniaka i jego syna, poczem sprzedał łup i zbiegł 


Onegdaj około godziny 7 rano 
zdążający na targ do Wielunia wie 
śniacy znaleźli w rowie przydroż- 
nym w pobliżu Nowej Wsi zwłoki 
mężczyzny. 

Na ciele zmarłego znaleziono głę 


xia Michalina Głogowska (Prada: boką ranę od ciosu nożem w okoli- 
wa 69), pracownica Tomaszowskiej | ce serca. 


fabryki sztucznego jedwabiu. 


Poł O odkryciu powiadomiono władze 


krókiej sprzeczce z rodzicami dia. Kośsytne w Wieluntu. 


gowska wyszła do sąsiedniego po- 
koju i wypiła buteleczkę jodyny. 


Gdy wieśniacy udali się w dal- 
szą drogę na targ — w lesie krasz- 


Rzężenie i jęki denatki usłyszeli re |kowskim, niedaleko od miejsca, w 


dzice. Zaalarmowany tekarz pogu 
towia kasy chorych, po przepłóke- 


którem znaleziono trupa, zawważo- 
no zwłoki drugiego mężczyzny, 


niu żołądka, pozostawił ją w miesz |również z głęboką raną pleców. 


kania. Stan jej nie budzi obaw. 


ZEBRANIE UBEZPIECZONYCH. 


Dziś o godz. 11 rano odbędzie 
się w lokalu związku „Praca? przy 
ul. Pałacowej zebranie ubezpieczo- 
nych w kasie chorych, na którem 
zostanie złożone 
pobytu delegacji u wicem. pracy ij 
opieki społecznej, 
w sprawie wydzielenia 


Komenda powiatowa pol. państw. 
w Wieluniu, powiadomiona o nle- 
samowitem odkryciu, wszczęła ener 
giczne dochońaenie, 

W kilka godzin otrzymano do- 
niesienia, iż na targowisku w Wie- 
luniu pozosawiony został wóz 


sprawozdanie z | wraz z dwukonnym zaprzęgiem. 


Na tablicy, umieszczonej u boku 


interwenjującej |wozu, figurowało nazwisko Adama 
tomaszow- | Łupaka, mieszkańca Nowej Wsi, W 


skiej kasy chorych z łódzkiej okrę | międzyczasie ustalono, iż zabity- 


gowei kasy chorych. 


POŚWIĘCENIE SPINALNI. 
%w dniu dzisiejszym odbędzie się 


mi są mieszkańcy wsi wspomnia- 
nej, Adam Łupaka i syn jego, Wła- 
dysław. 


W toku dalszego dochodzenia 


roświęcenie nowowybudowanej spi ustalono, iż na porzucoitym na tar- 


nalni tomaszowskiej 
straży ogniowel. 


KU UWADZE WŁAŚCICIELI 


ochotniczej | gowisku wieluńskiem wozie, przy- 


był jakiś młody osobnik, liczący 
około 20 lat, średniego wzrostu, 
blondyn, szczupły, bez zarostu, o 


I ADMINISTRATORÓW DOMÓW. jokrągłej twarzy. Osobnik ów sprze 


Dążąc konsekwentnie do udostęp 
nienia korzystania z prądu elek- 
trycznego we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego elektrow 
nia. po taryfie blokowej dla oświe- 
tlenia mieszkań, wprowadza tary- 
fe ryczałtową (bez liczników) dla 
oświetlenia klatek schodowych, 
bram, mieszkań dozorców i nume- 
rów policyjnych, Na zasadzie tej 
nowej taryfy ryczałtowej koszta 
oświetlenia klatki schodowej, bra- 
my i mieszkania dozorcy domu, od 
zmierzchu do godziny obowiązują- 
cej policyjuie do zamknięcia bra- 
mtv. wynoszą za każda żarówkę 15 
watowa 90 groszy miesięcznie, 
przyczem instołacja w mieszkaniu 
dozorcy powinna być połączona 
na wspólny  wyłąoznik z istalacją 
klśtki schodowej. Uświetlenie nu- 
meru policyjnego od zmierzchu do 
Świtu dnia następnego żarówką 15 
watową kosztuje 1 zł. 10 gr. mie- 
siecznie. Moc jednego punktu świetl 
nego wynosi najmniej 15 wat. Znik- 
ną więc nareszcie z większości 
bram i klatek schodowych domów 
naszego miasta lampki naftowe, da 
jace wiecej swadu niż Światła. 


Na mocy zezwolenia staro- 
stwa w Brzezinach został o- 
twarty i oddany do użytku 
dworzec autobnsowy przy ulicy 
Pałacowej 1 | 3. Z dworca tego 
odchodzą autobusy wg. roz- 
kładu jazdy do Warszawy, Ło- 
dzi, Piotrkowa, Radomia, Rawy 
i Imowłodza. 


Stanisław Pruski. 


Komunikat 


We wtorek, dnia 4 bm. w lokalu 
Stowarzyszenia  Handlowców Pol- 
skich przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
108, o godz. 19.30 odbędzie sie ogól 
ne zebranie byłych wychowanków 
Szkoły Handlowej Łódzkiego Towa 
rzystwa Szerzenia Wiedzy Handlo 


wej. Komitet zwołujący zebranie 
prosi za naszem pośrednictwem 
wszystkich kolegów o przybycie 


na powyższe zebranie, gdyż tema- 
tom obrad beda spawy bardzo 
ważne, obchodzace ogół wychowan 
ków Szkoły Handlowej Łódzkiego 
Towarzystwa 
Handlowej. 


dał za pół ceny zboże i oddalił się 
w niewiadomym kierunku. 

Na podstawie uzyskanych przez 
władze szczegółów ustalono, iż zj 
przebieg zbrodni był następujący: 


Nauka płókania 


podczas lekcji hygjeny w jednejze szkół powszechnych w Ber 


Adam Łupak wyjechał z Nowej | pchnął w pewnei chwili nożem w 
Wsi wraz z synem około godziny | plecy, peczem pośpieszył za od- 
2-ej w nocy,  zdążając ze zbożem dalającym się wozem, wsiadł, 
na targ do Wielunia, Najprawdopo | oznajmiając, iż pozostały na dro- 
dobniej tuż za wsią spotkali Łupa | dze wieśniak zarcz nadejdzie. Bez- 
kowie jakiegoś podróżnego, zdąża- | pośrednio potem pchnął nożem w 
jącego również do Wielunia,  Po-|plecy drugiego wieśniaka, 
dróżnego przyjęto na wóz. Jeden| Wobec posiadanego przez policję 


z wieśniaków opuścił wóz. Obcy |rysopisu mordercy będzie. od praw 
wysiadł również. dopodobnie w ciągu najbliższego 

Nieprzeczuwającego  niebezpie- | czasu ujęty. Zabójcy grozi sąd do- 
czeństwa _ Łupaka, zbrodniarz | raźny, (p) 


Jednego ujęto na ulicy, drugiego znaleziono 
pod łóżkiem 


Nocy wczorajszej dokonano 
włamania do szafki reklamo- 
wej składu kosmetyków Salo- 
moma Brzezińskiego, przy ul. 
11 Listopada 1. 

Jakiś osobnik, mimo dość c 
żywionego jeszcze ruchu umie 
jętnie przycisnął się z wor- drzwi na klucz. Gdy powróciła 
kiem nasmołowanym do szyby |Ì zajęła się wyładowaniem 
wygniótł ją, a następnie zręct- przyniesionych wiktuałów w 
nie począł ładować kosmetyki| kuchni usłyszała szmery, do- 
do worka. W chwili jednak,| chodzące z pokoju, a zajrzaw- 
gdy zamierzał oddalić się, pa |Szy przez dziurkę od klucza 
tral policyjny zauważył go i za stwierdziła, że wewnątrz jakiś 
trzymał. Zatrzymanym okazał | osobnik pakuje jej rzeczy w 
się Josek Muszkat, bez stałego | tobół. 
miejsca zamieszkania. Odebra- Rachowczykowa podniosła 
ne od niego kosmetyków na su krzyk. Złodzieją osaczono, 
mę około 300 zł. Muszkat osa-| Gdy sąsiedzi i policja wkro- 

znaleźli 


= każ EEE czyli do mieszkanła, 
rzy zwapnieniu naczy w tobole rzeczy wartości 1800 
nośnych mózgu I serca, używając 

codziennie małą ilość naturalnej wo- zł, natomiast złodzieja nie mo 


dy gorzkiej Franciszka-Józefa osią- | żna było odszukać. Dopiero po 
ga się łatwe wypróżnienie. Żąd. w apt. | szczegółowej rewizji znalezio- 
no włamywacza ukrytego w 
kąciku pod łóżkiem i zasłonię- 
tego towarem.  Bvł to Berek 
Brzeziński, notoryczny złodziej 
bez stałego miejsca zamieszka. 
nia. Osadzono go w więzieniu 
do dyspozycji sądu. 


Łódź pod znakiem 


Mini Hin 


„AGB“ poleca nowości jesien- 
ne „MATA HARI’, cukiernia 

„Esplanada“ wypieka speojal- 
ny gatunek ciastek 

GRETA GA RBO A 

Firma „Seterja* sprzedaje 
wełny jesienne p.n. „Mata Hari“ 

Ziemiańska, Karola Albrechta 
poleca od dziś ciastka 


„MATA HARI”. 


dzony został w więzieniu, 
Drugi nieudany występ zło 
dziejski miał. miejsce w mie- 
szkaniu Antoniny Rachowczyk, 
zamieszkałej przy ulicy 11 Li- 
stopada 72.  Rachowczykowa 
wyszła na targ, zamykając 


linie. 


(irand-Kino 


ll-gi tydzień rekordo- 
wego powodzenia! 


Dr. Jekyll i Me. Hyde 


Reżyserja Roubena Momouliana 


FREDERIC MARCH 


oraz partnerka CHEVALIERA 


MIRIAM HOPKINS 
A | 


Początek o 12-6j. 


W rolach głównych: 


j 


Nr. 


Ddczyfy radjowe 


Wobec ogromnego i zrozumiałe 
go zainteresowania, jakiem się cis- 
szy cykl pogadanek dla sfer pracu 
iacych. „Polskie Radjo” postanowi 
ło jesienno - zimową liczbe tych 
prelekcji podwoić.  Odbywać sig 
one będa stałe w niedzielę o godz. 
11,35 i w Środy o godz. 17,40. 

Dzisiaj o godz. 11.85 zostanie 
wygłoszona przez radjo pogadanka 
z cyklu prelekcji „Dla polskiego 
świata pracy”, na temat ubezpie- 
czeń społecznych. Mówić będzie p. 
J. Bloch. 

Jutro o gsdz. 16,40 znany po 
dróżnik i literat p. A. Lepecki po- 
dzieli sie z radjosłuchaczami ostat- 
niemi wrażeniami z podróży do E- 
viptu w odezycie pt. „Drzewo Matki 
Boskiej w Esipcie”. 

Dnia 4. 10 o godz. 16,40 znany 
przyrodnik i popularny prelegent 
radjowy prof. Stanisław Sumińsk! 
oprowadzi radjosłuchaczów po o- 
grodzie zoologicznym w swej pre- 
lekcji, zatytnłowanej „W promie- 
niach jesiennego słońca”, 

Dnia 5, 10 o godz. 16.40 o „Zie- 
mi Krośnieńskiej”, o jej bogae- 
twach, charakterze i znaczeniu dla 
kraju. opowie p. Melchior Wańko- 
wiez. powróciyszy niedtwno z wę- 
drówki po Małopolsce, 

Tegoż dnia o godz. 17.40 wygło- 
szona bedzie przed mikrofonem 

warszawskim posadidnka z cyklu 
„dla polskiego świata pracy”. Tym 
razem zsbierze głos przed mikrolo- 
nem p. J. Wengierowa na temat 
międzynarodowej współpracy 
państw w zakresie ochrany pracy. 

Dnia 6, 10 o godz. 16,40 usłyszą - 
radjosłuchacze przez mikrofon jed- 
nego z najwybitnicjszych naszych 
historyków, prof. Stanisitwa Za- 
Ekrzewskiego. który w szeregu od- 
czytów zajmie sie problemem roz- 
woju polskiej mvśli państwowej w 
biegu dziejów. Tym razem wygłosi 
przed mikrofonem lwowskim pre- 
lekcje p. t. „Idea państwa polskie- 
go za Piastów”, 

Dnia 7. 10 o godz. 16,40 podpro- 
kurator Olgierd Missune wygłosi 
adczyt p. t. „Nowy kadeks karny” 
w którym zaznajomi radjosłucha- 
czów z ustawami nowemi. ważne- 


mi od dnia 1-go września (r). 
WEWTT""NUTR" WERE I APP OTYWSCEWYZZ "YZ A 


72. 


MIMOWOLI 

Pacjentka: ..a edy bóle wciąż 
się wzmegały, udałam się do apte 
karza... 

Doktór: — Aptekarz nie może 
dać dobrej rady w takim wypadku. 

Pacjentka: ..1 otóż on właśnie 
polecił mi Gdań się do pana dokto 
ra. 


Wspólnym wyslikiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
zai ane a a APE 


Elektrownia w Brukseli 


padła pastwą olbrzymiego pożaru, który obrócił cały gmach 
w kupę gruzów. 


Nagły zgon 
portjera fabryki 
N. Ejtingon 


W dniu wczorajszym w por- 
tjerni fabryki N. Ejtingona, 
przy ul. Sienkiewicza 84 za- 
słabł nagle portjer Ignacy Kop- 
czyński. 

Do chorego wezwano pogolo 
wie ratunkowe, lekarz którego 
po przybyciu na miejsce stwier 
dził już tylko zgon chorego, 
który nastąpił wskutek udarn 
sercowego. 

Zwłoki 
miejscu. (a) 


Niezwykła uczciwość 
Uczeń znalazł 4.000 zł. 


We Lwowie zaszedł "wypadek, 
który  zasłyguje na  chwalebną 
wzmiankę, Obok gmachu bibljoteli 
Politechniki zualazł uczeń 7-ej kla 
sy gimn. Zygmunt Wachman ko- 
pertę, zawierającą 4000 zł. Wach- 
man spostrzegłszy wewnątrz pie- 
niądze, nie otwierał koperty i od- 
niósł łą natychmiast do komisarja- 
tu policji, gdzie stwierdzono prota 
kularnie jej zawartość, Właściciela 
pieniędzy jeszcze nie znaleziożo. 


JEJ URODA 


BYŁA ŚMIERTELNĄ 
TRÓCIZA 


zabezpieczono na 


sn 


Reżyserja: 
George Fitzmanriee 
Najbliższy tryumf 


„EASINA" 


M2960904390039909004000b 


ŁÓDŹ — SIEROTOM PO ŻOŁNIE- 
RZACH. 

W trosce o byt i przyszłość sie- 
rot pozostałych po tych, którzy 
krew swoja i zdrowie złożyli oj- 
czyźnie na ołtarzu. zarząd towarzy- 
stwa opieki nad sierottmi po żol- 
nierzach w. p. w Łodzi urządza 
dorocznym zwyczajem „Tydzień 
kwesty”, która odbędzie sie w lo- 
kalach, restauracjach i cukierniach 
łódzkich oraz na ulicach i placach 
miejskich od 9 do 16 paździemika 
1982 r. włacznie. 

By wyniki tej kwesty mogły. o- 
siagnąć zamierzony cel, zarząd 
zwraca się do uczuć obywatelskich 
całego społeczeństwa z goracym 
apelem i prośbą o poparcie zamie- 
rzeń przez. złożenie w tygodniu kwe 
sty choćby najdrobniejszej kwoty. 


2.X. 


— „GŁOS PORANNY“ — T932 


Dajmy dziecku sirawę! 


Wojewódzki komitet rozpoczął akcję dożywiania 


Wobec zbliżającej sie zimy 
i stanu bezrobocia, wajewódz- 
ki komitet do spraw bezrobo- 
cia postanowił z dniem Í paź- 
dziernika r. b. wznowić swą 
akcję. 

Pierwszym etapem pracy ko 
mitełu wojewódzkiego będzie 
akcja dożywiania dzieci bezrco- 
'|botnych w szkołach, przedszko 
lach, ochronkach i zakładach 
opiekuńczych. 

W tym celu wojewódzki ko- 
mitet zwrócił się do  wszyst- 
kich komitetów powiatowych i 
grodzkich województwa łódz- 
kiego, aby zgłosiły co rychlej 
odpowiedni materjał co do po 


trzeb i rozmiarów  zamierzo- 
nej akcji. 
Dane te mają być ogłoszo* 


ne w formie preliminarza na 
najbliższy kwartał, który prze- 
widywać będzie ilość dzieci po- 
trzebujących dożywiłania, jak 
również związanych z tem' ko: 
sztów. 

Koszt jednej porcji. wydawa- 
nej dziecku codziennie, nie po 
winien przekraczać 12 groszy i 
porcja składać się będzie z je- 


dnei czwartej litra mleka oraz | wszystkich redakcjach 
względnie rô |w komitetach lokalnych bezpo- 


pszennej bułki, 
wnowantości odżywczej 
nej postaci. 

Przy dożywianiu dzieci hę- 
dą wykorzystane zapasy cu- 
kru, zwolnionego od podatku 
i mieszanki kawowo-cukrowej. 

Akcją dożywiania dzieci bę: 
dą objęte tylko te miejscowo- 
ści, w których istnieje wię- 
ksze skupienie bezrobocia. 

Z dożywiania korzystać 
moga dzieci rodziców  najbar: 
dziej potrzebujących pomocy. 

Ponieważ Środki komitetów 
do spraw bezrobocia są zniko- 
me i sadzić należy, że przynaj 
mniej w początkach akcji nie 
uda się uzyskać znaczniejszej 
pomocy ze strony fumduszu po 
mocy bezrobotnym, wojewódz- 
ki komitet zwraca się z aps- 
lem do społeczeństwa, aby 
parło zamierzoną akcję, tak 
jak i w zeszłym roku, zarów- 
no moralnie, jak i przez skła 
danie choćby najdrobniejszych 
ofiar na rzecz dożywiania dzie- 
ci, 

Ofiary 


w wm 


składać można we 


po-|gą jest 


pisn, 


średnio oraz w biurze woje- 
wódzkiego komitetu, ul, Ogro- 
dowa 15 (gmach urzedu woje- 
wódzkiego). 

Zaznaczyć należy, że w roku 
zeszłym wojewódzki komitet 
dożywiał na terenie samej Ło: 
dzi około 18.000 dzieci, na te- 
renie zaś całego województwa 
dożywianych było znacznie 
wyżej ponad 35,000 dzieci. 

Tak zmaczne rozszerzenie ak 
cji możliwe było jedynie dzięki 
4nacznym  dotaciom państwo- 
wym . oraz poparciu społeczeń- 
stwa. Dlatego też komitet wo» 
jewódzki, apelując o poparcie 
akcji dożywiania dzieci, i w ro 
ku bieżącym prosi o nierozpra 
sząnie akcji społecznej na 
drobniejsze instytucje i skupie 
nie się wszystkich, którym dro 
przyszłość dziecka, w 
szeregach komitetu, względnie 
o skoordynowanie swoich wy- 
siłków z akcją, podjętą przez 
komitet do spraw bezrobocia, 
mający w swoim _ składzie 
przedstawicieli wszystkich od- 
łamów. społeczeństwa. 


polskim filmie egzotycznym 


w pierwszym . 
róż. M. Weszyńskiego 


GŁOS PUSTYNI 


Międzynarodowy kasiarz Godlewski. 


prosi © pomoc lekarza kasy chorych 


Omegdaj zgłosił się do jedne 
go z lekarzy kasy chorych, zaj 
mującego kierownicze stanowi- 
sko, jakiś mężczyzna, nędznie 
odziany, który przedstawił się 
jako międzynarodowy kasiarz 
Godlewski, legitymując się od- 
nośnym dokumentem. 

Godlewski oświadczył, iż wy 
szedł właśmie z więzienia w 
górach Świętokrzyskich, po 
odbyciu oŚśmioletniej kary wę- 
zienia. 

„Nie wiedziałem, że „Szpic 
bródka* siedzi — mówił God- 
lewski, — a ponieważ w tem 
ubraniu, jakie mam obecnie; 
nie mogę dotrzeć do osób, któ- 
re mogą mi udzielić pomocy, 
zwracam się do kasy chorych 
o pomoc w związku z cukrzy- 
cą, na jaką cierpię, a która 
wskutek pobytu w więzieniu, 
została zaniedbana ''. y 

Godlewski zwierzył się dalej, 
ić jeden z jego braci jest profe 
sorem w Krakowie, drugi pro- 
fesorem w Wilnie, On sam 


jest inżynierem i miał przed so 
bą karjerę naukową, jednakże 
inaczej nim losy pokierowały. 
Obecnie nie może zwracać się 
n pomoc do rodzimy, która go 
się wyparła, 

Lekarz, który zwrócił uwagę 
na wybitną imteligencję gościa 
i na jego dobre maniery, zadał 
Godlewskiemu niedyskretne py 
tamie, czw już jadł. Zapytany 
obruszył się lekko. 


oświadcza- 


jąc, »iż to do rzeczy nie nal- 
ży. Lekarz oświadczył wów- 
czas, iż zapytuje dlatego, że 
chciał mu służyć - 10-złotową 
pożyczką, Godlewski eświad- 
czył z wdzięcznością, że _ jesi 
to bardzo ludzkie poslawienie 
sprawy i prosił z kolei o uży- 
czenie mu jakiegoś -garnitvru, 
albowiem w swoiem braniu 
nędzarzą mie może się nikon: 
ze znajomych pokazać. (p) 


Auto ma chodniku 


Cudem obeszło się bez ofiar w ludziach 


W dnin wczorajszym na uli- 
cy Zielonej przed posesja nr. 8a 
miał miejsce wypadek samo- 
chodowy. Szofer taksówki nr. 
281, Władysław Drygas, wsku- 
iek defektu w kierownicy stra- 
ciwszy panowanie nad rozpę* 
dzonym samochodem wpadł 
na chodnik. Akurat w tym cza- 
sie przechodził chodnikiem Laj 
zer  Zilberman, 


zamieszkały 


przy Zielonym Rynku nr. 3, 
Samochód przygniótł Zilber- 
mana do ściany domu, kale- 


cząc mu nogi oraz plecy, na 
szczęście niezbyt ciężko. Ran- 
nego opatrzył wezwany na 


miejsce wypadku lekarz pogo- 
towia. 


Policja wdrożyła dochodze: 


nie, celem ustalenia przyczyny 
bieżwyiiezo VEPSA: 


(a) 


NeT tilm w fezyku niemieckim, 


ocenzurowany z uwagi na wyjątkową, wysoką wartość p» i ii 


Sk 


(KAMERADSCHAFT) 


l 
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Reżyserja twórcy arcydzieła „Najeźdźcy* G. W. PABSTA. 


Wkrótce „LUNAS. 


Wkrótce „LUNA” 


ROŚLINNY 


R ABARID 


PUDER 
O UBTELNYM TRWAŁYM ZAPACHU 


NIE ZAWIERA METALI, NIE PSUJE 
CERY, A NADAJE JE] MATOWOSĆ 
4 DELIKATNOŚC. 


Do nabycia: E. FIRICH 
Piotrkowska 103 


Radio dla rolników 


Dzisiaj na program rolniczy roż 
głośni warszawskiej złożą się nastę 
pujaee pogadanki: 

O godz. 14.05 inż. Zygmunt Ko- 
byliński mówić będzie o „zakończe 
niu prac konkursowych młodzieży 
wiejskiej”. Pogadanka ta przezna- 
czona jest specjalnie dla młodzieży 
ci wszysey jednak ze starszego spo 
łeczeństwa rolniczego, którzy śle- 
dzą postępy i rozwój pracy oświato 
wo - rolniczej wśród młodego poko 
lenia, prowadzonej metodą konkur 
su, z ciekawościa wysłuchają krót 
kiego odczytu, w którym prelegent 
zobrazuje stan prac. prowadzonych 
przez młodzież i omówi jednocześ- 
uie wszystkie czynności związane 
z zakończeniem tegorocznych kou 
kursów rolniczych. do których mło 
dzież licznie stanęła. 

O godz. 14,40 p. Zofja Więckow= 
ska wygłosi pogadanke „O krze- 
wach jagodowych”. Omówione zo- 
stana wszystkie rodzaje krzewów 
hodowanych w naszych ogrodach. 
Prelerentka poda wymagania ich, 
najwłaściwszy sposób  pielegnacii, 
ochrony przed szkodnikami, zbioru 
owoców i przochowania, Odczyt no 
wyższy niewateliwie -zacheci ralni- 
ków do lepszej pielęgnacji krze- 
wów w nadziei otrzymania wiek- 
szych zbiorów owoców. bowiem m32 
ło zwracamy w naszych sadach w- 
wagi na krzewy jagodowe. (r) 
* +90 


Nowoczesny 
Dźwiękowy Kino-teatr 


„SZTUKA” 


KOPERNIKA 6, tel. 184-66 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9, 16. 
Dziś i dni następnych wielki podwój- 
ny program Główna wygrana dla mi- 
łośników kina z Annabellą 


MILION" 


reż. RENE CLAIR'A 
A kto nie widział tego filmu stracił 
rzeczywiście „MILJON“ 
Eksperymentalny film p. n 
„Romans Sentymentalny" 
se śpiewem rosyjskich romansów, 


Następny program: „Zeglniony 
sterowiee" 


Początek seansów, w dni powszednie 
o g. 4-ei po poł. w soboty, niedziele 
« święta o g. 2 po poł. 


03%999099390990999990999 


LOTERJA HUFCÓW SZKOLNYCH 

Dnia 5 października r. b. odbę: 
dzie się ciącnienie loterji fantowej 
Koła opieki nad hufetmi szkotny- 
mi przysposobienia wojskowego. 
Główne wygrane: motocykl, ma- 
szyna do szycia, rowery. Aparaty 
radjowe oraz wiele cennych fan- 
tów o charakterze sportowym jak 
narty, rakiety, piłki i t. p. Cena 
losu 50 gr. 


NA SIEROTY PO POLEGŁYCH. 

W sobote, dnia 8 paśdziernika 
1982 r. w salonach Ogniska oficer- 
skiego przy ul. Jerzego nr. 2, od- 
ER się na rzecz Towarzystwa 
domu sierot po żołnierzach wojsk 
R pierwsza w tym sezonie 
zabawa taneczna (Dancing - Bridge) 
Komitet _zabawowy pań przygoto- 
wał wióle cennych i atrakcyjnych 
niespodzianek. Początek o godzinie 
21-ej. Strój wieczorowy. Wstep 
zł. 5— za oka Aniem zaproszenia. 
a fa Si Ogniska oficerskiego 


é 
Zgon prof. Emila Orlika 


za 


camana - 


Zaledwie przebrzmiała wieść o 
zgonie prot. Henryka Slevogta, A 
już dochodzą z Berlina informacje 
o śmierci jego przyjaciela, wybit- 
nego malarza Emila Orlika, który 
w 63 roku życia w jednym z szpi- 
tali berlińskich uległ anewryzmowi 
serca. 

Orlik, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli współczesnego mä- 
larstwa, wybitny pozatem intelek- 
tualista i teoretyk sztuki prezentu- 
je życie o przebogatej twórczości. 
Cała masa obrazów olejnych, pasie 
Ki drzeworytów. akwafort i litogra 
fii wyszła z reki artysty. który był 
mistrzem rysunku. Jego głęboki ta- 
lent ujawniał sie nietylko w liez- 
nych portretach (m. in. Rein- 
hardta, Maksa Klisera. Ryszarda 
Straussa, Slevogta i Hauptmanna) 
ale w ilustracjach „książkowych, 
scenicznych szkieach  dekoraktyw- 
nych, przepieknych ex - librysach 
i afiszach (np. słynny afisz do 
premiery „Tkaczy”  Hauptmanow- 
skich). Jako jeden z epigonów sece- 
sji berlińskiej aczkolwiek nieco 
konserwatywny w swej technice 
był jednak jej wirtuozem i w tę prè 
cyzje zaopatrzył na droge twórczo 
ści swych uczniów. 

Orlik pochodził z praskiej rodzi 
ny żydowskiej i już w młodym wie 
ku ujawnił wybitne zdolności ma- 
larskie; z» tego młodzieńczego wie- 
ku pochodzi wiele szkiców i. ry- 
sunków z ghetta praskiego. Po stu- 
djich w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
osiedlił sie prawie na stałe w Berli- 
nie. gdzie z czasem jako następca 
Eckmanna obiał katedrę w Kunst- 
gewetbemuzeum a następnie w ber- 
lińskiej akademii, którą. piastował 
aż do ostatnich prawie miesiecy 
ŻYCIA, 

Aby się zapoznać z grafika ja- 
nońska odbył Orlik przed kilkoma 
laty dłuższa podróż po Japonii. Po 
blisko wółtorarocznym pobycie w 
tym kraju przywiózł z sobą całą 
skarbnice informacii i materjałów. 
którę udostępnił dla znawców w 
dziele p. t. „Uwagi o kolorowym 
drzeworycie japońskim. 


powodzenia 


8 z 


Plastyka -hinduska, wyobraża- 


jaca boga Kanapathi — sym- 
bol powodzenia — podczas 
błogosławieństwa Mahatmy 


Gandhiego. Obecnie, gdy Gan: 

dhi szczęśliwie zakończył gło- 

dówkę, wspomniane bóstwo 

ezczone jest przez miliony hin- 
dusów. 


‘| uznanie. 


2.X. — 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8.80 wiecz. w grun- 
townie odnowionym teatrze Miej- 
skim odbędzie sie odświętna inau- 
guracja nowego sezonu. Dama be- 
dzie kolorowa, wesoła urozmaico- 
na przez reżyserkę dyr. St. Wysoc- 
ką śpiewami, popisami choreogra- 
frcznemi i innemi efektami, grote- 
ska bohaterska Calderona „Circe”. 

Fantastyczne kostjumy i feerjo- 
we dekoracje przygotowały pracow 
nie teatralne pod kier. St. Jaroc- 
kiego. W rolach ważniejszych: Gra 
bowska, krzydłowska,  Brodnie- 
wicz, Mraziński, Węgrzyn, Znicz i 
inni. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedziele o godz. 4.15 po 
poł. i 8,15 wiecz. dwa przedstawie- 
nia operetki w 3 aktach „Księżna 
Cyrkówka”. 

N godz. 12 w południe ,.Dżek Hi- 
noskoczek”* wesoła komedja mu- 
zyczna dła dzieci i młodzieży. i 

TEATR „MELODRAW”, 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
4,30 po poł. i 8,15 wiecz. „Mąż z 
grzeczności”. 


„CYRULIK” 

Dziś i codziennie nowa premjera 
„Publiczność na scenie” z Boroń- 
skim, Halamą i Parnelem na cze- 
le. Poczatek o godz. 8 i 10, Niskie 


ceny biletów maja ña celu udostep 


nienie teatru tego najszerszym sfe- 
Yom. 


„JAR”, 

Dziś o godz. 6. 8 i 10 w teatrze 
„Jar” przy ul Kilińskiego 124. 
trzy przedstawienia rewjii p. + 
„Tip - Top” z Polakówną, Woliń. 
skim, Relska. Ostrowskim, Sadow- 
skim i Imre Szenesem na czele. 

Ceny biletów od 75 gr. Dojezd 
tramwajami 4, 10, 17 i 16. 


DZISIEJSZE KONCERTY 


Dzisiaj o godz. 12.15 rozgłośnie | á 


radjowe transmituja z filharmoniji 
warszawskiej niedzielny poranek 
symfoniczny pod dyrekcją Kiazimie 
rza Wiłkomirskiego, poświęcony 
muzyce rosyjskiej. Solista koncertu 
bedzie prof. Zbigniew Drzewiecki, 
który odegra koneert Des-dur op. 
10 Sergjusza Prokofjewa. W pro- 


oramie orkiestrowym — uwertura 


, wielkanocna Rimskija - Korsako- 
wa i Czajkowskiego Symfonja IV. 
Dzieło, które wzbudziło powszech- 
ny podziw i stanowi przełom w ży- 
ciu artystycznem kompozytora, bo 
wiem po pierwszem jego wykona- 
niu kompozytor otrzymał dożywot 
nią rentę. 

O godz. 20.00 transmitowany he- 
dzie z Wiednia recital sławnej ar- 
tystkj opery wiedeńskiej i wysoce 
kulturalnej  mieśniarki, Elżbiety 
Schumann, która odśpiewa szereg 
pieśni. Elżbieta Schumann wstąpiła 
w roku 1919 do zespołu artystów 
opery wiedeńskiej po krótkiej dzia 
łalności w overze hamburskiej. 
Objazdy artystyczne w roku 1921 
zorganizowane przez Ryszarda 
Straussa w Ameryce północnej zjed 
nały Elżbiecie Schumann wielkie 
(r) 
GODODOODOCOCCOCGODCOCOCOOE 


Dyrekcja Koncertów: ALFRED 


STRAUCH. Tel. 218-84 
SALA FILHARMONII 
dnia 4- E 
Wiorek, is 9 pasou 
Jedyny Koncert 
mistrza „bel canto” śpiewaka z Bożej 


łaski, artysty opery La Scala 
w Medjolanie 


Wittorio 


WEINBERG 


W programie: 
Chopin, Rachmaninow, Mussorgski, 
Gladstein, Liow, Glordanow, Rossini, 
Perer Freire, de Falla, Callejak, 
Cerrano, Bloch, 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonji 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


Premjerg teatralne 


„MELODRAM” 


„Mąż z grzeczności“ na inaugurację sezonu 


Sędziwa komedja z przed kilku- 
dziesięciu lat, niepozbawiona humo 
ru, acz niezwykle naiwna, przede- 
wszystkiem jeśłi chodzi © charakte 
rystykę typów. Przez cały czas po 
scenie chodzą aktorzy, a nie żywi 
ludzie. Jeden płacze i jęczy, druki 
huka i beszła, trzeci łagodzi i przy- 
podchlebia się, a żaden ani na 
chwilę nie zapomina o tem, co sta 
nowi główną cechę jego charakte- 
ru. 


Fabuła komedji również bardzo 


jeszcze naiwniutka. Jędnak zdolno- 
Ści spółki aktorskiej, przedewszyst- 


Dyrekcja Koneertów; ALFRED 
STRAUCH. Tel. 213-84 


CZWARTEK, dnia 6 paździer- 
| nika o godz. 8.30 wiecz. 


| 2-gi Koncert mistrzowski 


Vasa Prihoda 


Fenomenalny skrzypek 
z udziałem znakomitej skrzy paczki 


Almy Prihoda Rosi 


W programie: 
Beetohoven, Bach, Mendelssohn 
Vasa Prihoda—Paganini i inni. 
Bilety już sprzedaje Kasa Filharmonii. 


kiem znajomość sceny i poziomu 
szerokich rzesz publiczności, spra 
wiają, że widowisko toczy się ży” 
wo i nawet słucha go się z pewną 
rozrzewniającą pzyjemnością. 

Oczywiście takie komedje, odbie 
gające daleko od współczesności i 
nie budzące bezpośredniego zain- 
teresowania treścią, muszą być wy- 
stawione i grane szczególnie do- 
brze. Teatr „Melodram* jest pla- 
cówką nową, obliczoną na publicz 
ność niezamożną. Nie może sobie 
więc pozwolić na wybitne nazwi- 
ska w zespole. Tem przyjemniej 
byliśmy rozczarowani na premje- 
rze, przyglądając się widowisku 
którego poziom znacznie przewyż- 
szył to, czego można się było spodzie 
wać. Szczerym talentem tchnie gra 
młodego artysty, p. Serwińskiego. 
Olbrzymie postępy zrobił w ciągu 
ostatnich dwuch lat p. Matuszkie- 
wicz. Doskonale spisały się nieza- 
wodne zresztą, stare nasze łódzkie 
znajome, pp. Bronowska i Puch- 
niewska. Słabiutka była p. Jankow 
ska. Pozatem warunkami zewnętrz- 
nymi nie nadaje się do roli, którą 
jej powierzono. Niestety, zawiósił 
na całej linji świetny ongiś artysta 
scen Sstołeczych, p. Witold Kunce- 
wicz. Nie panował nad rolą, gra je- 
go nie miała wyrazu. A przecież 
rola kapitana jest poprostu samo- 
grajem. Wystawa ubożuchna, ale 
chędoga. Publiczność reagowała na 
premierze z zadowoleniem. 

Was, 


Katastrofa 


wydarzyła się w Laren pod Amsterdamem, 


pasażerowie zostali zabici, a 


autobusowa 


przyczem dwaj 
przeszło dwudziestu odniosło 


poważne rany. Powodem katastrofy było najechanie autobu- 
su na tramwaj na skrzyżowaniu dróg. 


Podwójne życie 
Oficer sam do siebie pisze listy z pogróżkami, 
a następnie popełnia samobójstwo 
Przed kilku dniami zastrzelił się |udział w wołnie światowej i od- 


w Paryżu spensjonowany kapitan 
armji francuskiej Louis Jegan, W 
liście do żony oświadczył samobój 
ca, Że go od trzech lat prześladują 
nieznani wrogowie, którzy przez 
ten czas przesłali mu 36 listów z 
pogróżkami, Wytrąciło go to zupeł 
nie z równowagi, wobec czego po 
pełnił samobójstwo. 

Żona oddała list powyższy poli: 
cji, która wszczęła śledztwo. Poli- 
cja Stwierdziła, że kpt. Jegan p- 
trzyimywał co miesiąc list z pogróż 
kami. Przeprowadzono w pokoju 
Jegana rewizję i znaleziono w jego 
biurku wszystkie te listy, które 
zbadano grafologicznie. Na podsta 
wie ekspertyzy grafologicznej ustą 
lono, że autorem wszystkich tych 
listów był — sam kapitan Jegan, 

Louis Jegan jako porucznik brał 


miósł dwie poważne rany, z któ- 
rych jedna była postrzałem w gło 
wę. Po wojnie Jegan dalej służył 
w armji francuskiej, ale z powodu 
nieodpowiedniego zachowania się 
został później spensjonowany, Fak 
tu tego nie mógł przeboleć młody 
i ambitny oficer, a od dnia spensfja 
nowania zaczyna się jego tragedja 
Opowiedział mianowicie swej żonie 
że prześladują go jacyś nieznani 
mu wrogowie, którzy czyhają na 
lego życie. Co miesiąc otrzymywał 
też Jegan list z pogróżkami. 

Teraz tajemnica jest już wyjaś- 
niona. Kapitan prowadził niejako 
podwójne życie, był bowiem kapita 
nem Jeganem i równocześnie swym 


własnym wrogiem. W napadzie o- |mieją składać białe jajka, 


błędu popełnił samobójstwo. 


1 Uległ konfiskacie polski 


Dr zra 


Koniiskaia > 
głośnej powieści 


prze- 
kład głośnej powieści angielskiej 
D. H. Lawrencea p. t. „Kochanek 
Lady Chatterłey”. Konfiskata ta 
wywoła z pewnością wielkie wraże 
nie w świecie literackim. Powieść 
Lawrence'a uległa wprawdzie kon- 
fiskacie w ojczystym kraju auto- 
ra, ale pruderfa angielska, która 
swego czasu nie mogła strawić 
dzieł Oskara Wilde'a, jest wytwo- 
rem specyficznie angielskim i nie 
może być wzorem dla Europy. To- 
też powieść Lawrencea ani we 
Francji, ani nigdzie indziej w Eu- 
ropie nie uległa konfiskacie, Jest 
te bowiem dzieło o bardzo wyso- 
kiej wartości artystycznej, które a 
pornografją nic nie ma wspólnego. 
BMG ZEE PF: PE DZ PKZ 


„NA NAUKĘ NIGDY NIE JEST 
ZAPÓŹNO”, 

Polska YMCA rozpoczyna za kil 
ka dni wykłady na kursach jezy- 
ków obcych: angielskiego, wiemiec- 
kiego i francuskiego. 

Cieszące sfe również wielkiem pe 
wodzeniem kursy dla amatorów: 
radjotechniczny i fotograficzny 70- 
staną uruchomione w dniach naj- 
bliższych. 

Opłaty na kursach obniżono do 
minimum. Zapisy jeszcze przyjmi* 
je biuro pol. YMCA przy ul, Piotr- 
kowskiej 89, tel. 223-90, w godz. 
od 10 do 13 i od 16 do 22, 


LAMPKI NAGROBKOWE. 

Powszechnie przyjętym na całym 
świecie symbolem pamięci jest 
ogień płonący wiecznie, Tak jak 
teraz przed mogiła nieznanego żol 
nierzą tli się wieczny znicz, daw- 
niej w starożytności specjalne słu- 
gi bogów w dowód czci pilnowały 
wiecznych ognisk, dla nich prze- 
znaczonych, 

I temi właśnie symbolami każdy 
z mas czci bliskich zmarłych. 

Idealnym zniczem do iłaminowa 
nia grobów są lampki magrobkowe 
„Polo”. Podczas sdy zwvkłe-świn- 
ce gasna za lada pońdrmteehem wia- 
tru, znicze nagrobkowe „Polo” plo 
ną zawsze równym, nieprzerwanym 
pewnym płomieniem. Zmicze te są 
juź wszędzie dg nabycia. 


NAJLEPSZA WATALINĄ. 

Sprawa zaopatrzenia się w watit 
linę na nadchodzący sezon jesien- 
na - zimowy, posiada bardzo poważ 
ue znaczenie. Wataliny używamy 
bowiem niema] powszechnie w okre 
sie zimowym i oczywista sprawa 
jej jakości i dobroci musi odgry- 
wać tu kolosalną role. 

Mnogość gatunków wataliny unię 
możliwia laikowi wybór tego. eń 
jest najlepsze. Firma Edmund 
Boksleitner w Łodzi. przy ul. Sien- 
kiewicza 79, znana jako najsolid- 
niejsza w swej dziedzinie, może słu 
żyć w tym wypadku rekojmia, ża 
tam nabywana watalina jest da- 
prawdy najlepsza, najlżejsza i gza- 
razem najcieńsza. 


— 


NASZE DZIECI. 

— Tatusiu... Czarne kury są 
przecież mądrzejsze od bia- 
łych... 

— Dlaczego tak myślisz, Ja: 
siu? 

— Ponieważ czarne kury u- 
ale 
białe nie potrafią składać czar 


jlnych jajek. 


Rr zT2 


Moda na październik 


Moda sprawiła nam  wielxą 
niespodziankę swą wielostron- 
nością, która pozwała nam za 
stosować to, co się nam poda 
ba i kw czem nam jest dobuze. 


Możemy więc mieć suknie z 
krótkim lub długim stanem, 
krótsze lub dłuższe, klcszuwe 


lub układane w fałdy i t. d. 

Linja zasadniczo się nie 
zmieniła. Toaletom dodoją szy 
ku „rozmaite drobiazgi i czdo* 
by. 

Zacznijmy od pasków. Suk- 
nie wełniane i żakiety mają sze 
rokie paski, zwężające się ku 
tyłowi i z tyłu zapięte pa kla- 
merke. Sukienka panwołudnio- 
wa w pasie przewiązana jest 
szarfą, związaną w tyle na du 


żą kokardę. 
Rękawy stały się wielce 
ważne, one właściwie nadają 


eukni charakter. Łokieć, któ- 
ry dotychczas był najważniej: 
<zą «zęścią rękawa, cbcenie 
nie jest już zaznaczaty Po- 
południu i wieczoreni nesi się 
wąską bufkę do łokcia, Która 
przechodzi w opięty .ękaw po 
niżej łokcia. Modny Łędzie rę- 
kaw wąski u góry i bardzo sze 
roki w dolnej swej części. 
Długość sukien pazzostała bez 
zmiany, sukrie popołudniowe 
są krótsze, niż dotychczas. 
Sukienki «odzienie są cal- 
kiem pozbawione  dekoltów. 
Suknie wieczorowe z przod! 


nie mają dekoltów, lesz z ty- 
łu są głęboko wyc gle. 


2.Xx — „GŁOS PORANNY" — 1932 


PANI I JEJ TOALETA 


Pierwsze nowości jesienne. 
Żakieciki wieczorowe przybra- 


ły klasyczną formę, Miękkie 
kołnierze  futrzane otaczają 
szyję. Rękawy mocno fanta- 
zyjme. 


Granatowy kostjum z boler- 
kiem. Kękawy reglanowe roz- 
szerzają się od łokcia i zakoń- 
czone są futrem (1). 

Kolor zielony będzie zimą 
bardzo modny. Elegancko wy: 
glada pelerynka z czamych 
królików do sportowej wełnia 
nej sukienki. Czarny skórzany 
pasek i czarne rękawiczki 2 
mankietami (2). 

Kostjumy w dwuch kolorach 
bedą bardzo modne. Spódnicz- 


ka z jasno - szarej wełny i 
krótki żakiecik ciemno - sza- 
ry, ozdobiony jasno - szarem 


futrem (3). 

Do sukienek wełnianych w 
jednym kolorze nosi się orygi- 
nalne dodatki w postaci koł- 
nierzyka i paska z tego same- 
go materjału, Sukienka beige z 
kołnierzykiem i paskiem w ko 
lorze granatowym. Kołnierzyk 
przechodzi na plecach w krzy“ 
żujące się szelki (4). 

Kolor czarny jest nadal bar- 
dzo modny. Biały będzie rów- 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10,05 Tansmisja nabożeństwa z 
Poznanią, 

11.35 Pogadanka dla sfer pracu- 
jacych p. t. „Co ma na celu ubez- 
pieczeńie społeczne” -svgł. p 
Bloch. 

12.45 Poranek symfoniczny. 

15,00 Płyty gramofonowe. 

16,00 Radjotygodnik dla młodzie 
ży p. t. „Co się dzieje na świecie” 
w oprac. Jana Milewskiego. 

16,13 Obrazek dla najmłodszych 
dzieci p. t. „Białe i czarne dzieci” 
pióra E. Zarembiny. 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16,45 Kącik językowy. 

17,00 Koncert popołudniowy. 

18,00 Koncert z kawiarni, 

z 19,15 Wiadomości sportowe z Ło 
Zi. 


Odbiorniki „ARDO“ 


są Radja awangardą! 


M Punkty sprzedaży w Łodzi 


Radjo Audion, Traugutta 1, 
Radjo Aifa, Nawrot 1, 
Radjo Marconi, Piotrkowska 84. 


19,20 Słuchowisko „Od Sasa do 
Lasi” — Cichockiego. 

20,00 Transmisja z Wiednia, 

22.10 Muzyka taneczna. 

23,00 Muz$ka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenberg (472) 

20,00 Koncert (5ymfonja Es-dur 
„Euroica* i Koncert fortepianowy 
Es-dur Beethovena), 


Raroszcie dobry polski odbiornik 9 


„ARDO“ 


4-lampowy (5-ta prost.) 3 
obwody. — Filte wstęgowy. utom. 
oświetl. Skala z yć ra stacjami. 


Cena rewel. niska: 1 590.- 


blornik z lampami 


RADIO - AUDION 
Traugutta 1. Tel. 153-71. 


Bruksela (338) 

21,00 Opera Leroux „Włóczęga 

Londyn (356) 

22,05 Koncert (Concerto G-moll 
Vivaldiego, Trzy  arje Haendla 
Nokturn Dworzaka, Serenada C- 
dur Czajkowskiego). 

Florencja (501) 

20,30 Opera Mascagniego .,Ami- 
ca”. 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Lombardo-RAnza 
to „Cin-Ci-La”. 

Praga (488) 

19.30 Oratorjum Kvapila 
serce”. 

22,25 Czeskie kompozycje jazz- 
bandowe. 

[SP PERAG r Poz POWIE PIR ZWO 


„Lwie 


DOBRY SPOSÓB 

Pogromca lwów zajęty jest tre- 
surą swoich czworonożnych bestji 
w klatce, gdy wtem mosługacz 
melduje mu, że zjawił się krawiec 
z dachunkiem. 

— Well — cieszy sie mr. King 
— poproś zo tnta* dn lela*lj. 


nież noszony, lecz wypiera g9 
kolor kremowy. Do spódniczki 


z podwyższonym stanem ła- 
dnie wygląda gółza część z ja- 
snego jedwabiu ` w delikatny 
czarny deseń (5). 

Czarna wełmiana suknia, 0- 


zdobiona białym, €zerwonym 
lub niebieskim jedwabiem (6). 
Kolor czarny z pastelowo 
zielonym ddskonale harmonizu 
je. Czama jedwabna sukienka 
z kamizelką i mankietami z ja 
sno ~- zielonego jedwabiu (7). 


Czy myć twarz mydłem...” 


Na to pytanie z tysiąca ko- 
biet 999 odpowie stanowczem 
„nie“ — większość kobiet bo- 
wiem hołduje tej zasadzie w 
przekonaniu, że każde mydło 
szkodliwem jest dla wrażliwe- 
go naskórka twarzy. Zamiast 
mydła stosują przeważnie róż- 
ne środki kosmetyczne z zawar 
tością spirytusu, octu itp. Po 
dłużsem użyciu tych Środków 
daje się zazwyczaj zauważyć 
podrażnienie skóry i zamiast 
osiągnięcia i zachowania  czy- 
stości cery wywołuje się czasa- 
mi niebezpieczne zapálenie, 
Mimo to nie można _zaprze- 
czyć, iż częstokroć podświado- 
me wprost unikanie mydła 
przy myciu twarzy jest uzasad 
nione, ponieważ nie każde my- 
dło nadaje się do pielęgnacji 
delikatnego naskórka twarzy. 
Przy wrażliwej cerze należy sto 


sować łagodne i specjalnie do 
tego celu spreparowane mydło 
toaletowe, jakiem jest znane 
już od dziesiątek lat mydło Her 
ba, składające się z najszlachet 
niejszych surowców z domiesz 
ką ekstraktów ziół leczni- 
czych. Dzięki tym składnikom 
mydło Herba idealnie nadaje 
się do pielęgnacji cery, ponie- 
waż usuwa skutecznie wszelkie 
nieczystości i przy ceodziennem 
użyciu zapobiega tworzeniu się 


piegów, wagrów, liszai, krost 
itd.  Doskonałem uzupełnie- 
niem tej jedvnie racjonalnej 


pielęgnacji cery jest krem Her- 
ba — subtelnie perfumowany, 
wygładza natychmiast każde 
popękamie skóry, odświeża i u- 
delikatnia cerę, tworząc trwały 
podkład pod puder na cały 
dzień, Do nabycia od zł. 0.90. 


„CYRULIK”" 


teatr art. lit. 
w gmachu teatru „Scala“, Śródmiejska 15, tel. 232-33. 


Dziś powfórzenie premiery 
z A s a”) 
„Publiczność na scenie 


20 pełnych humoru i satyry numerów 


Udział 


Zizi Halama, Feliks Parnell, Je- 
rzy Boroński (gościnne występy), 
Zofja Terne, Janina Winiarska, 
Marja Ohmurkowska, Basia Gilow- 
ska na czele całego zespołu. 


biorą: 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10. 


Ceny biletów zniżone od 75 groszy do Zł. 4.20. 


Sprzedaż biletów w kasie teatru od godz. 11—2 po poł. i od 
5 do końca przedstawienia. 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 

Dzisiaj o godz. 16,00 radjotygod 
nik p. t. „Co się dzieje na świecie” 
opowie młodzieży ostatnie wypad- 
ki na kuli ziemskiej. Pozatem w 
drugiej cześci audycji zostanie na-. 
dany dla dzieci najmłodszych obra 
zek pióra E. Zarembiny, który o- 
powie miłe i ciekawe _ historje o 
„Białych i czarnych dzieciach”, 

Dnia 5. 10 o godz, 16.00 czeka 
dzieci starsze djalog pióra Zofii 
Dabrowskiej p. t „Czy słyszałeś o 
sztucznym człowieku”? Rozmowā 
ta opowie słuchaczom © najnow- 
szych zdobyczach techniki i genial 
nych wynalazkach. 

Dnia 8. 10 o godz, 16.00 dzięki 
słuchowisku p. M. Sterbówny trans 
mitowanemu ze Lwowa bada mogły 
dzieci odbyć niesamowitą i nader 
ciekawa wedrówke „W bursztyno- 
(r) 


Już dziś 
zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Romans film. z rozkoszną 
i uroczę Liljan HARVEY 


SLEDZTWO 


Gehenna podsądnych 
z JANEM PERIER 
reżyserji Biódmaka 


Szanghaj Ekpress 


Reżyserji Sternberga 
z Marleną Dietrich 
i Clive Brook iem 


Dzień Mody 


W niedziele, dnia 16 październi 
ka odbędzie się w Łodzi Dzień Mo 
dy w dwuch teatrach, a mianowi- 
cie: o godz. 12-ej w poł. w teatrze 
Miejskim i o godz. 4-ej pop. w te- 
atrze „Scala”. Dzień mody stano 

ić będzie niebywała wystawę 
wszystkiego tego. co missio nasza 
posiada najprzedniejszego i najwy- 
tworniejszego w dziedzinie mody 
iesiennej. Najpierwszy dom mód 
stolicy, a miemowicie dobrze znana 
naszym paniom firma „Lucyna” i 
największem wzięciem ciesząca sią 
wśród najwytworniejszych łodzia- 
nek firma Eufrozyna Zabłocka za: 
prezentują  kilksldziesiąt najnow: 
szych ' modeli magazynów pary- 
skich jak Jean Patou, Worth, Châ- 
nel i im. Największy dom futer w 
Łodzi firma Tyger i Glatter zađe- 
monstruje arcybogatą kolekcję 0: 
statnich kreacji futrzanych. Następ 
nie udział wezma w „Dniu mody” 
firmy: „A. G. B.” (tkaniny), G, 
Fulde (obuwie), Herszson (torebki) 
i cały szereg innych firm. „Dzień 
Mody” zapowiada się istotnie impo 
nująco, a program składać sie bę 
dzie z wielu niespodzianek i atrak- 
cji artystycznych, a także z kon: 
kursu na najpiekniejsza toalete. 


Drugi wielki przebój Fox'a 1932-33 r. 


$erca na rozdrożu 


Dramat serg i uczuć 


W rolach główn. wymarzona para kochanków 


CHARLES FARREL MADGE EWANS 


GŁOS SPORTOWY 


Przegraliśmy Z 


Polscy lekkoatleci wywalczyli w Budapeszcie 3 pierwsze, 
drugich i 7 trzecich miejsc 


184 em. W związku z łem pro- 15,7. Trojanowski I okazał się 


WIEDEŃ, (Tet. wł. 
Porannego“) — 

Na stadjonie F. T, © w Bu- 
dapeszcie zgromadziło się 4000 
widzów oczekujących na mię- 
dzypaństwowy mecz lekkoatle- 
tyczny Polska — Węgry. 

Pogoda wspaniała. 32 stop- 
nie w cieniu. Zawodniey polscy 
adczuwają nieco ten upał. Ogól 
ne zaciekawienie wzbudza wy- 
stęp Heljasza, Kusocińskiego i 
Pławczyka. Do Wiednią nasza 
drużyna przybyła z pełnem 
przekonaniem, że zwycięży, — 
Stało się, jak wiemy, inaczej. 

W drodze do Budapesztu to- 
warzyszyło im  przeświadcze- 


„Głosu 


i nie, iż muszą mecz z Węgrami 


przegrać. Bo i iakże może być 
gdy przeciwnik uchodzi za po- 


wadzenie objęli węgrzy 10:8. 

400 mtr. Startował tu z ns- 
szej strony tylko Biniakowski. 
Mimo swej kontuzii zajął ou 
drugie miejsce, mając o 0,2 
sek. czas gorszy od zwycięzcy 
Zsiławy 50,2. Punktacja t4:tU 
dla węgrów. 

Teraz następuje szereg kon- 
kurencji, w których węgrzy zaj 
mują pierwsze dwa miejsca, to 
też wynik spotkania już zosta- 
je przesądzony na ich korzyść. 
Jedynie w rzucie kulą Hel jasz 
wynikiem 15,25 plasuje się na 
pierwszem miejscu, drugim był 
dr. Duranyi — 15,09, pojedy%- 
ku. którego z polskim rekor- 
dzistą oczekiwała publiczność 
z wielkiem zainteresowaniem. 


tentata w lekkiej atletyce śwła- | Ksanayi 14,59. Drugi polski za 


iowej. Na dobitek złego Nowak 
nie wyleczył swej kontuzji pra- 
skiej i nie będzie startował, a 
Biniakowski spadł ze schodów 
hotelu i doznał pęknięeia kości 
palcowej w dwu miejscach. — 
Jednemu i drugiemu lekarz za- 
bronił startować. Biniakowski 
jednak nie wytrzymał i poszedł 
na swój dystans — 400 mir. 
. Pierwsza na boisko wkracza 
drużyna polska, prowadzona 
przez kpt, Misińskiego, a tuż 
za nią krorzą gospodarze. Po 
wygłoszeniu powitalnych prze- 
mówień odegrano hymny pań- 
stwowe. Polacy witani byli bar 
dzo serdecznie; przyjęcie mie- 
zwykle gościnne. Stadjon ude- 
korowany flagami o barwach 
narodowych polskich i węgier- 
skich. 

Mecz rozpoczęto biegiem 400 
mtr. przez płotki.  Startowali 
Kostrzewski, Maszewski, Ko- 
vaey i Kertesz. Bieg poprowa- 
dził Maszewski od startu do 
mety, wygrywając go pewnie 
w czasie 55,4 s. Kostrzewski, 
który początkowo  rezerwował 
się i biegł ostatni, wspaniałym 


finiszem wysunął się na dru- 


gie miejsce. Czas jego- 56,9 s. 
Z węgrów do mety dobiegł tyl- 
ko Kertesz 58 s. natomiast dru- 
gt ich reprezentant wycofał się 
7» biegu na 100 mir. przed me- 
tą. W ten sposób dwa pierw- 
sze miejsca zdobyli polacy i u- 
zyskali prowadzenie 5:1, gdy 
punktacja została ustalona na 
8,2,1 za pierwsze trzy miejsca. 
a za sztafety 4,2. 

Gorzej powiodło się już nam 
w biegu na 1.500 mtr., do któ- 
Bega Kuźrmicki startował sam. 
Jartlika w ostatniej chwili wy- 
tofqmo, rezerwując go na pięć 
klm., który to dystans lepiej 
mu odpowiada, Biegną w ko- 
lejności Szilasi, Kuźmicki, Sza- 
ho, lecz wkrótce Knźmieki 0- 
bejmuje prowadzenie i wycia- 
ga za saba Szabo. Wszysty 
biegną równo do ostatniego o- 
krążenia. Rozpoczyna się sza- 
Icny finisz. Dopingowany przez 
publiczność Szabo, po jednym 
nieudanym ataku, mija  Kuż- 
mickiego dość lekko, co wi 
dząc polak zwelnił tempo i, ma 
jąc drugie miejsce pewne, przy 
bywa do mety o 10 mir. za wę- 
grem, Czas Szabo. 4:0,6, Kużmie 
kiego 4:14, Szilagi 4,21. Stan 


, meczu po tej konkureneji 7:5 


dla Pelski. 

Nie powiodło sie Pławezyko- 
wi w skoku wzwyż. Zajął on 
trzecie miejsce, skokiem 188 
cm. po rozgrywce z Kesmarki. 
Pierwsze miejsce zajął Bo- 
dossy 191 cem. Drugi polsi 
skoczek, Niemiec, odpadł przy 


wodnik, Kluk, wycofał Się. 
Punktacja dla węgrów 17:18. 

W skoku wdal Nowaka za- 
stąpił  Pławczyk, Wieczorek 
nie odegrał tu żadnej roli. 
Zwyciężył rekordzista węgier- 
ski, Baloch, 7,12 przed swym 
rodakiem, Fekete, 7,01. Plaw- 
czyk osiągnął 6,77 em. Punkta 
cja 22:14 dla węgrów, 

Tak samo niepomyślnie wy- 
padła 100-metrówka, Dwa 
pierwsze miejsca zajmują wę- 
grzy: Raggambi 10,9 i Geró 
11,1. Dla Polski zdobył trzecie 
miejsce Hillman w czasie 11,2, 
któremu udało się zwyciężyć 
tylko Trojanowskiego II. Wę- 
grzy prowadzą 27:15. 

110 mtr. przez płotki był nie 
zwykle emocjonująca konku- 
rencją, Początkowo wszyscy 
szli równo. Na ostatnich me- 
trach przed metą wspanialym 
skokiem na finiszu wysunął 
się Kowasc o pierś przed Nowu 
sielskiego. Czas pierwszych 
dwuch 15,6. Trzecim był Iavor 
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najsłabszym. Różnica na ko- 
rzyść Węgier wynosi już 14 
punktów. Prowadzą oni 31:17. 

W oszczepie różnicę tę zdo- 
laliśmy utrzymać, howiem po- 
zielono się punktami. Pierw: 
sze miejsce dla Węgier zdoby- 
wa Varszagi rzutem 63,37 
vrzed Mikrutem 59,86 i Turczy 
kiem 59,45 cm. Wynik 34:20 
dla węgrów. 

Nieznaczną „poprawę daje 
nam rezultat biegu na 5.000 
mtr., do którega ze strony Pol- 
ski stanęli Kusociński i Hart- 
lik. Zwyciężył nasz olimpij- 
«zyk w czasie 15,02,4, drugi 
węgier Simon 15,35,6, trzeci 
Hartlik 15,44. Zwycięstwo Ku- 
socińskiego, jak wskazuje ró- 
żnica czasu, byg bezapelacyj- 
ne. Węgrzy prowadzą 86:24. 

Bieg na 800 mtr, obsadzony 
był przez nasz zwycięski tan- 
dem z Pragi: Maszewski, Kuż- 
micki. Wegrzy dali Szabo i La 
zara. Bieg prowadził Lazar, na 
stępnie jednak Kuźmieki i Ma- 
Szewski wysuwają się la CZO- 
ło. Po wyjściu z osłatniego wi 
rażu, Szabo, który rozporzą” 
dza wspaniałym finiszem ata- 
kuje. Nasi biegacze nie są w 
stanie wytrzymać tej walki i 
wypuszczają węgra ną pierw- 
sze miejsce, który cały dystans 
pokrył w czasie 1:57,9. Drugie 
miejsce zajął Maszewski 1:58,8, 
trzecie Kuźmicki 1:59,4. Punk- 
tacja meczu 39:27, 

W dysku również dwa pierw 
sze miejsca zajęłi węgierscy 
miotacze. Tu nie mamy sobie 
nie do zarzucenia, gdyż wyni 
ki, uzyskane przez nich, prze- 
kraczają możliwości Heljasza. 
Pierwszy  Remecz 46,27, 
drugi Donogan —- 45,74, trze- 
cie Heljasz — 42,83. Węgrzy 


Finał misirzostw Polski 


drużynowych zawodów bokserskich odbędzie 


się 


w Łodzi 


W ubiegły piątek dokonano w 
Poznaniu losowania drużynowych 
rozgrywek pięściarskich o mistrzo- 
stwo Polski. Przy losowaniu: oprócz 
władz Polskiego zwiazku bokser: 
skiego obeeni byli również special- 
ni przedstawiciele Warty, oraz Po- 
licyjnego K. S., które to kluby zdo 
były tytuły mistrzów  drużyno- 
wych w swyca okręgach. 

Do rozgrywek zgłosiło się sześć 
drużyn. Poza wspomnianym: Poli- 
cyjnym K, S. i Wartą udział wez- 
ma: Polonia (Warszawa), Penege 
(Grudziądz), IKP. (Łódź), Wawel 
Cireków). Wszystkich uczestników 
również przez losowanie nodzielo” 
ne na dwie grupy Po trzy drużyny 
w każdej. 

Do pierwszej grupy zaliczone zo 
stały: Warta — Polonia — Pepege 


A 


Prof. Feliks Halpern 


powrócił i wznowił lekcje gry fortepianowej 
Zapisy od godz. 4—6 
(Nauka początkujących w ograniczonej Hośe!). 


a do drugiej pozostałe, a więc IKP 
— Policyjny K. S. — Wawel. 
Opracowana następujący 

spotkań: 
16 bm. walczy w Grudziądzu dru 
żyna Pepege z Polonią. Warta wal 


kowerem przechodzi do dalszej ke 


leiki spotkań. 
W drugiej grupie w tym samym 


łerminie odbędzie się spotkanie dru 
żyn IKP z Policyjnym K. S., nato- 


miast do' dalszych spotkań walko- 
werem przechodzi z braku przeciw 
aika krakowski Wawel. 

30. pażdziernika przewidziane 33 
walki półfinałowe. Walczyć więc 
będą Wawel oraz Warta ze zwy- 
tięzeami peprzednich spotkań. 

27 listopada finał drużynowych 


mistrzostw bokserskich Polski ro- 
zęgrany zostanie w Łodzi, 


Sienkiewicza 20. 


plan 


mają teraz już 17 pkt. przewa- 
gi. 

Ostatnia konkurencją był 
bieg sztafetowy 4x200 mir. 
Węgrzy biegli wspaniale. Zmia 
na pałeczki nie pozostawiała 
nic do życzenia. To też pobili 


oni swój rekord, uzyskując 
czas 1:27,8, podczas gdy do- 
tychczasowy rekord wynosił 


1:29,6. Polska sztafeta nie była 
dla nich ani na chwilę groż- 
nvm przeciwnikiem. Już na 
pierwszej zmianie Czysz tak 
fatalnie podaje pałeczkę, że tra 
ci kilka metrów. 

Za sztafectę Węgry otrzymu- 
ją 6 punktów, a Polska 4 
rumkty. W ten sposób Węgry 
zaokrągliły swój stan posiada 
nia do sumy 50 punktów na 
32 punkty, zdobyte przez Pol- 
skę. Wynik ten jest nienajgor- 
szy dla nas, zwłaszcza, iż nie 
mogliśmy walczyć w najsilniej 
szym składzie. 


SZA 


Partia 


Następujaca partja rozegrana w 
tym turnieju indywidualnym o mi 
strzostwo Ł. O. Z. Sz. w dniu 24 
9. 1132 jest dobrym przykładem 
rozwoju sztuki sząchowej wśród 
młodej generacji graczy. należy 
cych do Okręgowego Związku Sza 
chowego naszego miasta, 


p. Szyffer. p. Lilker 

(Białe) (Czarne) 
1. e2—e4 eT =e5 
2. f2—f4 85:14 
3. Sg1—f3 G18—e7T 
4. Gsl—c4 d7—do 
5 0—0 Ge8—r4 
6. c2—c3 Gg4—eb 
7 Gcd4:e6 f7:e6 
8. d2—d4 Hd8—4d7 
9. Gel:f4 Hd7—bó 
10. Hdi—c2 Sb8—d7 
11. Sbl—a3 Hb5—a6 
12. Hc2z—b8 Sd7—f8 
138. Sf3—g5!) f7e7—f8 
14. Gf4:g5 n7—h6 


| 


Białe dają mata 


ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr, 35 
1. Wa8 — a6! Kb7:a6 
2. We8—c7 i 8. Wot—-af i mat. 

WE" zhwż Kb7:c8 

2. Wa6:b6 i 3. Wb6—b8X i mat 


WIADOMOŚCI, 

AMERYKA. Podczas igrzysk 0- 
limpijskich w Los Angeles odbył 
sie w Pasadena w Kalifornii tur- 
niej z udziałem Aljechina, który 
zdobył I nagrode. Drugim był Każ 
dan. Dalsze nagrody podzielili Da- 
ike, H, Steiner i Rzeszewski. Ter 


50-fy mecz 


międzymiastowy pol- 
skich piłkarzy 


W dniu dzisiejszym dwie repr" 
zentacje piłkarskie Polski będa wal 
czyć jednocześnie na dwuch tron- 
tach w Warszawie z Łotwą i w Bu: 
kareszcie z Rumunją. 

Będa to 49 i 50 spotkania repre- 
zentacji Polski (międzynarodowe) 
Z 48 dotąd rozegranych Polska w» 
grała 20 razy, przegrała 20 i zremi 
sowała 8 z ogólnym stosunkiem 
bramek 103:92 na korzyść Polski. 
W roku bieżącym Polska rozegra- 
ła już mecze miedzypaństwowe 7 
Jugosławja i Szwecją, zwyciężając 
w stosunku 3:0 i 2:0. 


Wyścig kolarski 
w Zd. Woli 


W Zduńskiej Woli rozegrany zo 
stanie w dniu dzisieiszym dorocz- 
ny wyścig kolarski o nagrodę wę- 
drowną ufundowaną przez magi- 


strat miasta w postaci puharu, Do- 
tychczas nagrodę tę zdobyli: Sokół 
i Zduńsko - Wolski Klub Kolar- 
ski, 


© i Y 


Pod redakcją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Nr. 46 


15. Wf1:18x! Ke8:f8 
16. Wa1—f1-- Gg5:16 
17. Gg5:16 Wa8—+e8 2) 
18. G16—48--) Ki8—g8 
19. Gd8:c7 ) Ha6—c6 3! 
20. Hb3=hb5 7)! d6—15 
21. Hhb5:c6 * b7:c6 
22. e4—e5 el—sńh 
23. WH—fê Kg8—h7 
24. Gc7—d6 Wh3—g8 
25. Sa3—c2 z łatwą wygraną dla 


białych 4) 

Uwagi: 1) Bardzo trafnie zagra- 
no. Posunięcie w tekście jest po- 
czątkiem ładnej koncencji. 

2) Naturalnie nie wolno gråt 
17.. g7:16 wobec 18, W:f6- z na- 
stępn. 19. H:e6. 

3) Ze skromnem życzeniem: 20, 
Ge7—a5? b—b6 21, Ga5—b4 a — 
a5. 

4) Białe rzeczowo i energicznie 
wykorzystały nieco „domowy“ spe 
sób rozegrania debiutu przez prze- 
ciwnika. 


Zadanie Nr. 36 — O. Blumenthal 


w 3 posunigciach, 


ostatni dobrze jest znany w Łodzi. 
gdzie w swoim czasie uchodził za 
„cudowne dziecko”. 

ANGLJA. — Turniej o mistrzo- 
stwo Anglji odbył sie od 15 do 27 
sierpnia w Londynie. Pierwszym 
(po raz drugi) był Sulan Khan 
-- 8i pół, drugim Alexander — 8, 
trzecim — Thomas — 7. czwartym 
— Michell — 6 i pół, piatym i szó- 
stym — Tylor i Yates. W tvrnieju 
pobocznym pierwszym był Kotia. 
nowski 9 i pół, II — panna Fis, 
czyk, III — Gross (niewido” * 

Zi 
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Odroczenie wypłaf-anachronizmem! | (tl tt 


Nowelizacja przepisów o zapobieganiu upadłości winna 
nastąpić jaknajszybciej 


Gdzież zatem ratio legis za u-|w okresie 5-ciu lat dłużnik nie 


Stosownie do posiadanych 
wiadomości zwiazek izb prze- 
mys'owo ~ handlowych opraco- 
wuje obecnie sprawę noweliza- 
cji rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej z 23 grudnia 1927 reku 
6 zapobieganiu upadłości, przy 
czem referat w tej sprawie po- 
wierzono izbie łódzkiej. 

Ciężki okres przesilenia gò- 
spodarczego ostatnich lat, któ- 
ry dotkliwie dał się Łodzi we 
znaki ujawnił zupełnie wyraź- 
nie, że 
rozporządzenie to nie odpowia- 
da wymogom życia gospodar- 

czego. 

Uważać je musimy raczej 
fako malum necessarium. Wy- 
dane zostało ono w chwili, gdy 
stworzenie takiej instytucji o- 
kazało się konieczne, a nie było 
czasu na dłuższe debaty i może 
to jest przyczyną 
wadliwej konstrukcji tego roz- 

porządzenia, 
które w zetknięciu z życiem o- 
kazało szereg poważnych bra- 
ków i niedociagnięć. 

Jak wiadomo,  rozporządze- 
nie to dzieli się na dwa główne 


rozdziały: pierwszy rozdział 
traktuje o odroczeniu wypłat, 
drugi o postępowaniu  układo- 


wo - zapobiegawczem. Jest to 
stanowisko z gruntu błędne, bo 
na podstawie wieloletniej prak 
tyki 

prawie wszystkie ustawodaw- 
stwa europejskie zarzuciły in- 

stytuweję odroczenia wypłat, 

wprowadzając z miejsca insty- 
tucje przewidziana w naszym 
rozdziale drugim, t: j. układ. 
Dlatego też i obecnie, gdy 
aktualna się stała kwestłja no- 
welizacji tego rozporządzenia, 
przedewszystkiem musimy się 
zastanowić nad tem, czy utrzy- 
mać nadal instytucję odrocze- 
nia wypłat jako niezbędną i wa 
runkującą wdrożenie w na- 
stępstwie układu  zapobiegaw- 
CZEgO. 

Odpowiedź na to jest prosta. 
Odroczenie wypłat przewidzia- 
ne w art. od 1 — 29 rozporzą 
dzenia o zapobieganiu upadło- 
5c1 
winno jaknairychiej przejść do 

historji. 

Życie wykazało, że nie było 
prawie jednostki gospodarczej, 
któraby, korzystając z odrocze 
nia wypłat, nie przeprowadziła 
pozasądowej regulacji, względ- 
nie która korzystając jedynie 
z odroczenia wypłat i nie prze- 
prowadzając układu  zapobie- 
gawczego — nie zmalazła się 
w stanie upadłości. 

Prawodawstwo, które ściśle 
żwiazane jest z życiem gospo- 
darczem, pozostaje prawie zaw- 
sze w tyle za tem życiem. To 
jest zrozumiałe ze względu na 
wartki bieg zjawisk ekonomicz 
rych. Zadaniem prawodawstwa 
będzie zawsze w miarę możno- 
ści dostosować się do tego prą- 
du życia i wobec tega należy 
przyjść do wniosku, że 
utrzymanie instytucji odrocze- 
nią wypłat byłoby anachroniz- 

mem 
nie spotykanem w żadnem pra- 
wie ustawodawstwie.  Instytu- 
cja ta bowiem niepotrzebnie 
przedłuża okres postępowania, 
a więc szkodzi prawom wie- 
rzycieli. podrażaą ona to postę- 
powanie, co również nie może 
być korzystne i dla wierzycieli 


Instytucja ta (art, 1—29) jest 
zbędna również i dlatego, że 
przecież stosownie do art. 32 
propozycje układowe mogą o- 
bejmować spłatę należności w 
pemej wysokości 100 proc. z 


rozłożeniem spłaty na raty. 


0000000000 i R 


trzymaniem 9-miesięcznego od- 
roczenia wypłat? Stoimy za- 
tem na stanowisku znowelizo- 
wania ustawy w ten sposób, hy 
usumąć niepotrzebne  odrocze- 
nie, 
przewidziane w art. 1 — 29. 
W konsekwencih tego, 
w przyszłości układ  zapobie- 
gawezy przeprowadzony byłby 
odrazu 
z wierzycielami, na warunkach 
proponowanych przez dłużnika 
pnzyczem postępowanie to win 
no być przeprowadzone 
w trybie migawkowo - szybkim 
W tym celu terminy  przewi- 
dziane w postępowaniu ukła- 
dowo - za: obiegawczem winny 
być skrócone do minimum. 
Dlatego też celem  uniemożl!i- 
wienia zwłoki sąd winien przyj 
mować pod rozwagę tylko po- 
dania należycie opłacane. Wy- 
zmaczanie sędziów  komisarzv 
(biegłych) następować winno 
do 3 dni od daty złożenia po- 
dania. Rozprawa winna być 
wyznaczona nie później, jak w 
jeden miesiąc od wniesienia po 
damia. 

Wysłarcza jące jest jedno spraw 
dzanie wierzytelności, 
które winmo się odbyć w 4 — Ć 
tygodni od zarządzenia otwar- 
cia postępowania układowego. 
Jednocześnie powinno być wv- 
znaczone w terminie do 4 ty- 
godni ogólne zebranie spraw- 
dzonych wierzycieli dła zawar- 

cia unkładu. 
Raty układu winny biec od za- 
twierdzenia go przez sąd. 
Dła wydatniejszego zabezpie- 
czenia interesów wierzycieli na 
leży zobowiązać dłużnika, by 
do podania o układ załączył ty- 
le egzemplarzy propozycji u- 
kładowych ilu jest wierzycieli. 
Propozycje te z wezwaniami na 
termin, sąd doręczyć winien 
wszystkim wiadomym wierzy: 
cielom. Nowelizacja winna Za- 
ostrzyć wymogi warunkujące 
otwarcie postępowanie układo- 
wego dwoma przepisami: 1) 


może korzystać ponownie z do- 
brodziejstwa tej instytucji, 2) 
układ mogą przeprowadzić ta- 
cy dłużnicy, których bilans 0- 
party jest na prawidłowych 
księgach handlowych, prowa- 
dzonych przynajmniej od ro- 
ku. — Uważamy, że ten osłat- 
ni przepis w związku z art. 280 
nowego K. K. nie będzie dla 
dłużników stwarzał specjalnych 
trudności. 

Jeśli chodzi o 
role nadzorców z poza 

adwokatów, 
to winmy to być osoby, których 
kwalifikacje pod względem fa- 
chowym i etycznym powinny 
być uprzednio dokładnie zba- 
dane przez izby przemysłowo- 
handlowe. Kwestia 

wynagrodzenia nadzorców, 

która w dotychczasowej prak- 
tyce dawała bardzo często po- 
wody do zatargów, powinna być 
uregulowana przez ustanowie- 
nie taksy,  którahy określaia 
wysokość tego wynagrodzenia. 

Przepis taki usunie od ubiega 
pia sie o to ciężkie stanowisko 
szereg osób, które poza chęcią 
zbogacenia się, względnie stwo 
rzenia sobie synekury nic in- 
nego nie widzą. 

Nie możemy się zgodzić z lan 
sowaną np. przez izbę przem:.- 
handlową w Sosnowcu możli- 
wością 


grona 


rewizji układu, 
w związku z późniejszą po- 
prawą sytuacji gospodarczej 
dłużnika. Stoimy na stanowi- 
sku, że postępowanie  upadło- 
ściowe, które nrzewidziane bę- 
dzie w kodeksie handlowym, 
obowiązującym już na terenie 
całego państwa, dążyć będzie 
prawie zawsze do likwidacji 
stanu czynnego i biernego dłuż 
nika. Niejednokrotnie postępo- 
wanie takie nie będzie w in- 
teresie wierzycieli nie zawinio- 
nego dłużnika, zawieszającego 
wypłaty. dłużnika, który przez 
swe osobiste zalety, czy rodzaj 
przedsiębiorstwa daje nadzieję 
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UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


opracowany | uwagami opatrzony przez 
Adwokatów: Józefa Blocha I Zygmunta Kopankiewicza 
I. Ubezpieczenie pracowników umysłowych (Z. U. P. U.), 
IL Ubezpieczenie na wypadek choroby (Kasa Chorych), 
III. Ubezpieczenie od wypadków, IV. Zabezpieczenie na 
padek bezrobocia, V. Ustawy dodatkowe. 
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Cena w płóc. oprawie zł. 24.— 


Do nabycia w „Ekspedycji Kodeksu Pracy", Łódź, Lipo- 


wa 20, m. 10, tel. 157-94 oraz we wszystkich księgarniach. 
Tedno w eksporcie manufaktury 


Linje okrętowe pozostawiają towary w Gdyni 


W dnia wezorajszym ekspe- 
dytorzy otrzymali telegram z 
Gdyni, że z powodu braku 
miejsca na okręcie, manufaktu 
ra i konfekcja w tym tygodniu 
do Londynu załadowana być 
nie może i towar musi pezo- 
stać w Gdyni do przyszłego ty- 
godnia. — 

Wobec tego, że kikkakrotnie 
zdarzyły się wypadki, iż Towa- 
rzystwo okrętowe odmówiło 
przyjęcia na okręt wyrobów 
włókienniczych do Anglfi, eks- 
pedytorzy podjęli interwencję 
w instytucie eksportowym, aże- 
by w przyszłeści przezmaczone 


` 


na ekspert ' do Anglji towary 
włókiennicze i konfekeja były 
załadowane w dniu zgłoszenia. 
Z powodu niezaładowania na 
czas towarów w Gdyni, po- 
wstaje nietylko zwłoka w ter- 
minie dostawy zagranicznym 
odbiorcom, lecz także niepo- 
trzebne koszta składowego. 
Spodziewać się należy, że in- 
terwencja instytutu eksporto- 
we edniesie pożądany skutek. 


Ułżuj nędzy 
bezrobołlnych 


na przyszłość. Jeśli załfem w 
takim wypadku właśnie, wsku: 
tek przeprowadzenia układu z 
wierzycielami, dłużnik wzmoc- 
nił swoją sytuację gospodarczą, 
a nawet w związku z konjunk- 
turą — znakomicie poprawił 
stan przedsiębiorstwa, to fakt 
taki nie powinien  uprawniać 
wierzycieli do żądania dopłat. 
Przecież przepis taki uzasad- 
niałby również i „a contrario“ 
prawo dłużnika do żądania dal 
szych redukeji, na wypadek po 
gorszenia się jego sytuacji. 
Wreszcie zasadą solidnie pro- 
wadzonego przedsiębiorstwa 
jest stałość kalkulacji i dłużnik 
ausi zatem wiedzieć, kiedy 
i ile ma”głacić. Na tej podsta- 
wie on kalkulował i nie można 
wobec tego pozostawić go w 
niepewności, która mogłaby 
przynieść w dalszem prowadze 
niu przedsiębiorstwa duże stra- 
ty. — 

Dotychczasowe propozycje 
układowe (art. 32) w p. 3 prze- 
widują 
dodanie dłużnikowi nadzorcy 
względnie ustanowienie za- 
rządcy z ramienia wierzycieli 

na czas układu 

oraz w punkcię 4 rękojmię za- 
bezpieczającą wykonanie zo- 
bowiązań objętych układem. — 
Praktyka wykazała, że pumkty 
te prawie zawsze w propozy: 
cjach układowych są przez dłuż 
nika omijane. Wierzyciele, któ- 
rzy następnie na zebrania dla 
zawarcia układu stawiali prze- 
widziane w tych 
wnioski, spotykali się ze sprze- 
ciwem dłużnika, który powołu- 
jąc się na ustęp ostatni art. 53 
uniemożliwiał dodanie dłużni- 
kowi nadzorcy względnie za- 
rządcy. Jeśli zrozumiałe jest 
dla każdego prawnika, że układ 
zapobiegawczy, to jest umowa 
dwustronna, która może przyjść 
do skutku za zgodą d'użnika i 
wierzvcieli, to jednak nie moż- 
na się zgodzić, aby kwestja 

zabezpieczenia wykonania  za- 
wartego układu również ko- 
nieeznie wymagała zgody dłuż- 

nika. 

Tu w grę wchodzą interesy 
ogółu wierzycieli, a wiemy, że 
często dłużnik po zawarciu u- 
kładu wyzbywa się swych ob- 
jektów nieruchomych, maszyn 
itp., tak, że w momencie płat- 
ności pierwszej raty nie posia- 
da ani majątku, ani nawet nie 
prowadzi przedsiębiorstwa. 

Zdaje się konieczne, by no- 
welizacja  odnośny przepis 
zmieniła, umożłliwiając wierzy- 
cielom współdziałanie oraz 
środki kontroli przy. wykony- 
waniu układu.. 

IPortuszafiśmy powyżej «cały 
szereg zagadnień, które nie 
wyczerpują całokształtu. Wą- 
skie ramy artykułu nie pozwa- 
lają nam na omówienie tych 
wszystkich kwestji, które się 
wysunęły w związku z ko- 
niecznością nowelizacji rozpo- 
rządzenia o zapobieganiu upa- 
dłości. Podkreślić musimy jeđ- 
nak, że dążeniem sfer gospodar 
czych winno być 
skodyfikowanie prawa hando- 
wego. dokonane w jaknajkrót- 

szym czasie. 

Ze względu na to, że w związ 
ku z pracami komisji kodyfi: 
kacyjnej przyjdzie może na 
to czekać dłuższy okres czasu, 
— konieczne jest 
nietylko znowelizowanie ale 1 
ujednolicenie przepisów obo- 
wiązujących w dziedzinie za- 
pobiesania upzdłości we wszyst 
kich byłych zaborach. 

Dr. Adolf Markowiez. 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.91 8,90 

4 proc. poż. mremj. dolarowa 
49,25 49— 

3 proc. poż. premi. 
38,50 38>— 

8 proc. Łodzi 56.50 56.— 
Bank Polski 88,50 88.— 
Tendencja wyczekująca. 


budowlano 


Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI 

Belseja 123.80 

Gdańsk 173,45 

Londyn 30,82 30,88 

Nowy Jork — kabel 8.925 

Paryż 84,955 

Szwajcarja 172,02 

Włochy 45,78 

Berlin 212.25 


AKCJE. 
Bank Polski 89.— 


PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE, 


budowlana 38,50 
inwestycyjna 99,50 
konwers. 39,50 

5 proc. kolejowa 381,75 

6 proc. dolarowa 53,75 54.25 
4 proc. dolarowa 49.— 

7 proc. stabilizacyjna 52,50 58.— 
10 proc. kolejowa 100.— 

7 proc. ziemskie dolar. 50,50 
4 i pół moc. ziemsk. 38,50 

8 proc. Warsztwy 59— 

8 proc. Łodzi 56,50 


3 proc. 
4 proc. 
5 proc. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
Loco 7,25 październik ło 8 
stopad 7,16 grudzień 7,24 styczeń 
7,28 marzec 7,41 kwiecień — maj 


pumktach |7 54 czerwiec 7.56 lipiec 762 sier. 


pień 7 66 wrzesień 7.71 kuży (488. 


NOWY ORLEAN 
Loco 7,25 październik 7,15 gre- 
dzień 7,25 styczeń 7.26 marzec 7,48 
maj 7,48 lipiec 7.60 


LIVERPOOL 


Loco 5,74 wrzesień 5,48 pażdełer 
nik 5,51 listopad 5,49 grudzień 5,4% 
styczeń 5,46 luty 5,46 marzec 5,48 
kwiecień 5,47 maj 5,48 czerwiec 
5,88 lipiec 5,48 sierpień 5,48 wrze: 
sień 5,48 październik 5,50 listopad 
5,52. 

Egipska: loco 8,35 październik 
8,08 listopad 8,08 grudzień 8,05 
styczeń 8,16 marzec 8,24 maj 8,32 
lipiec 8,40. a 

Upper: loco 7,11 pażdziernik TM 
listopad 7,01 grudzień 7,02 styczeń 
1,04 marzec 7,00 maj 7,12 lipiec 7,14 

| 
BREMA. 

Loco 8,18 październik 1/5 qm 
dzień 7,85 styczeń 7,89 marzpe 8,— 
maj 8,12 lipiec 8,21, LF 
ALEKSANDRIA. ' 

Sakkelaridis: listopad 16,07 sty: 
czeń 16,11 marzec 16,48. i 

Ashmouni: pażdziernik 12,56 gra 
dzień 12,66 luty 12,76. 

REA PTO OEG O YE E A 


Niemieckie polisy na życie 


VICTORJA ZU BERLIN t inne reje- 
struje i załatwia wszelkie formalności 


F. HALBERSTADTOWA 
JERZEGO 11 m. 18. 
Zgłaszać się do 1 listopada w goda 
od 16—19. Informacja w godz. 9—19, 
14 I pół—16 I pół udg. Telefon 178-17. 


~ Wyjaśnienia 


W piątkowej informacji o ekspe 
cie manufaktury do Białegostoku 
przez przeoczenie wkradła się po: 
myłka w tytule. 

Pierwszy transport manufaktury 
przeznaczonej dla Indji. wynosił 
nie 60 wagonów, lecz 60 skrzyń. 
co zresztą wynika z treści naszc 
informacji, 


WEN 
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2. X. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr 272 


„bicha spółka małżonków 


Aresztowanie nieuczciwych dłużników w obcej piekarni 


W lipcu r. b, ogłosił sąd upa 
dłość ICKOWI I FAJDZE małż. 
WILNER i postanowił osadzić ich 
w areszcie dla dłużników. 

Małżonkowie Wilner dotychczas 
ukrywali się przed wierzycielami, 
wohec czego nie można było wyko- 
naać wyrokii w stosunku do przy- 
musu osobistego. _Wilnerowie in- 
kasowali pieniądze od dłużników 
eraz zawarli oni cichą spółkę z Ma) 
lechem Lichłtmznem, właścicielem 
piekarni (Franciszkańska 6) i tam 
prowadzili piekarnię, 

W dniu onegdajszym wierzycie. 
le, ustaliwszy, iż Wilnerowie znaj- 
dują się w piekarni Lichtmana, uda 
li się rano do komornika, z którym 
przybyli do piekarni Lichtmana i 
zaaresztowali Wilnerów, których 


komornik osadził w areszcie dla 
dłużników w więzieniu przy ul. Ka 
pernika, 


W sprawie tej syndyk wystąpił 
do sądu o zezwolenie mu na wy- 
dzierżawienie piekarni i sklepu u- 
padłych Wilnerów w drodze prze- 
targu między oferentami. 


Sąd podanie załatwił przychylnie 
iednakże zlecił syndykowi ogłosić 
uprzednio w pismach oraz na wa- 
runkach ustalonych po porozumie- 
niu sie z sedzia komisarzem 


W sprawie upadłości _ Mojżegza 
Warszawskiego i Abrama Marcza- 
ka (tkalnia i farbiarnia zarobkowa) 
odbyło się zebranie wierzycieli w 
przedmiocie zawarcia układu. 


RWT PRERPOORZAE ROWE RE RI WERE 


OKULARY 
KOMPASY 
CYRKLE 
PRZYBORY DO KREŚLENIA 
SZKŁA POWIĘKSZAJĄCE 


poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
MAGAZYN OPTYCZNY 


LP 


Pełnomocnik upadłych zapropo- 
nował układ w wysokości 10 proc. 
bez proc. i kosztów. przyczem za- 
płata zredukowanej należności na- 
stapi w 4 równych ratach półrocz 
nych, pierwsza rata płatna będzie 
po 6 miesiącach od daty nprawa- 
mocnienia się wyroku zatywierdza- 
jacego układ. 

Układ został zawarty i przed- 
stawiony sadowi do zatwierdzenia, 
Sąd sprawe odroczył do 4 paż- 
dziernika i wówczas  zawlecydułe 
o zatwierdzeniu układu 
w + sa 
Wobec wyjazdu sędziego komisa 
rza, sędziego handlowego Kujaw- 
skiego, w sprawie upadłości Józefa 
Lajzera Grinsteima, sąd mianowal 
ua jego miejsce sędzią komisarzem 
sedz. Jabłkowskiego. 

< * * 


Sąd handlowy osłosił unadłość 
Stefanowi - Władysławowi Anger- 
steinowi (przędzalnia zarobkową 
6 Sierpnia 17). 

Sąd chwilę otwarcia oznaczył 
tymczasowo na 18 lipca 1982 roku, 
sędzia, komisarzem zamianowano sę 
dziego handlowego Markona, a ku- 
ratorem adw. Szymankiewieza. 
46+0909002090350000900000% 


bezrobośnych 


U SETA RDZ 


Akcja właścicieli polis 


towarzystw asekuracyjnych rosyjskich 


Na naszych rynkach zarysowała 
się nowa forma spekulacji. Miano- 
wicie pojawili się pomysłowi 
„przedsiębiorcy”, którzy skupują 
po niskich cenach polisy dawnych 
rosyjskich towarzystw ubezpiecze- 
niowych „Rosia”, „Petrogradsko- 
je” i „Żiźń”. Jak wiadomo, majątki 
tych towarzystw są obecnie w sta 
nie likwidacji, przyczem posiada- 
cze Polis „Rosji otrzymali już (nie 
wszysty) zaliczki w wysokości 6 
procent, posiadacze polis Petersbur 
skiego Towarzystwa w wysokości 
4 Proen a „Żiźń” — 2 proc, Ponie- 
waż jednak likwidacje te przepro: 
wadzane są dość ospale, cała akcja 
rządowa wyzyskiwana jest przez 
spekulantów, korzystających z na- 
iwności ogóła. 

W związku z tą sprawą dnia 28 
b. m. zwróciła się do wiceministra 
skarbu, p. Kozłowskiego delegacja 
złożona z dr. Augusta Biskupskie- 
go, p. Jelenia i p. Szpiro. Delega- 
cia ta wręczyła ministrowi obszer- 
ny iemorjał, podpisany przez wię 
ksze grono posiadaczy polis. 

W memotrjale tym wysunięto kil 
ka zasadniczych postułatów. Prze: 
dewszystkiem należałoby zmienić 
skład personalny komitetu likwida 
cyinego, dopuścić do tego komite- 
tu delegatów z pośród posiadaczy 
polis, następnie memoriał wysswa 
konieczność wypłacenia pozostałej 


i sumy, przewyższającej dotychczaso 


we zaliczki, gdyż zwłekanie stwa- 
rza pole do akc) spekulacyjnej, 
wykorzystującej biednych ludzi. 
Najważniejszy postulat dotyczy 


przeszaącowania wszystkich nieru- 
chomości pozostałych po wspomnia 
nych towarzystwach. Obecny sza- 
cunek nie odpowiada rzeczywistej 
wartości, wobec czego realizacia 
tych „objektów” jest niemożliwa. 
Gdyby jednak po przeprowadzeniu 
szacunku nie udało się znaleźć na- 
bywców, wówczas proponowane 
jest utworzenie spółdzielni z udzia 
lem wszystkich posiadeczy polis. 

Wiceminister Kozłowsti£ nrzyjał 
życzliwie wyłuszezone postulaty, 
zapewniając, że wszystkie załiczki 
wypłacone będa do 1 fistonada rh. 
Pozostałe należności zrealizowane 
będą dopiero z chwilą otrzymania 
ua ten cel gotówki. Pozatem mini- 
ster przyrzekł przychylnie rozpa- 
trzyć sprawę utworzenia snółdziel- 
ni. 

Dla celowego zwalczania speku- 
lantów postanowiono udzielać 
wszystkim posiadaczom polis do- 
kładnych informacji. Misję tę objał 
delegat p. Jeleń (Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 45), 

DA ZARZ ANZAAKA ZŁA Z CZ A 


Romana PRASZKIEROWA 


Rutynowana 
nauczycielka 
z dypl, lipskiego Konserwatorjum 
wznowiła lekcje gry 
fortepianowej 
Zgłoszenia międz. godz, 4—7 
tel. 127-52. 


Największa rewelacja filmo- 

wa najgenja Iniejszego 

reżysera doby obecnej 
wkrótce w Grand Kinie. 


RENFE 
CLAIRA 


Kto wygrał na loterji? 


EAEE ROZW WODE ZB 


dzczęście Stale sprzyja naszym Graczon!!! 


Najwięksga wygrana wczorajszego dnia ciągnienia 


Zł. 10,000.- na Nr. 149854 


padła znowi w naszej Kolekturze! 


Wczoraj w 2l-ym dniu 
ciągnienia 5-ej klasy 25 pol. 
loterji państwowej wygrane pa 
dły na nr.nr. następujące: 

10.000 zł. nr. 149854. 

Po 2.000 zł, nr. 27478 27864 
70514 79319 139745. 

Po 2.000 zł. nr. 8670 113332 
12801 13199 22274 35467 3935b 
46407 46480 86824 107062 
125168 130525 132183 1833051 
31383115, 

Po 1.000 zł. nr. 2711 13188 
16055 21010 23187 33198 53540 
58617 60324 62632 66865 68786 
71674 82734 86638 91037 91756 
92937 95549 97441 100303 
111604 112221 131989 139771 


142922 144125 144931 147367 
148902. 
Stawki 
82 160 72 99 305 7 22 00 579 654 
57 821 1026 57 149 67 223 71 403 42 


508 50 617 797 900-91 2028 49 68 227 
407 411 51 73 506 621 774906 96 3031 
04 85 125 88 658 722 86 95 805 952 
4010 156 59 83 272 93 585 427 99 551 
99 666 782 823 5018 30 160 220 352 
491 528 54 861 79 6022 46 72 73 213 
20 51 409 38 65 79 80 587 649 743 77 
888 954 83 7011 41 72 84 258 87 334 
82 89 97 428 60 568 836 394281 8057 


208 303 91 429 63 83 89 555 68 640 
776 946 68 9027 136 255 88 304 6 408 
502 637 808 924 10095 106 24 204 67 
68 527 33 57 418 21 82 90 547 52 75 
89 657 712 97 802 35 953 11094 113 
45 246 461 70 519 31 640 95 743 79 
855 62 92 987 12085 210 34 73 84 366 
427 64 79 80 95 630 721 815 13011 43 
141 252 63 84 362 66 78 403 549 913 
33 14368 76 479 89 682 83 94 97 864 
15005 52 38 35 68 87 178 236 305 98 
411 606 95 916 94 16084 154 55 429 
51 71 552 677 818 20 80 938 17070 
123 530 07 675 829 54 18050 65 %6 
212 79 444 81 550 717 819 990 19037 
63 66 111 16 71 337 434 501 10 59 88 
966 20064 207 12 442 64 73 553 58 87 
605 61 782 94 877 930 91 21066 7 194 
97 349 426 59 614 34 85 706 42 807 
906 22078 105 448 89 569 665 747 838 
45 47 73 25106 509 64 75 779 80 877 
907 24149 57 98 260 324 39 742 856 


o 939 25008 29 48 92 211 80 321 31 


ZB JATKA 


415 42 84 523 53 673 707 
26005 66 77 276 304 412 530 
765 74 27098 53 76 151 316 


877 914 

77 95 
39 462 
622 74 177 80 929 54 89 90 28006 104 
7 19 84 546 416 27 587 644 71 73 707 
94 70 81 916 29025 107 16 52 376 415 
52 61 659 73 75 91 711 19 88 30036 
56 133 53 368 74 456 763 78 873 988 
31009 40 291 305 581 904 24 55 63 91 
32068 174 97 226 90 97 347 88 92 438 
526 28444 618 747 826 34 33125 275 
319 62 98 406 529 620 27 45 71 85 94 
735 896 34022 32 56 105 12 202 8 334 
38 400 13 36 62 526 71 742 901 6 40 
55109 76 92 22 24 38 349 65 412 39 
602 22 47 80 704 998 36037 95 $8 100 
69 81 90 248 66 363 400 83 91 603 12 
725 46 891 37091 142 91 208 73 431 
79 99 680 751 873 909 38007 21 41 
244 358 96 474 541 685 705 921 39016 
51 171 243 98 349 428 549 87 629 42 
160 67 872 47194 266 362 76 98 407 
80 91 95 508 25 90 656 965 41175 236 
40 328 36 608 97 829 85 98 983 42044 
134 83 243 345 65 482 89 617 39 736 


43009 87 112 76 94 511 699 725 64 
800 61 44009 40 50 144 78 280 312 20 
21 69 403 53 533 61 82 653 69 93 705 
83 86 829 45023 161 212 31 37 98 305 
60 424 543 94 645 718 828 45 908 
46071 102 33 227 71 364 98 426 526 
49 682 724 47029 51 76150 216 418 
574 175 134 63 48038 49 188 273 405 
38 536 629 93 724 816 991 40029 101 
ać 307 15 45 55 453 55 83 691 714 
9 


50055 140 224 35 88 95 317 454 697 
51035 76 171 236 318 521 76 621 38 
93 711 851 62 67 93 954 98 52066 118 
97 207 12 25 345 79 491 539 753 866 
967 53068 152 253 89 309 24 38 76 
412 29 500 35 38 80 627 92 825 903 
44 46 51 54057 62 111 255 312 63 86 
414 95 549 53 60 69 623 877 87 55001 
3 49 63 127 49 344 432 506 16-93 624 


Piotrkowska 22 
Plotrkowske G6 
Pabjanice, PL Dąbr. 3 


As O DZE 


82 767 862 67 77 946 56029 76 108 10 
96 97 251 447 72 514 610 11 51 40 91 
714 58 59 74 75 853 947 57062 144 62 
204 61 64 84 366 73 453 98 537 44 
609 29 40 64 709 824 08 007 68 B8 
58012 32 116 32 79 85 212 21 313 27 
83 409 55 534 77 629 701 821 94 917 
26 73 59008 51 151 214 98 387 88 98 
526 745 96 844 61 66051 133 365 96 
558 747 828 89 61030 51 90 133 57 
382 487 501 17 649 765 845 62093 221 
81 85 425 79 504 91-623 96 810 24 
63056 50 63 324 410 66 78 523 75 81 


610 45 65 723 39 903 64084 92 112 42 
61 277 405 55 91 938 547 610 34 797 
835 964 65022 65 80 456 61 610 735 
806 55 909 34 84 66010 53 278 547 
601 34 83 709 829 90 .915 67122 23 
40 240 46 323 57 63 69 405 19 59 96 
635 46 777 805 902 24 55 68001 382 
434 41 42 55 75 510 67 645 757 812 
55 62 984 69005 24 160 291 95 337 79 
403 © 8 502 35 652 35 936 5366 70087 
94 206 56 87 334 444 49 61 63 75 518 
89 736 41 875 93 981 71053 69 105 29 
53 275 334 88 437 5% 820 52 95 902 
33.94 72137 48 71 75 229 51 325 38 
94 515 26 630 70 764 85 800 3 914 
73010 29 155 304 27 72 647 770 80 
872 12 27 47093 125 51 393 461 679 
745 67 924 89 75007 142 46 68 370 
411 520 98 608 79 806 17 76009 64 89 
433 08 581 671 87 778 848 938 77083 
162 94 209 87 343 49 51 401 52 63 
538 677 82 711 859 997 78016 62 84 
208 41 74 92 345 88 475 83 503 34 
738 82 87 894 79028 62 182 99 318 
406 556 602 729 56 929 80004 76 183 
96 205 72 93 317 38 560 637 760 965 
81031 143 304 38 50 88 426 30 43 49 


531 70 649 719 34 39 852 969 82047 
52 118 34 207 47 58 220 28 455 566 
691 752 92 801 40 83044 101 77 97 


245 48 67 75 645 741 821 77 999 84 
224 450 504 8 19 620 745 84 99 930 


46 85106 98 242 94 516 524 50 60 96 


649 67 75 911 74 84 95 86008 67 152 
77 218 328 88 483 524 40 618 81 880 
87046 68 69 79 179 203 15 63 239 561 
64 655 702 10 81 876 79 909 12 14 97 
88004 154 252 87 320 29 61 64 705 28 
56 77 98 807 56 906 41 98 89055 80 
92 201 14 15 74 540 67 606 35 745 
976 85 90005 30 72 98 167 74 572 648 
702 27 856 59 98 686 91007 11 65 155 
67 223 88 305 467 74 542 49 62 627 
60 711 64 960 92137 98 383 606 742 


63 924 49 84 93037 94 253 60 72 82 
415 51 68 503 16 54 92 622 52 85 827 
64 973 98 94017 172 205 9 48 52 60 
65 427 40 521 83 97 605 736 92 825 
26 48 95066 127 80 279 85 352 61 82 
469 97 520 33 57 607 21 34 513 67 
862 96048 50 7 128 42 317 95 415 53 
511 18 24 6359 40 65 88 715 852 922 
97161 65 76 219 833 445 68 758 98 
880 958 80 98030 83 269 307 40 90 
551 37 700 37 961 75 99161 105 39 91 
200 27 27 35 71 330 56 63 405 655 
891 


100023 112 369 493 561 620 77 721 
61 844 65 935 101094 168 220 24 35 
96 302 36 81 441 44 82855961 102041 
171 75 81 212 350 417 36 645 776 80 
81 812 58 945 88 105025 84 104 218 
66 302 462 71 83 87 520 33 638 67 
793 628 56 104049 64 516 23 29 66 
674 82 701 35 829 75 998 105020 28 
184 91 219 339 51 63 469 96 702 9 
522 43 73 923 106126 78 315 83 405 
68 519 668 93 726 921 76 107040 205 
49 360 76 430 52 50 51076 637 66 
755 887 954 89 108034 102 93 222 57 
57 361 401 6 20 553 64 617 97 725 71 
813 963 109029 37 188 91 265 407 58 
91 500 22 32 50 708 15 31 813 52 53 
988 100045 260 57 417 629 53 793 4 
52 77 883 111028 54 220 29 35 52 311 
26 69 416 552 838 78 112058 75 134 
246 427 42 73 512 94 675 734 42 887 


974 113055 67 147 204 7 67 529 88 
698 767 815 93 940 114048 74 137.96 
285 90 665 733 34 919 47 88 115002 
149 225 517 410 34 50 68 76 579 646 
82 791 823 933 60 66 94 116008 250 
375 450 578 510 86 704 99 895 117072 
112 518 431 47 565 604 8 31 45 757 
897 962 90 95 118052 71 81 101 41 
246 322 403 52 56 577 536 701 41 859 
65 959 119079 355 429 592 639 722 
800 9 73 921 26 120040 120 21 26 211 
20 28 59 41 29 589 625 76 87 718 805 
12 71 98 937 121028 83 265 86 514 97 


118 279 327 480 530 74 685 795 62% 
42 952 123013 74 297 322 443 57 69 
532 78 88 751 841 6 981 95 124058 
162 88 208 87 431 558 87 604 733 94 
817 58 992 125028 140 63 230 315 402 
610 14 35 707 802 6 21 36 914 126052 
50 76 93 124 41 58 224 69 336 458 
614 705 7 70 89 90 812 29 932 98 


127094 1235 227 33 321 26 45 70 482 
$29 79 655 94 853 64 986 128059 101 
59 98 226 65 322 26 28 68 434 38 508 
639 826 27 57 87 94 129005 60 313 19 
28 65 408 31 51 654 76 770 72 927 42 
150008 72 156 255 311 32 73 412 549 
82 90 620 52 64 763 853 908 131070 
26 28 44 108 260 338 573 605 38 40 
707 41 75 876 962 85 132003 20 29 87 
104 94 265 83 385 97 418 511 54 613 
710 16 38 49 839 907 72 133012 82 85 


1537 55 74 262 77 402 25 86 99 512 16 
778 86 990 134041 72 88 171 344 T4 
415 16 22 67 93 562 805 935 135226 
36 57 85 339 64 67 99 570 614 25 765 
802 37 928 30 136062 115 34 62 358 
70 405 574 69 738 801 (98 963 84 
157060 72 82 181 82 412 658 774 869 
920 138017 22 126 220 63 75 82 302 
471 72 519 603 98 801 813 914 29 46 
48 85 139059 65 158 224 328 416 39 
55 606 60 78 87 866 75 90 140013 -49 
50 79 126 235 79 511 14 47 689 907 g 
35 42 141069 79 154 59 69 261 97 311 
75 519 784 40 42 95 827 950 142008 
12 65 95 198 320 35 450 47 523 24 28 
738 66 67 904 52 143040 56 223 26 50 
74 415 575 82 645 55 91 96 716 83 
865 78 972 144104 235 53 448 65 87 
550 60 653 83 858 71 19 829 57 51 71 


90 145018 142 49 236 408 29 GID 53 
830 44 45 60 873 146053 37 50 305 
435 58 61 88 565 646 71 85 769 891 
954 147102 79 92 204 23 67 315 92 


425 83 525 54 757 8f? 253 148001 195 
207 87 580 507 644 48 770 855% 88 926 
149160 72 242 544 89 665 791 857 88 

150189 250 69 382 454 543 093 604 
62 65 91 707 34 151027 42 88 105 23 
58 80 203 83 54 561 657 967 78 152092 


181 238 349 59 461 80 504 49 365 
153073 139 61 69 560 400 46 538 75] 
852 74 154259 391 403 56 62 520 56 


58 97 654 66 155025 64 216 84 507 35 
40 60 514 603 13 44 716.058 96 156300 
330 404 87 514 G7 612 91 836 70 86 
966 157125 79 263 66 579 41959 62 
69 516 62 606 31 34 76 34 95 802 6 
19 46 956 79 153119 92 265,95 336 63 
440 501 19 52 72 60) 12 77 723 5) 
805 53 937 35 169015 17 51 51 2/ 


412 26 504 28 43 676 9384486 122063! 655 750 850 62 923 52 16 


Nr. 272 


URZĘDNICY! 
ROBOTNICY! 


MEBLE 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 
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PAMIĘTAJCIE, ZE F. NAS 


UWAGA! Na 


13 


RZGOWSKA 9 


TELEFON 149-08. 


IELSKI 2 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


składzie wielki wybór łóżek metalowych 
oraz wyrobów tapicerskich. 


w 


METRO 


PŁUCA chore, wycieńczone długotrwałym upor- | | 


czywym kaszłem, kokluszem, dychawicą, zaflegmieniem 
objawiającem sig nagłymi napadami duszności — leczą 
ZIOŁA Dr. BREYERA Nr. 1 — znane i wy- 


pióbowane przez tysiące chorych, 


REUMATYZM — Seeram, podagrę zwa 


pnienie tętnic, złą przemianę materji, otyłość, schorze- 
nia skórne, nieczystość cery leczą ze skutkiem 
ZIOŁA Dr. BREYERA Nr. 2 — nie mające 
równych sobie. 


Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i skła- 
dach aptecznych Jub w wytwórni „POLHERBA” Kraków— 
Podgórze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają ns żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie“. 


BACZNOŚĆ, LODZIANKI!!! 


Jedyne w Polsce Nauczycielka Kroju, Szycia 
i Modelowania F. GRYNBLATOWA, która nau- 
cza już od 1908 r. sprowadziła nowe siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademii paryskiej „Daydon* i naj- 
większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Parls” szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju jamie] 
sią nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych 2 najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petln. Nauka 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 sł. Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-08. 


ZEL SEP E Y ECOORE W: Że RAZA 


Wynajem. Strojenie. Transporty. 
Warsztat reperaey jny pod kierownic- 
twem fachowem. Etażerki Taborety. 


SKŁAD FORTEP IANÓW iPIANIN 


Karol Koischwiiz 


Łódź, ul. Moniuszki 2 Tel. 224-172. 


Rok założenia 1892. 


Zi. 1,50 Zł, 1.50 


Nowoozesna Wypożyczalnia Książek 


UNIWERSALNA” 


al. Piotrkowska 69, parter w po- 
dwórzu, poleca na sezon zimowy 
wszelkie nowości w językach: pol- 
skim, niemieckim i francuskim. Spe- 
ejalny dział książek dla dsieci i mło- 
dzieży orąz lektury szkolnej. 
Abonament mieslęczny zł. 1.50 
bez kaucji. 


Bez kaucji! Bez kaucji! 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


ZZ agara: spro kr 3 
wa Lóżek | wyiymtni 
metalowych amerykańaittch 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOŁ:” Łódź, Piotrkowska 23, 


L. 188-684, w podwórzu. 


Ostatnie dni! 
Poraz pierwszy w Łodzi! Huragany 


śmiechu wywołują dwie najlepsze arcy- 
komedje najnowszej produkcji p. t. 

z tajemnicami „Salonów piękności* i najnowszemi metodami odchudzania z obeeną gwiazdą 
Ameryki Marją Dressler i uroczą Polly Moran w rol. gł. oraz Karolek ratuje Europę 
w którym to filmie Karolek (Charlie Chase) przeżywa tysiące przygód na franousko-niemieekim 
froncie i na okręcie podczas powrotnej drogi do Ameryki. Szampańską tę komedję 1lustruje 
wesoła muzyka i pełne humoru niemieckie piosenki. 


m—m— >.> -3>>„.„.„.„>.„.„>„>ż>żżLLeŚŚŚŚ LLL rc 


Dźwiękowe Kino-feairy Os 


„Ja SiĘ KojĘ 


f 
|| 
ł 


NA JESIEŃ 


poleca 


nasz bogato zaopatrzony skład 


sis (-T męskie 


PŁASZCZE damskie 
FUTRA damskie 
SUKNIE damskie 
PŁASZCZE dziewczęce 
SUKIENKI dla dziewcząt 


| Mundury i szynele dla wszystkich szkół i gimnazjów | 


w dużym wyborze 


Bielizna damska i męska, krawaty, kołnierzyki i szelki, kapy tiulowe 
firanki, pledy, kołdry, pokrowce tiulowe, swetry damskie, męskie i dziecinne. 


E SALON MOD 


kapelusze damskie detaliczna sprzedaż pończoch, 
ostatnie kreacje 


tel. 107-21 


„Dokształcanie jest najlepszą drogą dó poprawy bytu*. 


POLSKA YMCA w ŁODZ lny języłóW oheych: 


Plotrkowska 89 
Tel. 223-90. 
Angielskiego, niemieckiego i francuskiego dla pań 
i dła panów. Metoda konwersacyjna. 

Początkowe, średnie i wyższe. Bezpłatne kluby konwersacyjne, 
araz kursy: RADJOTECHNICZNY i FOTOGRAFIEZNY. 
Opłaty znacznie zniżone. Przyjmujemy jeszcze zapisy od godziny 
10 —13 i od 16 do 22-ej. 


ORTOPEDYSTA-K ON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wehodzące w zakres 
ortopedji: sziuezne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
ncyi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Só olduberska krystaliczna 


wyrobu 


Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Sp. Akc. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w biurze łódzkiem tejże 
fabryki przy ul. Ewangeliekiej Nr. 5, tel. 158-281219-76. 


AWA zę 


WRZ KW 
A 


b 


Ceny miejsc popularne. 


skarpetek—po cenach fabrycznych 


TANI TYDZIEŃ pyżam i koszul jedwabnych męskich. 
DOM TOWAROWY 


JULIUSZ ROZNER SPADKOG 


tatnie dni! 


uiyć” 


z S, d DASE te w. 


my po cenach niezwykle niskich 


BRANIA meskie 
SPODNIE meskie 
PŁASZCZE chłopięce 
UBRANKA chłopięce 


DZIAŁ OBUWIA > 


damskie, męskie, dziecinnś 
po cenach znacznie zńniżonych 


k 
ER 


Piotrkowska 98 


NIE PREZERWATYWY: — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA' 

winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergiczniej odreucać. 


/ Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


i tą marką na każdej 


kopercie, 


lK smaś. | 
(X ewy / 
NSE / 


e 


KINOTEATR 


MIMOZA 


KILINSKIEGO Nr. 178 


Najpotężniejszy film świata, ilustru- 

jący zmaganie się w przestworzach 

dwóch mocarzy Anglji i Niemiec 
podczas Wielkiej Wojny p. t. 


NMIÓŁOWIE PIEKŁA 


W rolach głównych! 
Ben Lyon, Jean Harlow, 
James Hall, Lucien Prival. 
Początek w dni powsz. o g. 4, w sob. 


o g. 4, w niedziele I święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program: 
„Legjon Ulicy” 
Zosia Mirska i 


ł 


W rol. gł. 
Stefek Bogulski 


M 


BE 
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— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


SKŁAD FUIER « 


19 PIOTRKOWSKA 19, tel. 162-23 


UFFALO BILL 


Dr JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyzm) 
Elektro — I światłolecznictwo 
Godziny przyjęć 6 — 7 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Choroby uszu, nosa gardła | płuc 
Przyjmuje : 


jmuj 
11-g0 bisfopada 9 Tel. 127-81 
od 12—3i 5—7. 
W lecznicy Zgierska 17 
10—11183—8. 


-oeo 


— 


DOCENT Dr. Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe 1 psychiczne 


przyjmuje ul. Plotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 4 
do 6-ej. Tel. 102-62 


Dr. med. 


G WEGNAJSTROWA 


choroby dzieci | wewnątrzne 
powróciła 


Zawadzka 20 tol, 246-58 
przyjmuje od 4 — 6 po poł. 


s ————— — 


Dr med. 


Sf. PRAP ORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
Choroby kobiece 1 dróg moczowych 
przeprowadził sią 
na ul. Gdańską 93 
tel. 208-95 
przyjmuje od 4—7 po poł, 


Dr.med. Ludwik Rapepor 


UROLOG 
oroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
przeprowadził „Się 

na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 236-90 

Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. 


N. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 138-07 
od 10—12 i od 5—7 


Dświękowy Kino-Teatr 


wszelkiego rodzaju naj- 
nowszych modeli z pierw- 
szych źróde) Ameryki 
i Kanady po cenach 
najniższych 


poleca firma 


Dr. med. 


J. Lind 


Ginekolog - Akuszer 


Łódź, ul. 6-go Sierpnia nr. 28, 


tel, 247-34 
Przyjmuje 10—12 i 4—7, 


Dr. M. LEFNEFREGCHERI 


choroby dzieci 


powrócił 


: ALASKA” 


Nr.272 


zaopatrzył swój skład w wielki wybór wszelkiego rodzaju FUTER 


w surowym i gotowym stanie PO CENACH ZNIŻONYCH. 


Pracownia kuśnierska na miejscu. 


PIOTRKOWSKA 43 i 29 


Tel. 224-77 i 213-22 


TygeriGlatter 


Dr. 
laryngolog 
powrócił. 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 68, 
TEL, 112-20 
przyjmuje 12—2 f od 5—7 po poł. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moezopłciowe 


Zachodnia 64, tel. 113-09 | Poludniowa 28, fel. 201-93 


przyjm. od 3—5 pp. 
Doktór 


W. Dutkiewicz 


choroby skórne | weneryczne 


przyjmuje od 5 — 7 w niedzielę | 


święta od 9 — 12 
Piotrkowska 50 tel. 109-38. 


m ea 


Dr. mód. 


HELLER 


Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skdrne 
przeprowadził się na ul. 


Traug$uśia 8 


tel. 179-89 


Przyjmuje do 40 r. i of 4—8 witez 
w miedatslą od ŻŁ—2 po południn 


Dr. mod A. LANDROF 


chor. wewnętrzne 


powrócił 
mieszka obecnie 
przy Al. i Maja Nr. 5 
Tel, 138-34 
przyjmuje od 2—3 i od 7—8. 


Dr. med, 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłcłowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 


prszjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w 
w niedziele i święta od 9—43 w po 


M-me B. KRYSZEK 
(dyplom paryski) 
Andrzeja 7, m. 8, front, 
tel. 215-30, 
od 10—2 i 4—8. 


insitata Beauté wo 


Eu ahea I k z% 4a r „Aż 7 
' 2 d j 4 


Bracia Karamazow 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po poł 


KLI 


Doktór 


skórnych I włosów 
(Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9 — 11 i od 5—8 
w niedziełe i święta od 10 — 12. 


powrócił 
Moniuszki 11 front II piętro. 
| Dr. med. 
A. DAĄTYNER 
UROLOG 


Piramowicza 2 
telef. 148-95 
prsyjmuje od 8,30—9.30 r, I od 6—8 w, 


Dr. meg. 


M. GLAZER 


Chor. skórne ! weneryczne 
powrócił 
Zielona 6 tel. 185-49 


przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8% w. 


Doktór 


ŁGROWYSKI 


<eglelniana 4, tel. 216-90 
Choroby wenerycune moczopłcio- 
w I skórne 
Brwyjtnuje od 8—9 i oð 5-9, 

w niedziele i Świ gta ad 8—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


FIPEEERU LUTRA TZ 


Specjalista chorób wenerycznych 


Wielki film dźwiękowy z życia 


WIELKI 


Dojazd tramwajami 
Ksawerów. 


Płaszczyk 


wraz z 


Drzew Owocowych | Róż 


polecają 


OGRODY WIDZEWSNIE fnzna 


w WIDZEWIE pod Pabjanicami 
skrz. poczt. 54 


Ceny zmacznie zmiźome! 


Łódź — Pabjanice, przystanek 
Od przystanku 1 kilometr. 


' DZIECIĘCE ELEGANCKIE 


d iufra 


w kinie z! 
„COrsSo 


WYBÓR 


SF 


KAPELUSIKAMI oraz PŁASZCZE 


mw dla uczenic poleca czumuszraw 


na sezon jesienny i zimowy 


sz. Dawidowicz 


DP J NANIMAN 6 Piotrkowska 6, front I p. tel. 125-01. Geny przystępne, 
P> CEE ZZS EKOCRE W OOBE ET TO ET 0 


F. Boruńska 
„powróciła, 


tel. 182-22 


Lekarz-Dentysta 


A. |2051MOWA 


Bleja Kościuszki15 Tel. 170-48 
Przyjmuje od 2—3 i od 5—8 w. 


Lekarz Dentysta 


PAULINA KURWICZOWA 


Piłsudskiego 36, tel. 141-95 


POWRÓCIŁA 
przyjmuje od 9—11 rano I od 6—7 
wiecz. 
Kuśnierz 


Ch. W. TYGIER 


Piotrkowska 114, tel. 119-42 
powrócił 


przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 


Akuszerka -masażyatka 
zastrzyki, dyżury 


Weinfraubowa 


przeprowadziła się 


Narutowicza 38 
Tel. 156-57. 


„HYGIENĄ” 


Łódź, Andrzela 1. 


Pysyjmuje wsselkie soboty, wohodsą 
ce w gakres czysoomenia søyb, frote" 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posafmek. Sprzątonte biur i miesskań 
ovas Cayszazenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(i. zw, Szedowych) oraz odkurzanie 
2 elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 103-47 (pryw) 


Baczność 
firawcowe! 
Sprzedaję oryginalne patrony 


sprowadzone z Paryża. Wyko- 
nuję również na zamówienia. 


M. Grynblat 


Żeromskiego 9. Tel. 231-03 


przedwojennej,. bogatej młodzieży rosyjskiej, 
wychowanej w państwie carów p. t.: 
W rolach głównych córka kozaka ANNA STEN i wielki tragik 
FRITZ KORTNER 


Nadprogram: Ciekawe aktualności filmowe 


Przedwiośnie“ 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p 


Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I 1.40, II 1 zł., I 45 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 45 gr. 
Następny program: „PURPUROWA GONDOLA“ z DOROTHY BOUCHIER i JÓZEFEM SCHILDKRAUTEM w rol. czolowych 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsoa ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
UWAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne, 
UWAGA: W sobotę, dnia 1 października o godz. 12 w poł. i w niedzielę, dnia 2 października o godz. 11 rano 
poranki dla dzieci i młodzieży. Ceny miejse dla dzieci po 20 gr, dla dorosłych po 45 gr. 


Zeromskiego 74-76 
róg Koperniko 


Nr. 2ZT2 


2. 
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— „GŁOS PORANNY“ — 193% 


fo 


( M RYNKU mydła - prym wodzi od wielu lat doskonałe mydło „Trójka“ | 


met. prawdziwa 8 rok szk. 


Kursy Języków Obcych 
uznane przez państwo 
GLISH 
FR2MCAIS 
DEUTSCH 
ITALIANO etc. 
Profesorzy cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Małe 
grupy od 2 do 4 osób. Większe 
grupy dla początkujących po sni- 
żonej cenie. Szybkie rezultaty. 
Zapisy codziennfe od 12 do 17/2 i 
od 6 do 8-ej. Próbne lekcje bez 
zobowiązania! 
PIOTRKOWSKA 86 m. 9 front 
I! Filji w Łodzi nie mamy !!! 
CITATA KIE UP CL ZEK E LEO 
MADEMOISELLE Marie enseigne 
anglais, franais allemand. Trau- 
guita ur. 2, I p. pr. 929—1 


ENWLISCH eonyersation, litera 
ture, correspondence udziela Zi- 
na Feinberżanka (dypl.) Lipowa 
48 Tel. 144-46 dzwonić 3— 4. 
Korespondencja handlowa. 596 


DR. FIL. Uniwersytetu Pary- 
skiego udziela francuskiego. — 
Śródmiejska 12 m. 3, front I p., 
godz. 3—4 


UDZIELAM angielskiego i aie- 
mieckiego (konwersacji, litera" 
tury i korespondencji handha- 
wej) pojedyńczo lub w gru- 
pąch. Lipstejn, ul. Lipowa nr. 
1. od godz. 1,30 — 2.30 i 8,30 
= 9.30 wieczorem. 


Gryginalna met. Bewkitza 


ponieważ uczą rodowiei cudzosiemcy 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
ENGŁISH: Dyr. James W. Anderson 
(zatwierdzony przez Min. W.R. i O.P.) 
AMERICAN: Miss Liljan Rosehill 
FRANCAIS: Monsieur Cesar Janod 
DEUTSCH: Herr Gerhardt Engler 
ITALIANO: Signor B. Franceschini. 
Prosimy zapisujących się o widzenie 
się z profesorem danego języka. 
Male grupy, Lekcje prywatne. Koresp 
handlowa. Specjsine grupy dla począ- 
tkujących. Francuski i Angielski 9 zł, 
Niemiecki 8 zł. miesięcznie. 
Zapisy codziennie w głównem biurze 
w naszem mieście TYLKO 


Piotrkowska 33 


FRONT. 


NIEMIECKIEGO (również pomocy 
szkolnej) udziela abiturjentka nie 
mieckiego giinnazjum. Wólezańska 
164 m. 36. 


MAGISTER matematyki udziela 
matematyki i fizyki —Sródmiej- 
ska 12 m. 3, front I p. g. 2—4. 


AROMPLETY przygotowawcze i 
nowoczesne Przedszkole dla dzieci 
3 —9 (nowy lokal, ogród, rytmika) 
Zajecia rozpoczęte. Zapisy 10 —1 
4 — 6, Zakątna 85. m. 3, telefon: 
147-94, Ceny b. przystępne. 
2578—% 


— —m a 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w cią 
ou Í miesiąca zł. 156— Pisania na 
maszynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję — 
«tonografia gratis. 


:. KOMPLET freblowski i 


przy: |PO 2,50 wykonywam i przerabiam 


gotowawczy N. Rangiewicz. Za* | wszelkie kapelusze damskie podług 


jęcia przed i po poł. Plastyka i 
rytmika Aleja 1 Maja 3 m. 1. 

ABSOLWENT Gimnazjum Pań- |n 
stwowego udziela lekcyj i ko- 
repetycyj w zakresie gimnazjum 
Wiadomość: PCA 62 m. 4 


ANGIELSKIEGO, masodskioge 
i niemieckiego udziela rutyno- 
wany pedagog, oraz załatwia 
korespondencję i tłumaczenia 
handlowe i naukowe. Piotrkow- 
ska 85, m, 16, prawa oficyna 
ll p. od 5 do 7,30 wiecz. 


[KOZI _ 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
erski I, Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa- 
zagraniczna, marki „John* oka, 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-382 


F ORTEPIAN - marki Bhithner i 
fisharmonia do sprzedania @dań- 
ska 112, m. 1 od 2-ej pp. 


p re 1 


BACZNOŚĆ! Uwega Nr, 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tamiol Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, sa- 
twierdzony w roku 1805 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie j dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni 
skich camech. Uwaga: proszę mnie 
zawiadomić listownie 8. Karaba 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


NOWO OTWORZÓNY kon- 
cesjonowany Dom Handlowo- 
Komisowy „OKAZJA“, Przejazd 
Nr. 8 przyjmuje do komisowej 
sprzedaży garderobę i obuwie 
tylko nowe, wszelkie futra, wy- 
roby ze złota i srebra, platery, 
bronzy. drogie kamienie, bry- 
lanty, wszelką biżuterię, zegar- 
ki, obrazy, dywany, żyrandole, 
różne antyki, piarina, fortepia- 
ny, instrumenty muzyczne, ma- 
szyny do szycia i pisania, ro- 
wery, motocykle, samochody i 
różne towary. Otrzymaliśmy do 
sprzedaży najmodniejsze palta 
i jesionki damskie i męskie, 
garnitury i ubrania uczniowskie. 
Wielki wybór modnych peń- 
czoch jedwabnych i wełnianych 
oraz skarpetek. Duży wybór 
obuwia damskiego i męskiego. 
865—2 


MOTORY | 
Y | 


elektrycz. nowe i używane 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 
DYWANY perskie, krajowe, recz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom Kilińskiego 


ROEE 
18 m. 10 parter 2294 4 


Budowa kolektorów i rosruss- 
ników. 


INSTALACJE 


alektryczne: wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 


iit. J. REICHER | lu 


Południowa 28, tel. 


ostatnich modeli. Polecam również 
od 5 zł. różne eleganckie kapelu- 
sze nowe aksamitne, filcowe i in- 
ne. „Tola”, Zawadzka 28, L of, 
II w. parter. 

BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ SZKOL- 
NA! De matrykuł i paszportów 
6 fotografji bronzowych  retuszo- 
wanych zł. 1— Zakład Fotogra 
ficzmy L. Lachsa, Żeromskiego 84, 
dojazd tramwajami nr. nr, 5, 6, 8, 
91 16 2247-30 
NUR ZBTOWSC O a e a "W 


DANCING 


PICCADILLY 


Dyr. Sz. Bornheim 
Zawadzka 1. Tel. 203-40 


Zapraszamy na otwarcie 

Dziś, 2 października 1932 

o godz. 10ej wieczorem 

do gruntownie wyremon- 

towanego reprezentacyjne- 
go lokalu Łodzi. 


PROGRAM na PAŹDZIERNIA 


Orkiestra swiatowej sławy 


ROSNERS PLAYERS 


TRE ROYAL ENTERTAINERS 
3 PICCANNIES 


AMERICAN SONG and EXCENTRIC 


DARCIKG SENSATION 
ARNALLI 


najlepsze pieśniarka polska 


tańce excentryczne 


EDITH WORRE 


tańce klasyczne 


BORYS 


tancers towarzyski 


Lokal otwarty do g. 6 rano 
W soboty, niedziełe i święta 


z udsiałem całego zespołu 
artystycznego. 
UWAGA: ak» sężę 4 zamó- 
wienia na bale, bankiety 
i t. d. w oddzielnych sa- 

lonach. 


WYWIADOWCA prywatny za- 
łatwia wszelkie sprawy w zakres 
obserwacji wchodzące, dyskret- 
nie. Wynagrodzenie umiarkowa- 
ne. Łódź, skrzynka 435. 


CZYSZCZĘ suiity, tapety oraz 
ściany malowane suchym spo- 
sobem nie kurząc tanio Zawadz- 
ka 6 m. 21 tel. 126-68. 


SZUKAM wspólniczki do biura 
próśb z m. aiin i języka- 


mi. Łódź, skrzynka 435. 


POTZEBNE 3,500 na I hypote- 
kę. Procent 2 pokoje z kuchnią 
w mieście, Łódź, skrzynka 435. 


„NAFTUSIĘ* truskawiecką — tt- 
nikat balneologiczny — wysyła za- 
rzad zdrojowy w Truskawcu w bu 
telkach 047 1. w skrzyniach po 25 
150 butelek. „Naftusi*%” jest także 
do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogerjach w Polsce. 
22418—5 


NOEP- AS UZEĄWIEPORZZZAPIPCI"RMKZCZE o 1. ma 
20,000 DOLARÓW na I hipotokę 
na większą posesię z budynkami w 
centrum miasta poszukiwane. Ofe" 
ty sub. „B. 8.” do admie. 


cią wykluczającą absolutnie wszel 
kie ryzyko, wyucza praktycznie sa 
modzielnego prowadzenia ksiąg 
handlowych — wł. Biura Buchalte- 
rvinego sąd. rej. i kontrol. syndyk. 


przemysł. — Bliższych informacji 
codziennie wieczór T — 9. Piotr- 
2579—2 


kowska 165, III p. 


FRANCUSKI. Studentka po po- 
wrocie z Belgji udziela lekcji i 
konwersacji. Ceny niskie. Andrze 
ja 82 m. -7 tel. 168-00 


KONCERN światowy poszukuje po 
ważnego reprezentanta na woje 
wództwo łódzkie. Oferty sub. 
„ADC” Towarzystwo Reklamy Mię 


P, K. U. Łódź — 


Lokałe 


BIURO „Lokum”, Piotrkowska 79, 
front, II piętro, poleca w śródmieś- 
ciu: 


Pokoje pojedyńcze. kwartalnie 
od złotych 32.— 
Pokoje z kuchnią, kwartałnie od 


złotych 40— 

2 pokoje z kuchnia z wygodam> 
kwartalałe od złotych 133.— 

3 pokoje z kuchnia z wygodami 
kwartalnie od złotych 199.— 

4 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygsodami, kwartalnie od zł. 332.— 

5 pokoi z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami kwartalnie od zł. 432.— 

Lokale: handlowe, biurowe, fe 
bryczne bez odstępnego i pokoje u 
meblowame wprost z klatki schodo 
wej poleca biuro „Lokum”, Piotr- 
kowska 79, fr. II piętro. 


POSZUKUJĘ mieszkania z 2-ch pe 
koi ewentualnie z meblami w dzisi 
nicy Plac Wolności, Gdańska, Zio- 
lona. Oferty sub. „M. Z.” lub dzwo- 
nić 138-81. 


DWA POKOJE na  gabine 
przyjęć i poczekalnię w śródt 


POSZUKUJĘ mieszkania dwu- 
pokojowego z kuchnią i wszel 
kiemi wygodami w czystym 
domu. Oferty do „Głosu Foran- 
nego“ sub. „C. D.“ 564-2 


POKÓJ umeblowany, centralne 
ogrzewanie, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez, do wynajęcia. 
Piotrkowska 175 m. 14 


L 
000 OGLOSZENIA DROBNE 


DYWANY 


WiELKA ZNIŻKA CEN! 


NOWE DESENIE — DUŻY WYBÓR 
WARSZAWSKA FABRYKA DYWANÓW „DYWAN“ 


| tA ozn: 87 PIOTRKOWSKA 87 


j| BIURO „POLRUCH* AL. 


1-SZE 
PIĘTRO 


Kościa- 


azki 27, tel. 141-01, poleca międz; 
wielu iunemi mieszkania: 
W CIĄGU miesiąca i pod gwaran- | 5-GCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 


RRR—-—---LLe-ssgoccccccddcooc NN )JJJ0J(0)0())))JOOOOQOAOQN——————— Lo ,>„„>„>>) — 


przy uL 
Napiórkowskiego kw. zł. 399— 
Piłsudskiego 54U— 
Zawadzkiej 550,— 
Śródmiejskiej 598, — 
Gdańskiej 680.— 
4-ROPOKOJOWE MIESZKANIA 
przy ul.: | 
Rzgowskiej kw. zł. 266.— 
11-go Listopada 390— 
Andrzeja 399, — 
'Trauguttą 416— 
Piotrkowskiej 528.— 
TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA 
z wygodami przy ul. 
Kiliińskiego kw. zł. 245— 
Al. I Maja 250.— 
Sienkiewicza 266,— 
Juljusza 292— 
Wólczańskiej 292,— 
Traugutta 299— 
Śródmiejskiej 300— 
Zamenhofa 300-— 
Żeromskiego 816— 
Skwerowej 832— 


2-POKOJOWE MIESZKANIA: 


z wygodami przy uł. 
Piotrkowskiej kwart. gł, 110.— 
Napiórkowskiego 165— 
śródmiejskiei 166— 
Magistrackiej 170,— 
Zielonej 12 — 
Przejazd 183— 
Piotrkowskiej 200— 
Kilińskiego 230.— 
Zaryadzkiej 250— 
Andrzeja. 266— 

POKOJE Z KUCRNIĄ 

przy ulicy: 
Piotrkowskiej kw. zł. 66— 
Brzezińskiej 90— 
Radwańskiej 93— 
28 p. Strzel. Kan. 93— 
Wólczańskiej 93,— 100.— 
Kościelnej 96>— 
Limanowskiego 100— 
Gdańskiej 100.— 
Pustej 112— 
Kilińskiego 133 — 


1-POKOJOWE MIESZKANIA 
w nich kuchenka przy ul: 


Napiórkowskiego kw, zł. 34-— 
Głównej 40— 
Wierzbowej 48, —: 
Leszno 40— 
Wiznera 40,— 
Przełazd 58.20 
Narutowicz 53.20 
Łąkowej 58.20 
Piotrkowskiej 56,—: 
Wólczańskiej 60.— 


Z KLATKI schodowej, pokoje 
umeblowane, z używalnością ku- 
chni dla małżeństw, pokoje biu- 


ka wz poszukiwane, Oferty | rowe z telefonem, lokale han: 
e « „F. R. do adm. „Głosu | glowe, fabryczne, sklepy wezel- 
orannego —10 kiego rodzajz, we wszystkiech 


'|kierunkach miasta poleca Biu- 
ro „Polruch* tel. 141-01. Cryn- 
ne bez przerwy od 8 rano do 
8 i pół wieczór 


2 POKOJE umeblowan: z uży- 


wałnością kuchni poszukiwane 
na czas nieokreślony w dzielnicy 
Gdańskiej, Cegielnianaj łub “orr 
kowskiej. Oferty do eda. „Gio: 


560-2|su* sub. „Lea“. 


1€ 


Kabaret- Dancing 


BRA 


we 15, tel. 232 32 


„GEGUZ*% Piotrkowska 82, tel. 
132.40, poleca bez odstępnego: 

zł. 87 kwartalnie 1 pokój z 
kuchnią, II piętro, 6 Sierpnia: 

zł 138 kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią, wygoda, Piotrkow- 
ska; 

zł, 290 kwzrlamie 3 pokoje 
z kuchnią, Jazienka, wygoda, 
slużbowy, Piotrkowska; 

zł. 25 miesięcznie pokój u- 
meblowany z klatki schodowej, 

5, 6, 7 pokoi, komorne przed 
wojenne, 


mn NI 0 


PRZYJMĘ dwóch solidnych pa- 
nów do pokoju umeblowanego 


-n 


przy starszej osobie. Wiado- 
mość ul. Franciszkańska 29/13. 
550—2 


DO WYNAJECIA elegancko ume- 
blowany pokój z odzielnem wej 
ściem. Zamenhofa N. 6 m. 7. —3 


MIESZKANIA, lokale poleca 
oraz przyjmuje zgłoszenia biuro 
„Es-Em*, Gdańska 28. 34-4 


r —— 


JEDEN lub dwa pokoje fronto 
we z balkonem odnajmę. Piotr- 
kowska 79 front, II piętro m. 9 
tel. 164-29 

DÖ WYNAJĘCIA duży pokój 
frontowy dwuokienny z utrzy- 
maniem lub bez. Również dla 
małżeństwa. Andrzeja 42 m. 4 
l-sze piętro, front. 


ŁADNY pokój przy inteligen- 
tnej rodzinie tanio do wynajęcia 
Cmentarna 3 m. 19. 


1 — 2 POKOJE razem lub od- 
dzielnie z poczekalnią w śród- 
mieściu front 1 piętro s telefo- 
nem tanio oddam. Wiadomość: 
tel. 132-88, 


— 


POKóJ frontowy z niekrępują- 
cem wejściem odnajmę solidne- 
mu panu Wólczańska 31 m. 10 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 
sklep połączony z 2 pokojami z 
kuchnią, ewentuanie 2 pokoje 
z kuchnią bez sklepu, przy uli- 
cy Nawrot 15. Wiadomość u 
administr. ćóomu D. Fuksa, w. 
Zielona 17. 569-2 


fana A 


DUŻY, słenęczny, elegancko ume- 
bklowany rokój z wszelkiemi wygo- 
dami, ccntrsibem ogrzewaniem i 
telefonem. reklający się dla lekarza 
adwokata, osoby prywatnej do 
wynajecia. Wiadomość: Narutowi- 
cza 16, m. 7. tel. 127.66. 


BEZ odstępnego Zł 150. — kw. 
2 pokoje, kuehnia, wygody ul. 
Sienkiewicza. Wiadomość: Piotr- 
kowska 81 m. 33 biuro, 


— eaa 


POKóJ skromnie umeblowany 
przy inteligentnej rodzinie do 


wynajęcia Narutowicza 47 m. 18 
imi ściet 46-44 
„Pogotowie Eieklryczłe 


dyżury przez osią dobę, w 
w niedziele i święta. 


9% Naprawa nalychmiastowa SO 


mi KA „Gł 
Prenumerafa EET 


40groBzy, z przesyłką poostową w. 


w wielkim = 


FUTRA 25 


b. przystępnych 


2. X 


- „GŁOS PORANNY" — 133% 


Dziś, w niedzielę, 2 paźdz. br. o g. 


11.30 w. inauguracyjne otwarcie 


Lea Niake 


po ost. sukc. w „Morskim Oku" 


po cenach 


poleca 


instytut Kosmetyki Lekarskiej i Fizykalnej Terapji 


SKŁAD 
FUTER 


w Warszawie 


Ni Ii NI AFR 


p. fachow. kierown. lek. 
M. Markusówny (dypl. w Paryżu) 


u). Narutowicza 9, I p. fr. 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz. 
Leczenle i 
wek i t. p. Masaże, 


światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad, 


Tel. 122-09. 
i święta 12—2 

usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
Maski. Leczenie elektrycznością, 


Elektroliza. 


Kaustyko, d'Arsonwal. Kwarc. Sol, i Vitalux. Diatermja. 
Parów.i t. d.) — Doktór specj. przyjm. od 1— 2. 


“DORA BRAUDÓWNA 


Laureatka Państwowej 


Wiedeńskiej 


Akademii 


Muzycznej POWRÓCIŁA i wsnowiła 


LE 


CJE GRY FORTEPIANOWEJ. 


Aleja I. Maja 4. Tel. 107-34. 


Zastać można telefonicznie lub osobiście tylko od 


2 — 3 po poł 


Do akt. Nr. 1275/32 


Ogloszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego. w Ło- 
dsi, rewiru 2-go zam. w odmi 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1080 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 
15 października 1932 r. od g. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Moniuszki 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego rachomośct, naleśących do 
Dawida Rosenblatta i składających 
się z pianina, maszyny do szycia ga- 
binetowej, kasy, futra i innych mebli 
oszacowanych na sumę zł. 2180— 

Łódź, 28.9.1932 r, 


Komornik F. Harasimowicz 


Do akt, Nr. 1826 | 32 r. 
Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w kods, 
rewiru 2-go zamieszkały w 
pzzy ul. Gdańskiej 38 na uaaadsia art, 
1080 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 
13 października 1932 r. od godz. 10 r, 
w Łodzi, przyul. Pustej 9 

odbędzie się spraedaż u przatsrgu 
publiemego ruchomości, nalsśących 
do Kazimierza Woźnickiego i zkładają- 
cych się s mebli 

oszsacowanych na sumę Zł. 220-|-550, 

Łódź,dn. 17.9. 1932 


Komornik. F. Harasimowicz 


Do akt. Nr. E. 734 | 1932 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 6-go zamieszkały w  Łodsi 
przy ul. Narutowicza 10 
na zasadzie art. 1080 U.P. C. ogła- 
asg, że w dniu 18 października 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul, 
Skwerowej 1 
odbądzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Filipa Nieświskiego i składających 

się z mebli 
oszacowanych na sumę Zł. 1000— 
Łódź, dn. 27.9. 32 


Komornik (—)Leon Wąsowski 


Do akt. Nr, E. 1674—1932 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 6 zam. w Łodzi przy nl. 
Narutowicza 10 
na zasadalo art, 1080 U.P. C. ogła- 
asa, że w dn. 18 października 1082 r. 
od godziny 10-ej rano, w Łodsi, przy 
Narutowicza Nr. 20 
odbędsie się spruedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 
do M, L. Werdigera i składających 

się z mebli 
oBaacowanych na sumę zł. 560.— 
Łódć, 28.9. 1952 r. 


Komornik Łeon Wąsowski 


Do wynajecia 


mieszkanie 4 pokojowe z wszelkiemi 

wygodami | się ul. Przejazd nr. 30. 

Wiadomość na miejscu u WE 

tora domu od dnia 3. X.r. b. w go- 

dzinach od 9 10 rano iod 3 — 5 
po południu. 


Poksznego* : ze stkiemi do- 
za od 


Łodei ol. 4.60, noszenie — 
kraju — zł 6— scgranicą — sł 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor; Eugeniusz Kronmam 


KABARETU: DARGIEGU w 
Duet Truzzi 6 Vello 


tańce charakter. 


oraz warszawska orkiestra jazzowa „ZUCK-BAND", 
3 BEREETTE" SZEJ 


AD JR. gf GOTESGNADE Zamówienia wykonujemy 


PIOTRKOWSKA 33, tel. 146-83. 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


pa 


55 Piotrkowska 55 tel. 


Solidna obsługa. 


| 


USUWA MAJSILRIEJSZE | 


Dh BÓLE GŁÓW ! | 


FABRYKA CHEM-FANMACEUTYCZNA 
<AP.KOWALSIKI» WARSZAWA 


HALLO 


aoaie „KOWAŁSKINY” ZE ZNAKIEM 
YCZNYM — SERCE W PIERSEIENIU 


130-24 


Przyjmuje wszelkie przeróbki, reperacje 


i farbowanie 


UWĄGA: W razie potrzeby przeróbki wyko- 
nywa sią w ciągu 24 goda!n. 


po cenach niskich. 


Przedszisole 


Rota kódi-Miasto Stowarzyszenia „Rodzina Policyjna 


ul. 


Żeromskiego Nr. 88 


posiada jeszcze kilka wolnych miejse. 
Przedszkole prowadzone jest według najnowszych 


metod wychowawczych, z uwzględnieniem początkowej 


nauki szkolnej. 


Zapisy dzieci w wieku przedszkolnym odbywają się 
codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) w godzinach od 
9-e] do 2-ej w Przedszkolu — Żeromskiego Nr. 88, 


Opłata miesięczna 7a. A gd OBR 


| „SANATO” 


Lakład Położniczo - Chirargiczny 


Ogrodowa 


Dr. Reitler 


lil klasa 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. 
godz. przyjąć 1—2 pp. 
Oddział 
położniczo-ginekologicany 


Dr. med. Sz. Figerowa 


Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cona porodu na II kl. 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad daieckiam 
Dr, med. J. Polakow 


10, tel. 313-57 


M. Kantor 


Kurjańska 


wraz 


> 


MACA 


MASZYNOWA oodziennie świeża 


Maka metowa. 
sucharki 


Latierki jajeczne. 


na wzór 
KARLSBADZKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


polaca znana 


GUKIERNIA 


N. WEERBERGA 


Piotrkowska 


38, tel. 148-82. 


(s iż 
eny znizońe. 


KUCHENNE 


meble nowoczesne, korytarze 
pokoje dziecinne poleca 
znana firma 


PO CENACH NISKICH. 


ŚL. DZIĘCIARÓKI 


PIOTRKOWSKA 16 
w podwódrau. 


ŻĘ se zagra ww ij A jw 


Motory 


elektryczne nowę | używane po 
cenach najniższych. 


Warsztaty reperacyjne. Prze- 

wijanie motorówiijdynamomaszyn 

Instalacje elektryczne siły, świa- 
tła i sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn. Elektro-Mach. 


Maurycy RAK: 


ZAWADZKA 12, to! 214-11. 
Wielki wybór Radjoaparatów 
na shkłądzie 


MEBLE 


własnego wyrobu najnowszych modeli 
poleca zakład stolarski 


$. SANKOWSKI 


KILIŃSKIEGO 


KREM ALOMA LIBERTI 


Jedynie Krem Aloma Liberti za- 
wiera czynną substancję radisak- 
tywnaą, która nadaje twarzy Świezy 
młodzieńczy wyglad i powoduje 
stopniowe zanikanie zmarszczek i 
sfałdowań skóry. nie wytwarzając 


Nr, 274 


salach 1 pietra teatru „Scala* 


Pierwszorzędny program atrakcyjny z udziałem 


Erna $acde 


z Warssawy. Kab. dancing „ADRIA? 


Ceny umiarkowane. 


solidnie i punktualnie! 


Miłe 


Panie ? Î ę 


polecam po rekordowe tanich cenach 


| najmodniejsze wełny na auknie, towa- 


ry szlafrokowe, piśamowe, podszew- 
kowe, bieliźniane i wiele innych. 


(M. Bryl Piotrkowska 58 


-— 1 z 


Przesyłki do 


RÓSJI 


Cegielniana 18, tel. 173- IT. _ 


(Dypl. Moskiew. Konserw.) 


wznowiła lekcje gry 
foriespianowej 


| Traugutta 6 tel 203-38 tel. 203-38 


Beriinowa 


pets wyzw,) 


Lekcje gry fortepianowej 
Narutowicza 47 m 18. 


-e — en z m siną 


PATELANZ -5PoŁaCLNI 


dla organizacji owa moża 
złożyć oiertę do administracji 
„Głos AB PORANNE Sub, Spog, 


PANNA 


2-istniego ehłopea, posiada 
a debre referencje zi złost sią 
w godz. 5—6 Nawrot 2 m. 29. 


Wytwórnia Firanek 
kap I bielizny damskiej 

Południową 
j M. GWKIEPIMANA 20, te, 24-563 
poleca firanki. kapy, story tiulowe i 
markisetowe ręcznej roboty oraz róż” 
ną bieliznę damską po cenach nej- 

J  ZPEWEPRRYA 


MONKEM 


świeżo remontowane  nątych- 
miast do oddania. Okolica Plae 
Dibre Ego: Tel. 220- AR 


- Różne sale [ADPYCGZOE 


s parową maszyną oraz siłą elektrycz 
ną natychmiast do wydzierkawienia 
Wiadomość na miejscu przy ul. Dłu* 
gosa 43 lub telefonicznie jg bp 

—1 i 4—7 po poł. | 


Pokój w (ólmięścih 


w nawoczesnym domu z całodziene 
nem utrzymaniam przy inteligentnej 
rodzinie dla znmożnego studenta. — 


przytem skutków ubocznych. Krem | Oferty: aub„ Warszawa, Sinna 32 m. 14 


Aloma posiada pozatem wytworny 
zapach. chroni cere od ujemnych 
zmiem atmosferycznych i usuwa 
wszelkie pryszczę. a jednocześnie 
służy jako wyśmienity podkład pod 
puder, 22381—15 


Na nadchodzący sezon 


przyjmuje do wykonania pg. najnow- 
szych modeli zagranicznych wszelką 
damską garderobg oraz roboty futrza” 


ne z własnych lub powierzonych to- | Piotrkowska 175, 


warów po cenech konkurencyjnych 


M. ROZENBERG 
Cegielniana 4. Tel. 163-97. 


m" 


Właścicielka $ 
Instytutu Kosmetycznego 


tal. 138-76 


Powróciła z Paryża 


i stosuje najnowsze zdobycze wiedz 
osmetycznej. 


SZER WA 26 


GLOS PO 


hulentyczny dialog 


— Pani jest tutaj świadkiem, 
madame Simoens, a nie y 
żoną... 

— Panie majorze, ja... 

— Proszę milczeć. Proszę od 
powiadać tylko na nasze pyta- 
nia, nie zatrzymując nas zby- 
tecznymi wywodami. 

— Poddam się przesłuchaniu 
panie majorze, z pełną cierpli- 
wością i sumiennością. Ale 
muszę już na wstępie oświad- 
€zyć, że ja jestem winna, a nie 
mój syn. 

— Pani zdaje się zapominać, 
że znajdujesz się w obliczu są- 
du wojskowego w- Antwerpji. 
Gdyby syn pani skradł boche- 
nek chleba, lub sfałszował pod- 
pis na wekslu i stanął przed 
jakimkolwiek belgijskim sądem 
karnym, mogłaby pani wziąć 
"na siebie jego wine. Chodzito- 
by wtedy tylko o to, aby pani 
udało się poprzeć swoje twier- 
dzenie przekonywującymi dowo 
dami. Przed sądem wojsko- 
"wym w Antwernji rozpatrywa- 
ne są oczywiście wyłącznie de- 
likty militarne, Już pani prze- 
cież dwa razy tłomaczyłem, a 
nie mam ani czasu, ani ochoty; 
wracać trzeci raz do tych  za- 
sadniczych wyjaśnień, 

— Pan widzi tylko goły fakt. 
panie majorze. A mianowicie, 
że mój syn odmówił spelnienia 
obowiązku służby wojskowej. 

— Przepraszam, ale nie 
chciał nawet wziąć broni do 
ręki. Bowiem mógłby przecież, 
naprzykład, nawet bez służby 
wojskowej walczyć, jako oby- 
watel cywilny? 

— Ja jestem tą, panie ma- 
jorze, która go do tego naklo- 
niła. Od chwili, gdy zaczął ro- 
zumieć, co się do niego mówi. 
Już jako 6-letniemu chłopcu o- 
powiadałam mu, że wojna jest 
podła i niemoralna, że jest naj 
obrzydliwszem ze wszystkich 
przestępstw, gdy ludzie mordu- 
ja ludzi, i że jeden obowiązek 

przoduje wszystkim obowiąz- 
kom. Tym obowiązkiem jest 
miłość bliźniego. 


— Czy pomyślała pani o 
tem, jakie nieszczęście mogja 
pani sprowadzić na syna tego 
rodzaju wychowaniem? Może 
pani sobie powinszować, że 
żyjemy w roku 1932. Pani syri, 
otrzyma kilka miesięcy więzie- 
nia. Ale przed piętnastu laty, 
w wirze wojny, postawilibyśmy 
go poprostu pod Ścianą i roz- 
strzelali. 

— Wolałabym widzieć moje- 


go syna wśród trupów, niż 
wśród morderców. 
— Pani wydaje się jeszcze 


być dumna ze swego syna? 

— Jestem dumna, panie ma- 
jorze. Możecie, panowie, za- 
mknąć mojego syna w lochu 
więziennym na jak długo ze- 
chcecie, ale nie zmusicie go, pa 
nowie, aby chwycił karabin do 
ręki. 

— Przypomina mi pani ową 
zwarjowaną paryżankę, która 
rzuciła się przed lokomotywę 
gdy syn jej miał odjechać na 
front. Jakgdyby w ten sposób 
mogła zatrzymać pociąg. 

— Przyznaję, panie majorze, 
że to bohaterstwo nie miało 
sensu, bowiem było spóźnione. 
Ale gdyby ' wszystkie matki 
przez czterdzieści lat tak wy- 
chowywały swoich synów, jak 
ja, to wogóle nie odszedłby 
ani jeden pociąg na front.... 

0. Z. 


Dr. Adolf Mahier 


' Niesłusznie zapomniany 


Zdaje sobie dokładnie sprawę z 
przyczyn rwania się sejmów z 


Już przeszło ćwierć tysiącte- 
cia upłynęło od chwili, w któ 
rej złożono do ziemi ciało Sta 
nisława z Kobierzycka Ko- 
bierzyckiego, polityka, wielkte 
go i poważanego senatora Rze- 
czypospolitej Polskiej oraz pięk 
nym stylem piszącego history 
ka XVII w. Śmierć jego prze- 
brzmiała już wówczas bez po- 
ważniejszega echa, a i w póź: 
niejszych latach aż do dn'a 
dzisiejszego prawie, cień jego 
ducha błąkał się tylko w po- 
zostawionych przez niego, niv- 
przetłumaczonych nawet na 
język ojczysty tworach jeyo 
myśli, oraz lamusach  bibljo- 
tek i archiwów, Przypadł mn 
zreszta w udziale podobny los, 
z jakim się też i niektóre Inne 
wielkie osobistości tegoż wieku 
spotkały, poszedł w zapomnie- 
nie. Jakimś dziwnym zbieg'em 
okoliczności prawie że pod 
koniec burzliwego panowania 
Jana Kazimierza, schodzili do 
grobu dwaj wybitni ludzie tej 
epoki, obaj ze sobą najbliżej 
spokrewnieni, Stanisław Ko- 
bierzyeki, wojewoda pomorski 
i jego szwagier Stefan Czar- 
niecki, bohater i zwycięzca 
walk ze szwedami. 

Na tle ówczesnych  stosun- 
ków ciekawie przedstawia się 
sylwetka wojewody pomorskie- 
go. Kobierzycki, wychowany w 
duchu katolickim, pobierające 


wyższe nauki w Lowanium, tej 
twierdzy katolicyzmu na Zacha 
dzie, wierny pozostaje swej 
wierze aż do końca życia. Ta 
jego to orżodoksyjność i przy- 
wiązanie do kościoła katolic: 


kiego była również jedną z 
przyczyn, dla których — jak 
podaje przeciwny mu pisarz 


anonim — nie powinien. otrzy- 
mać pieczęci kanelerskiej. O- 
mawiając na sejmach Rzeczy- 
pospoitej stosunki polsko - tu- 
reckie, dostrzega  Kobierzycki 
konieczność walki już w samej 


nienawiści ottomańskiej ku 
imieniowi  chrześcijańskiemu. 
Ciekawy jest zarazem jego 


stosunek do różnowierstwa; 
jest on zagorzałym przeciwni- 
kiem tych rozbijaczy jedności 
kościoła, powodowany jednak 
rzadkim u nas podówczas zmy- 
słem praworządności, stoi na 
gruncie utrzymamia konfedera- 
cji warszawskiej, zaprzysiężo” 
nej przez króla w paktach kon- 
wentach. 

Na wolność  zapatruje się 
wprawdzie podobnie, jak ogół 
szlachecki, i broni jej przed za- 
kusami obalenia przez króła; 
pod tym wzgledem jest wycho- 
wankiem swego CZASU, jed- 
nakże widzi i odczuwa przykre 
konsekwencje jej wybujałości. 
Nie zgadza się z maksymą „nie 
pozwalam, uważając, że tako- 
wa przyniesie państwu zgubę. 


Toae O 


POŁECZNO-LITERACKI 


winy instrukcji czyli artyku- 
łów sejmikowych i chciałby ko 


niecznie temu złu zaradzić; wi- | lubiła go i otaczała 


dzi więc jeden 
Ikomieczność przeprowadzenia 
gruntownej reformy odbywa- 
nia sejmów. 

Odznacza się również Kə- 
bierzycki i wybija ponad prze- 
ciętny ogół możnowładców o- 
wej epoki swą ścisłością w wy- 
konywaniu obowiązków dobre- 
go obywatela Rzplitej, a tem- 
bardziej senatora i Świeci do- 
brym przykładem dla współ- 
czesnych, zjeżdżając prawie na 
wszystkie sejmy, chyba, że mu 
zdrowie nie dopisuje. A trzeba 
wiedzieć, że każdy senator po- 
nosił wówczas z własnej szka- 
tuły koszta podróży i pobytu 
w drogiej stolicy przez prze- 
ciąg sześciu przynajmniej ty- 
godni. Nic więc dziwnego, że 
rzucał gromy Jowiszowe na 
tych senatorów, którzy 
zapominając o swych obo- 
wiązkach względem Rzplitej, 
nie przybywali wcale na sejmy, 
chcąc w ten sposób nie nara- 
zić się, ani królowi, ani też 
szlachcie. Kobierzycki prze- 
ciwnie wypomina? niejedno- 
krotnie i to konsekwentnie 
w swych przemówieniach sej- 
mowych, a więc publicznie, 
wszelkie wady ustroju, nie usza 


 Szfuka w Rosji sowieckiej 


Człowiek, który przyjeżdża do 
Leningradu, jest z góry przygoto- 
waty na to, że nie znajdzie tu nie 
godnego widzenia w dziedzinie sztu 
ki. Bo jakże sądzić inaczej o mieś- 
cie, które ogołocon z najpiękniej- 
szych pałaców i zniszczono najład 
niejsze ulice, a z muzeów wyprze- 
dano najbardziej wartościowe dzie 
ła? — Jednak tak nie jest. W le- 
ningradzkiem muzetm, które nale 
ży do największych muzeów świa: 
ta, można coś nie coś obejrzeć. 


W muzeum oprowadzają młode 
robotnice- pouczając zwiedzają 
cych o oglądanych dziełach i ich 
twórcach. Każda szkoła malarska 
ma swoja osobną salę. Są tu 
reprezentowane: szkoła hiszpańska 
bolońska, holenderska i inne. Moż 
na tu także znaleźć i Rembrandta 
i Rubensa, 


W moskiewskiem muzeum dla 
sztuk pięknych, budynku utrzyma: 
nym w styłu greckim, znajdują się 
obok dzieł malarzy francuskich i 
niemieckich wieku 19 i 20, również 
i antyki.  Najciekawiej jednak 
przedstawia się wykład młodej ro- 
botnicy o antyku. W licznem gfo- 
nie słuchaczy wyfóżnia się wysoka 
postać uważnie słuchającego robot 
nika, który przyszedł ze śpiącym 
synkiem na ręku. 


Położone na ulicy Kropotkina 
„Muzeum dla sztuki Światowej” po 
siada szereg arcydzieł, takich po- 
teg, jak Gagino, Cezanne'a, Renoi- 
re'a, van Gogha, PiecaSa į in, 


W jednej ze sal wystawia ma- 
larz niemiecki, który tworzy fa za 
mówienie rządu sowieckiego obra- 
zy z rewolucii październikoweł. 


Jeszcze jedna galerja w Moskwie 
t. zw. „Galerja Tretjakowa” zawie 


zea sowieckie, które posiadają spe 
cialne działy sztuki „imperjali- 


ra dzieła, wyłącznie dotyczące Ro |stycznej”, „kapitalistycznej” i pro- 


sji. 

Wszystkie inne muzea Sek 
nalne, posiadają zbiory dotyczące 
1) moralności i potrzeb burżuazji, 
2) drobno - mieszczaństwa i 3) pro 
letarjatu. 


W Rosji sowieckiej sztuka jest 
na usługach państwa, jest ona jed- 
nym z licznych środków propagan 
dy komunistycznej, Dlatego też 
spotkać możemy na ulicach ogrom 
ne figury z zamieszczonńemi senten 
cjami lub tezami na nich, Marxa, 
Lenina lub Stalina. Propagando- 
wość sztuki eo ipso przenika i. mu- 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


letarjackiej. Malarzem może zostać 
w Rosji każdy, kto ma talent, Mu- 
si jednak przejść przez sitko, które 
przepuszczą tylko talenty, Pierw- 
szym etapem jest 3-letnie gimna- 
zjum, które daje wykształcenie 0- 
gółne, dla robotnika t. zw. „Robfa” 
(Roboczy fakultet) do której uczę- 
szcza wieczorem po skończonej 
pracy. Drugim etapem jest wyższa 
szkoła t. zw. techniczna, skąd Już 
tylko nażzdolniejsi mogą się dostać 
do akademji. Mniej zdolni wracaja 
do swych warsztatów fabrycznych. 
Nauka odbywa się bezpłatnie, ar- 
tyści są przez państwo utrzymywa 
ni, ale są też i na jego usługach. 
Budżet ministerstwa oświaty 
jest o 40 proc. wyższy w stosunku 
do roku 1913. Rosja dzisiejsza 
przypomina jedną wielką szkołę, 
w każdym większym lokalu znajdu 
ją się jakieś kursy. W związku z 
tem analfabetyzm szybko upada, 
Ponoć, jak zapewniają statystyki, 
„likwidacja? analfabetyzmu nastą 
piła już w 90 proc. W parkach le- 
ningradzkich i moskiewskich, co- 
dziennie odbywaja się koncerty po 
południowe. Spotkać tu można mło 
dych ludzi rozmawiających żywe 
na różne tematy. Wprawdzie sztu- 
ka w Rosji nie jest wypływem we 
wnętrznym, jest ona raczej formal 
ną. Jednak pod działaniem tych 
dwuch równie silnych podniet, jak 
marksizm i sztuka, wytworzył się 
pomost między sztuką a szerokiemi 
masami i sztuka stała się w Rosji 
artykułem pierwszej potrzeby. 


A. W. 


Łódź, 2 naa 
1932 roku. 


nował nawet owej źrenicy zło- 
tej wolności, nie obawiając się 
wcale niechęci ogółu szlachee- 
kiego. Co ciekawsze szlachła 
poważa” 


z pierwszych niem, oburzając się i przyjmu- 


jae niechętnie do wiadomości 


| pominięcie jego osoby przy roz 


dawaniu godności podkaneler: 
skiej. 

Odznacza się też Kobierzyc- 
ki i inną wybitną cechą, wy- 
różniającą go z pośród współ: 
czesnych mu masnatów; jest 
on bowiem wrogiem wszelkie- 
go zbytku, przepychu i wybu- 
jałnej okazałości, a zwłaszcza 
w wypadku szafowania dobrem 
publicznem. Odczuwa on też 
jeden z pierwszych ciężką dole 
chłopa polskiego, który w po- 
cie czoła pracował na utrzyma- 
nie rozrzutnej szlachty. 


Wybija się też —  osobliw- 
sze u nas zjawisko w owym 
czasie — swą nieskazitelnością 
charakteru i pogardą dla brzę- 
czącej monety. W owych  bo- 
wiem czasach zepsucia i ko- 
rupcji, kiedy wielka ilość ma- 
gnatów o potężnych włościach, 
posiadających obszary, wielko- 
ścią swą przypominająwe u- 
dzielne księstwa, szła mae pa- 
sku królowej i otrzymywała 
pensje roczne od króla francu- 
skiego, działającego _ przecież 
zawsze na własną korzyść, Ko- 
bierzycki nie uległ urokowi zło” 
tej mamony, co bezsprzecznie 
na korzyść jego dobrej sławy 
przyzmać należy. 


Był też Kobierzycki dobrym 
dyplomatą, gdyż w przeciw- 
nym razie nie używaliby g3 
królowie, tak Władysław, jak 
i Jan Kazimierz, do poselstw 
zagranicznych i pertraktacji, 


— 


głównie ze szwedami. Jedne- 
mu, też szczęśliwie do skutku 
doprowadzonemu poselstwu, 


zawdzięcza Kobierzycki swe 
wyniesienie na godność sena- 
torską, kasztelanię gdańską. 


Odznacza się również woje- 
woda pomorski wybitną oesnudyw 
cja, łatwością wysławiania sie, 
tak w języku ojczystym, jak 
i klasycznym łacińskim: jest 
on też jednym z ostafnich, 
przejętych do głębi potęgą i 
wszechmocą humanizmu. 


Jako prawdziwy humanista 
waha się czasem  Kobierzycki 
w swych dziełach historycznyck 
między formą, a treścią; rozu- 
mie wprawdzie, że zadanien: 
historyka jest przedstawienie 
prawdy dziejowej, ale stara się 
także o to, aby przedstawienie 
jej nie raziło smaku czytelni- 
ków. Pisze więc, ładnie, ze 
stłaranną i wykwininą elegan- 
cja: jego piękny sposób pisa- 
nia, jego opowiadanie żywe i 
trzymające w napięciu, mogły- 
by sprawić to, że z przyjemno- 
ścią i upodobaniem czytałby go 
każdy, gdyby był pisał po pol- 
sku. Na nieszczęście, pisze om, 
jak większość zresztą za jego 
czasów, po łacinie, 


Dziwić się zaiste należy, że 
człowiek ten, mający bezsprzecz 
nie wiele walorów, jako poli- 
tyk, mąż słanu i historyk, do- 
tychczas był tak mało znany. 
a nawet niedoceniany. 


2. X. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


z życia Zoli 


w 30 rocznice śmierci znakomitego pisarza francuskiego 


jego ojciec 


Zola, jest nazwą pięciu miejsco 
wości w północnych Włoszech. 
Ojciec Emila Zoli, syn weneckiego 
oficera i inspektora Carlo Zoli i Be 
nedetty Kiriaki z Korfu, otrzymał 
na chrzcie imiona Antonio Giusep- 
pe Maria, Był oficerem, potem inży 
nierem, a następnie powędrował do 
Austrii, w międzyczasie do Holan- 
dji i Anglji Wraz z Gerstnerem i 
pewnym geometrą Bereauerem uło 
Żył nierwsze szyny na kontynencie 
europejskim: a mianowicie  linję 
między Budweis i Linz, celem trans 
portów drzewa z lasów czeskich „Wa 
sony kolejowe były ciągnione przez 
konie. Zola otrzymał zezwolenie ce 
sarzą na ułożenie jeszcze jednej li- 


nji, która miała połączyć Linz z 
Gmunden i Salzkammergut. Jego 
wielki ostałuj projekt, po rozsze- 


rzeniu portu w Marsylii, był kanał 
do Aix w Prowancji, stanowiący 
wodociag wody słodkiej, 

Jako porucznik legii cudzoziem- 
skiej w Algierze miał pewną awan- 
turke z żoną byłego podoficera nie- 
imieckiego pochodzenia nazwiskiem 
Fischer. Małżonkowie wydobyli 
część pieniędzy Zoli. Oskarżony © 
złe administrowanie składami in- 
tendentury, zanłacił Zola hraknja- 
ce ńiuny. Był usprawiedliwiony. 
Ale gdy Emil Zola był prześlado- 
wany przez francuskie minister: 
stwo wojny, z dossier zniknęło kil- 
ka dokumentów, aby można było 
wywodzić, że jest on sytem złodzie 
ia. 


Zola roznosi ulotki 


Jako biedny bohemien żywił słę 
chlebem, maczanym według pro- 


wansalskiego zwyczaju w oliwie, 
a czasami również wróblami, które 
chwytał na parapecie okna i piekł 
ta drucie od firanek. Ponieważ nie 
posiadał juź garderoby, spowijał 
się w kołdrę i udawał „araba”. Na 
Nowy Rok 1862 roznosił wizytów- 
ki d-ra Boudeta,  Oddawał je w 
mieszkaniach znanych pisarzy, Na- 
stępnie otrzymał zajęcie przy pako 
waniu książek w księgarni Hachet- 
tea, potem małym  urzędniczkiem 
w biurze reklamowem tej firmy. 
Bowiem Hachette dowiedział się, 
że ten pakarz pisze. 


Mistyfikacja 


W roku 1868 mógł on już innych 
obdarzać specjalnemi względami. 
Baudelaire umarł, a Zola posłał 
wspomnienie pośmiertne do redak- 
cji „Gaułois”. Załączył wiersze mło 
dego Pawła Alexisa, a krytyka po- 
chwaliła je, jako spuściznę po Bau- 
delairze. Wykonawca testamentu 
autora „Fleurs du Mal” zaprotesto 
wał, W ten sposób oszustwo Wy- 
szło na jaw i Zola «»ymienil riazwi 
sko prawdziwego autora. 


Dziennikarz 


Jako współpracownik „Tribune? 
prowadził kronikę policyjną, pisał 
o bezdomnych psach, o eleganc- 
kich powozach w Lasku Bulońskim 
o „kobietach, które rujnuja mło- 
dych ludzi”, Czasami pisywał o ma 
larstwie. W roku 1870 posłał z Bor 
deaux do redakcji „Cloche” spra- 
wozdanie z posiedzenia zgromadze 
nia narodowego, które uciekło 
przed nadciągającą armią pruską. 
Jako krytyk literacki „Evenement” 
która przedstawiła go czytelnikom 


| iako „nowego tenora”, miał za za- 
danie lansowanie sensacji. I wywią 
zywał się z tego zadania doskona- 


le. 
«a 
Willa 


W roku 1878 zakupił w Medam 
za 9,000 franków „nore króliczą”. 
Był to szmat ziemi z budynkiem, 
który Zola ustawicznie powiększał. 
Przybudował czworograniastą wie- 
żę, a potem jeszcze dwie. Zapełniał 
bezkrytycznie pokoje antykami. 
„Nie było w nim nie ze, zbieracza” 
oświadczył on odważnie o Sando- 
zie, swoim sobowtórze w „Oevre”*. 
Dom miał tę zaletę, „że był jedna- 
kowo oddalony od wszyskich do- 
mów”, Stal on się kolebką natura- 
lizmu dzięki „wieczorom w Medan” 
w których Zola połączył swoją pro 
zę z utworami pięciu młodych przy 
laciół. 


Smakosz 


Gdy sie trochę zbogacił i wraz z 
Fiaubertem i Turgieniewym bywał 
pź Cafe Riche i innych drogich loka 
lach, ulubionemi jego potrawami 
były sandacze, jeże morskie. Tur- 
gieniew musiał mieć stale kawior, 
Flaubert normandzkie masło i mło 
de kaczki z Rouen, a Goncourt — 
suszony imbir. Badzo często Zola 
i Flauber zdejmowali marynarki i 
z zakasanemi rękawami zasiadali do 
stołu. 


Dwa małżeństwa 


Jego żona, Aleksandryna Ga- 
brielle, była eórką malarza pokojo 
wego. W roku 1888 pracowała u 
niej w Medan szwaczka Joanna Ro 


zerot, córka młynarza z Burgundji. 
Miłość Zoli do niej wywołała wiel- 
kie powikłania. 
dzieci, Denissę i Jacguea A gdy 
szczęście ojcowskie połączyło go z 
Joanną, to jednak chciał oszczę- 
dzać swą małżonkę. 


Pani Zola przezwyciężyła się. Po 
godziła się z Joanną i została naj- 
serdeczniejszą przyjaciółką i opie- 
kunką dzieci. Obecnie Denissa Le- 
blond — Zola napisała pełną pie- 
tyzmu biogratję swego oka. 


Powieść o prosfyfufee 


Pisząc „Nanę”, zbierał Zola ma- 
terjał z taką Samą energją, jak do 
wszystkich innych dzieł. Malarz 
Guillemet zaprowadził go na obser 
wżcję do mieszkania kokoty Valtes 
se de la Bigue. Zola zanotował so- 
bie dokładnie wszystkie szczegóły, 
dotyczące między innemi również 
kunsztu kosmetycznego całego 
świata t półświatka. Również ma- 
skę kobiety, która umarła na ospę, 
jak jego bohaterka, kazał sobie do 
kładnie opisać, 


Proces o nazwisko 


W „Pot - Bouille”, powieści o 
mieszczańskim domu paryskim, za- 
stosował Zoła nazwiska Duverdy, 
Vabre, Josserand, Mouret i Jitrenr. 
Adwokat Duverdy zaskarżył go o 
nadużycie nazwiska, Również i in 
ni obywatele wnieśli skargi, wobec 
czego Zola poczynił zmiany, Kie- 
dy jednak niejaka Jureur też zaczę 
ła odgrywać komedię, zdenerwo- 
wał sję i przywrócił w powieści 
wszystkie początkowe nazwiska, 


Wa wygnaniu 


Miał z nig dwoje; W dniu 19 lipca 1898 roku Zo'1, 


wśród wycia przeciwników Dreyf.1 
sa, skazany po raz drugi przez sa 
przysięgłych w Wersalu, uciekł ca 
Anglji. Pani Zola dała mu na drogę 
tylko nocną koszulę, zawiniętą w 
gazetę. Aż do Calais siedział w nie 
oświetlonym przedziale kolejowym. 
Nie miał na sobie palta. Jako pa" 
Pascal (według postaci ze swej po- 
wieści), mieszkał w jednym z hote- 
li londyńskich. W Penn zameldo- 
wał się pod nazwiskiem Jacques 
Beauchamp. W Summerfield naz- 
wał się Mr. Richard. Dopiero gdy 
izba kasacyjna wydała wyrok, 
mógł się odważyć wrócić do Fran- 
cji. 


Zgon pisarza 


Defekt w piecu na pierwszem 
piętrze przy ulicy Bruxelles 21 
wskutek którego Zola zaczadził się 
w nocy na 29 września 1902 roku, 
miał swe źródło w wyciagu komi- 
uowym na drugiem piętrze. Ce- 
ment czy też cegły zatkały prze- 
wód. W dniu 28 września rozpoczę 
to poprawki, ale pracę przerwano. 
Pani Zola uratowała się dzięki te- 
mu, że zaczołgała się do innego po 
koju, gdzie z powrotem zasnęła, 
Śmierć Zoli nasłapiła tuż po ósmej 
godzinie rano, O godzinie 9 znala- 
zła go nieżywego żona portiera, 
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$kładaj odzież 
i bielizmę dla 
bezroboinych 


MARJA PRZEDBORSKA. 
Z CYKLU: 


„Uiśpód kominów totzi” 


WILKARZ 


Kim jesteś, ezłowieku, od stóp aż do głowy 

obrosły kłakami wełny i bawełny? 

ty, co — zamiast tlenu — kurz oddechem zdrowym 
chwytasz i chleb gryziesz w ustach, kurzu pełnych? 


— Wilkarzem w wilkowni: pray wilku, potworze, 
zębami szarpiącym wbite weń gałgany, 

w gorszej, niż wilk, siedzisz w brudno-szarej norze, 
iak wilk często głodny, zaszezuty. zziajany. 


Kierownik ci wręezył przeciwpylną maskę 

— nieeh sam wprzód spróbuje pracować w niej dłużej! 
Ty swą ehustę wolisz — za ochrony łaskę 
dziękujesz. powietrza łakniesz, choćby z kurzem! 


Kkshaustorów niema dziś, jak i przed laty: 
„kosztowna inwestycją“ — twierdzi opór tępy. 
Przeto, kłami wilka czy swemi rwąc szmaty, 
musisz zdzierać biedne swe płuca na strzępy! 


Musisz je wypluwać w złym kaszlu wśród nocy, 
gdy eiężar okrutny piersi ci przygniecie, 

w kasie chorych szukać napróżno pomocy, 

aź — zżariego pyłem — śmierć jak pył cię zmiecie... 


PRZYKRĘCACZ 


Sprężyste masz ciało, mocne ręce, nogi, 

młode piuca, serce, więc przy selfaąktorze 

w granicach trzech metrów dzień w dzień długość drogi, 
równej nici, którą gonisz, przebiec możesz. 


Stopy bose; gołe ramiona; sportowa 

najcieńsza koszula; jaknajlżejsze spodnie. 

Naprzód! wtył!! — Tehu w piersi brak... dymi się głowa... 
— Zrzucić skórę własną, by canć się swobodniej! 


A, psia krew! cholera!! Życie trwa tak krótko — 
gdzie użyć rozkoszy, jak nie przy robocie? 

W ustępie orzeźwiasz się totoniem, wódką, 
śliczną prządkę ściskasz raz poraz w przelociei 


Majster z boku patrzy i skry z oczu miota 
— mio widzid awantur na pięści i noże? 


Wściekle zdrów i zdrowo wściekły (nie dziwota!) 
jest przykręcacz w pracy przy swym selfaktorze! 


. 


Naprzód! wtył.! Bez przerwy! dzień w dzień — — — 
Mocne nogi 

poczynają chwiać się... w uszach głośno dzwoni... 

Serce pada wpoprzek nieskończonej drogi, 

zbiegane w obłędnej za nieią pogoni... 


W TKALNI 


Przseogromna bala — dwa tysiące krosien, 
przeogromna hala — tysiąe robotników! 

Krzyknij z całej siły — zamrzesz w niemym głosie: 
tak zamiera w każdej chwili tysiąc krzyków! 


W ciągły szum transmisji wpadają miarowe 

ostre uderzenia, które mógłbyś zliczyć. 

Trzeszczy dach — zda ci się, że runie na głowę... 
drży ziemia — ezy grozi wybuch tajamniczy?.., 


Straszliwy huk czaszkę rozsadzi ci zaraz? 

w tętnicach twych gonią się tkackie czółenka? 
— Osiem godzin biegnie wskazówka zegara: 
nerw tępieje, ale w tym czasie nie pęka! 


Na trzeci dzień, czwarty, piąty czy dziesiąty 
tak się przyzwyczaisz do stuku i wstrząśnień, 
że w domu ci huczeć poeznie cisza w kątaeh 
i spoezynek będzie drażnił cię nieznośnie, 


Łap! wiąś! rwij! łącz! — ciągle czujnemi oczyma 
rękoma, nerwami, wolą! Zlej się w całość 

z tą żelazną masą, która ciebie trzyma, 

której jesteś cząstką nieskończenie małąl... 


W FARBIARNI 


Mgła wszystko spowija. W tej mgle nie odróżniasz 
drzwi, okien, podłogi, sufitu, ścian białych, 

maszyn ani kadzi: niezgłębiona próżnia, 

w niej mgła, wsysająca wraz z tobą świat cały. 


Towarzyszy nawet, którzy obok ciebie 

pracują, nie widzisz — chyba, że na moment 

wiew powietrza przedrze, by wiatr chmurę w niebie. 
mgłę: otwarte oczy znów są niewidome. 


Straszliwy żar spala ci pierś obnażoną, 

na pęknięte wargi pot kroplami ścieka.,. 

Trza obraeać przędzę! Nie wolno ramionom 
dać spocząć: suszarnia na wkład świeży czeka! 


Podobno obecnie w farbiurniach już wszędzie 
stosuje się nowy system odemglenia. 

Tyś o tem nie słyszał, Co, kiedy, jak będzie 
—wiedząinni: w twem „dziś* wszak nie się nie zmignia... 


Mgła wszystko spowija. W tej mgle nie odróżniasz 
drzwi, okien, podłogi, sufitu, ścian białych 

maszyn ani kadzi: niezgłębiona próżnia, 

w niej mgła, wsysająca wraz z tobą świat cały... 


NIESZCZĘSLIWE WYPADKI 


Skaleczone, przebite, ucięte, zmiażdżone 

palce, dłonie, ramiona w chwycie maszyn ślepym. 
Ciemne oczy, ogłuchłe uszy, poparzone 

nogi, biodra, strzaskane piersi i czerepy... 


Gryzącemi płynami potwornie wyżarte, 
sprasowane przez dźwigi, naciągnięte na wał, 
rażone prądem, podczas eksplozji rozdarte, 
silne, nagle zamarłe, biedne ludzkie ciała... 


Nieszezęśliwe wypadki... Jak s badań wynika, 
nieuniknione — mimo ochron i ostrzeżeń: 

w sześćdziesięciu procentach wina robotnika, 
Może... pewnie... tak... (Skąd się tylu winnych bierze?) 


A w ezterdziestu?! — Zginajcie, prostujcie się, prężcie, 
ślizgajcie przez cień grożną, w pyle, dymie, parze: 
dzień każden gwiazdy wasze — szczęście czy nie- 

szczęście — 
na stropie sali nieci, o losu nędzarze! 


Pręty, siatki, poręcze, koryta, kaptury, 
manometry, sygnały, maski, rękawice 
— i jeden krótki moment: błysk gromowej chmury, 
Krzyk strasany... Po nim eisza.., W nich dwie tajemnice.. 


Płoną gwiazdy czy gasną? — Wy ich nie widzicie. 
chleb wszak trzeba zdobywać dła siebie i dziecka! 
Nie zatrwoży nie tego, kto już wie, iż życie 

jest stokroć podstępniejsze, niźli śmierć zdradzieęka... 


OKNA 


Okno: sto kwadracików szyb w żelaznej ramie, 
obrosłych wiesznym kurzem, bawełną i brudem, 
przez które promień słońca przedziera się z trudem 
i ludziom w mrocznej sali o dniu jasnym kłamie. 


W niem lufeik, szerokości dwóch takich kwadratów 
przezeń wchodzi powietrze — powietrze z ulicy. 
Przy maszynach spoceni, bladzi robotniey, 
zapadli w najciaśniejszą cieśń bezkresnych światów. 
Brzask... południe... i wieezór... Noe.. — Dzień nie 
ma końca! 
Rwą się płuca, jak gałgan w szarpaczu, na strzępy... 
Dość już! Ciała się budzą z ospałości tępej: 
— „Rozwalić okna!! Chcemy powietrza i słońca!!!” 
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Próbna jazda 


Niedawno wydano w Moskwie 
tom niezusaqych dotychczas zu- 
pełnie dzieł Czechowa, Z tego to 
mu właśnie zaczerpnicte są pO- 
niższe fragmenty. 

Między „istnieje Bóg” „niema Bo 
ga ciągnie się nieskończenie wiel- 
kie pole, a prawdziwy 


W pewnem piśmie 


mędrzec | kańskiem znalazł Fred statysty 


błąka się po niem bezradnie. Ro- | ke, która wyliczała wszystkie 


sjanin zma jeden z tych dwuch 
skrajnych poglądów, a to, co leży 
pośrodku, nie interesuje go. I dła. 
tego zazwyczaj właśnie wie on bar 
dzo mało, albo wogóle nic. ` 


Niema narodowej nauki, tak jak 
niema narodowej tabliczki mnoże- 
nia. Co jest narodowe, nie ma już 
z nauka nie wo: 


Dla odczucia szczęścia potrzeba 
tyle czasu, co na nakręcenie zega- 


ra, 
* 

"Trzy fury ziemi potrzebuje czło- 
wiek, Nie człowiek, a trup. Czło- 
wiek potrzebuje całą kulę ziemską. 

$F 

Gdy się ma pragnienie, odnosi 
sie wrażenie, że można wypić całe 
norze; to jest wiara, Gdy się ma- 
stępnie pije, okazuje się, że tylko 
kilka szklanek; to jest nauka. 

= 

Człowiek rozsądny mówi: „To 
jest kłamstwo, ale ponieważ lud 
nie może żyć bez tego kłamstwa, 
uświęconego pzrez historyczną tra 
dycję, to niechaj trwa ono z drob- 
nemi poprawkami”, Genjusz nato- 


miast mówi: „To Jest kiamstwo, 
więc trzeba je zniezczyć”. 


E 

Gdy się woła „Naprzód”, trzeba 
tównież odrazu podać kierunek, w 
jakim ruch naprzód ma się odby- 
wać. Musicie przyznać, że gdy rzu 
cicie takie hasło, nie‘ podając kis- 
runku, jednocześnie mnichowi i re 
wolucjoniście, to obaj pójdą cał- 
kiem Gee eko” zaw 


Medycyna jest moją legalną żo- 
ną, a literatura — moją kochanka, 
Jeśli mam dość jednej, spędzam 
noc u boku drugiej. Wprawdzie 
nie jest to zgodne z porządkiem 
rzeczy, ale za to nie jest tak nud- 
ne, a pozatem moje wiarołomstwo 
nie krzywdzi ad z nich. 


Miłość. Albo jest ona pozostałoś 
cią czegoś umierającego, ongiś 


cechy, jakie powinna posiadać 
pelnowartościowa kobieta: 10 
procent pracowitości, 12 proc. 
cszczędności, 15 proc, zmyshu 


2. X. — „GŁOS PORANNY“ — 


amerv-1 ja na próbę. A nic nie wydawa- 


ło mu się bardziej odpowied- 
nie do tego celu, jak wyciecz- 
ka kajakiem. W tych warun- 
kach kobieta mogła naprawdę 
pokazać, czy posiada odwagę, 
czy lubi sporty i czy ma zmysł 


porządku, 17 proc. miłości na- | dla natury. Mogła nawet zdra- 


tury, 20 proc, miłości dla spor- 
iu i 34 proc. pozostalych cnót, 
składających się zę sztuki goto 
wania, wychowania dzieci i 
sex appeal'u. 

Fred wyciął tę statystykę i 
schował do portfelu. I kiedy- 
kotwiek spotykał się z Ingą: 
badat w tajemnicy, czy jest ona 
stuprocentową idealna kobietą. 
Ale nie mógł dojść do żadnego 
sądu. Gdyż w czasie swych spa 
cermów i spotkań nie zdołał w 
Indze nic innego stwierdzić, o 
prócz faktu, że ma dobry smak 
i bardzo miły sposób  rozma- 
wiania, abstrahując od feno- 
menalnego sposobu tańczenia 
tanga. 

To też postanowi! wystawić 


wielkiego, Albo też częścią czegoś, 
co się dopiero potężnie rozwinie, 
W chwili bieżącej rfigdy mie jest 
się z miłości zadowolonym. Daje 
ona mniej, niż się człowiek spodzie 
wa, 
* 

U owadów z poczwarki rodzi się 
motyl. U ludzi rzecz ma Się odwrot 
nie: z motyla s się poczwarka. 


Dobre wychowanie polega nie- 
tylko na tem, aby samemu nie wy: 
lewać sosu na obrus, ale również 
na tem, aby tego nieszczęścia nie 
spostrzegać u innych. 

* % w 

Staramy się przekształcić życie 
aby potomni byli szczęśliwi, a ci 
potomni mówić będą, jak zwykle: 
„Dawniej było lepiej. Dzisiaj życie 
jest o wiele gorsze”. 


dzić swe zalety gospodarskie w 
czasie jedzenia i czyszezenią 
łodzi. 

Pierwsze obserwacje  poczy- 
nit Fred już przy przygotowa- 
niach do wycieczki. Celowo 
nie prosił o żadną pomoc ryba- 
ków, aby Inga miała okazję 
pomóc mu przy taszczeniu ło- 
dzi do wody. I rzeczywiście u- 
czyniłą to bez wielkich nale- 
gań i Fred z satysfakeją stwier 
dził pierwsze 10 proc. za pra- 
cowibtość: 

Po kilkunastu 
wiosłem, Fred ułożył się wy- 
godnie na poduszkach łodzi, 
pozostawiając całą pracę wio- 
słowanią Imdze. Nie pomógł jej 
nawet wówczas, gdy wskutek 
falszywego sterowania łódź 
pędziła wprost na przejeżdżają 
cy parowiec. „Jeżeli jest tchó- 
rzem, wyda teraz histeryczny 
krzyk strachu“, pomyślał Fred. 
Ale Inga wykazała wprost wzo- 
rową zimną krew, I nawet w 
chwili, gdy łódź na wzburzonej 
wodzie przez śrubę okrętową 
zączęła się niebezpiecznie 
chwiać, nie straciła — ani na 
chwilę całkowitego spokoju. 

O godzinie 1 w południe 
Fred dat do zrozumienia, że 
jest głodny. Inga natychmiast 
skierowała łódź w cie ` te zaro 
ŝa i z poduszek i derek łodzi 
urzadziła urocze obozowisko. 
Następnie wypakowała zapasy i 
przyrządziła wszystko tak ape- 
tycznie, że Fred czuł się tu le- 
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piej, niż w najelegantszej re- 
stauracji. 

„Jeżeli jeszcze oczyści łódź— 
myślał Fred w czasie powrot- 
nej jazdy — wówezas okaże 
się więcej niż stuprocentową“. 
I rzeczywiście, Inga nie zawio- 
dła i w tym punkcie. Nie cze- 
kając nawet na prośbę, chwy- 
ciła ścierkę i tak długo czyści- 
ła. aż promienie zachodzącego 
słońca odbijały się, jak w lu- 
strze, w lakierowanych bokach 
kajaku. 

Fred był niezmiernie zadowo 
lony. I gdy w domu jeszcze raz 
zesumował wszystkie zalety In- 
gi, postanowil niezachwianie, 
że tylko ona, a nie żadna inna 
kobieta, musi zostać jego żo- 
ną, — 

Ale stało się inaczej. Naza- 
jutrz rano otrzymał następują- 
cy list: 

„Drogi Fredzie! Dziękuję Ci 
za wycieczkę kajakiem. Dała 
mi ona okazję poznania twego 
prawdziwego charakteru. Po- 
zwoliłeś mi taszczyć ciężką 
łódź i zdradziłeś w ten sposób, 
że nie jesteś rycerski. Pozwoli- 
łeś sobie usługiwać, jak pasza, 
i za to wszystko nie podzięko- 
wałeś mi nawet całusem. Z zu- 
pełnym spokojem przyglądałeś 
się, jak ò mało nie zderzyliśmy 
się z parowcem, a edy o mało 
nie wywróciliśmy się, chwyci- 
łeś przedewszystkiem swój por- 
tfel. I zamiast pomóc mi przy 
czyszczenin łodzi, paliłeś sobie 
najspokojmiej papierosa, a na- 
wet oglądałeś się za innemi 
dziewczętami. Z tego wszystkie 
go przekonałam się, że nie je- 
steś dla mnie odpowiednim mę 
żem, Życzę Ci wszystkiego do- 
brego. Pozdrowienia. 

„Inga“, 


Trochę humoru 


CIĘŻKIE CZASY 

Kohn i Rubinszłajn grają w 
karty. Kohn zagląda co chwila 
w karty swego przeciwnika, 0- 
czywiście za każdym razem wy 
grywa. Ta oryginalna metoda 
gry wydgłie się Rubinsztajnowi 
podejrzana  tembardziej, że 
przegrał już 50 złotych. 

Wreszcie, gdy Kohn nachyla 
się raz jeszcze by zajrzeć w 
karty, Rubinsztajn wybucha: 

— (o to znaczy?! — Co to 
zą zaglądanie do kart?! 

— A co ty myślisz, — odpo- 
wiada spokojnie Kohn — w ta- 
kich ciężkich czasach będę się 
hazardował? 


RÓŻNICA POGLĄDÓW 


Kowalski wpadł pod samo: 
chód. Gdy się wyleczył przy- 
chodzi do kawiarni o kulach. 
Wnet obstąpii go przyjaciele i 
zaczęli wypytywać e zdrowie. 

— Nic, dziękuję... Świetnie. 

— Jakto świetnie? Przecież 
chodzisz teraz z kulami... Czy 
możesz bez nich się obejść? 

Kowalski uśmiecha się i od- 
powiada: 

— Lekarz mówi, że można 
bez nich, ale adwokat zapew- 
nia, że nie. 


ROZMÓWKI BRIDŻOWE 

Pewien pan, grając w bry: 
dża z przysłojną partnerką. po 
kazał w licytacji słaby kolor, 
poczem partnerka dwukrotnie 
go przenosiła na inne kolory- 
wreszcie podniosła go w kolo- 
rze pierwotnym do czterech. 


Pan ów zagrał i leżał bez 
trzech. 
Wówczas zirytowana  part- 


nerka rzuca karty na stolik i 
mówi do niego w ten sposób: 

— Panie! Pan zaczepia!... Ja 
panu podnoszę dwa razy i pe- 
kazuję, co mam najlepszego, a 
pan się pcha z tem swojem ma- 
tem, krótkiem śŚwiństwem, i 
jeszcze pan nie potrafi przy: 
zwoicie skończyć! 


SZKOŁA 
— Dzwoniono mi ze szkoły, 
że wczoraj, leniwy smarkaczu, 
znowu nie byłeś w klasie. 
— Ojcze, to nie była 
stwo, ja dzialalem pod 
wem nienawiści klasowej. 


leni- 
wpły* 


lajniękniejsza kobieta Swiata 


Motto: „Są dziwy na niebie 
i ziemi, o których się nie śniło 
naszym filozofom”. 


Rozumiem doskonale, drodzy 
czytelniey, dlaczego wzrok 
swój przed chwilą zwróciliście 
ze specjalnem zainteresowa- 
niem w tym kierunku stronicy. 
Co was tak nęci? Tytuł! 

Nie będzie to jednak opo- 
wieść, osnuta na tle konkursów 
międzynarodowego błazeństwa 
w rodzaju romantycznej hi- 
storji skromnej i zahukanej có- 
reczki sklepikarza, w której się 
zakochał znawca urody nie 
wieściej, bogaty dyrekto3 (jak 
dawniej hrabia) i która w mie- 
siąc później zdobywa sła wę 
Miss Universum. 

Bo ta „najpiękniejsza kobie- 
ta świata z początku była tyl- 
ko skromną „najpiękniejszą. 
Była nią tak długo, póki żyła 
w niemieckiej powieści pod ty: 
tułem pióra Hugona Bełtauera, 
autora „Miasta bez żydów”. — 
Ale kloś zapragnął ja  spolsz- 
czyć, Niejaki p. M. Dubosarski. 
Dzieło p. Dubosarskiego wy- 
drukował p. M. L. Lehrhaupt 
w Tarnowie a wydała „Udzia- 
łowa Sp. Wyd.“ w Krakowie. 

Jest w tej książce tak mie 
bywały wybór wszelkich hlę- 
dów. że niewiadomo doprawdy. 
które z nich przytoczyć, aby 


nie skrzywdzić pozostałych. — 
Ale spróbujmy oedmalować wą- 
tek tej ze wszechmiar oryginal- 
nej powieści. 

Bohaterem jest szef - miljar- 
der, imieniem Garrick, podbo- 
haterem — jego sekretarz Fat- 
ty. Szef jest straszny drań. 
„Żadna stenotypistka nie odwa 
żyłaby sobie wzrokiem tęsknią- 
cym lub też pokornym podbić 
lub też oczarować swego sze- 
fa*. Wspomniany sekretarz 
„ma włos szczecisty jak u je- 
ża“ i lubi „sapać i dmuchać ze 
siebie“. 

„Czy mogłabym i pana pro- 
sié zaszczycić nas swą  obec- 
nością?* — pyta go kiedyś jæ 
koś urzędniczka, „Na te słowa 
cała sala zadygotała tą bezczel- 
nością* a „narzeczony zrobił 
jakieś niesamowite ruchy“, A 
jednak szef przyszedł. 

Na przyjęciu nie było alko- 
holu. Były tylko „soki z wino- 
gronu“. „Na taka odwagę nikt 
by sobie nie odważył”. Potem 
podana niby to wodę, ale „nie 
była łam żadna woda sodowa“. 
„Teraz dopiero zaczał się ju- 
bel, prawdziwy nastrój i na~ 
strój weselny zaczął, się wykla- 
rować i wytrzeźwiać”. 

Wspomniany szef kupował 
jakieś „podkopy miedzi* i „coś 
się w nim dojrzewało”, a „ci- 


sza doprowadziła go do nudno- 
ści, duszą zaś jego szarpało jak 
wiatr jesienny liść  listopado- 
wy“. „Cyfry ciskają mu się do 
mózgownicy*, Biedny szef! „Od 
dwuch lat nie zaznał ciepłego 
słówka* — ten ezłowiek „w 
pełnym rozkwicie wieku”, „ko- 
go wszyscy podziwiali jego by- 
stry rozum '*. 

Szef postanawia się żenić. 
Ale matka „nagliła go zawsze 
tylko do rozszerzenia mająt- 
ku“. Myśli e jakiejś Lilia: „O- 
naby pieszezoty, które otrzy- 
mala by od swego męża zwró- 
cila by z procentami“. Ta Lil- 
jan pochodzi „z ładnego ae 
biednego domu“ i jest przył 41 
„rozwarna'. 

„Liljan! Henry czuł, jak mu 
instynkty lubieżne zakłotłowa- 
ły na jej wspomnienie“, „On- 
by ją potrzebował mieć za żo- 


ne“, Ale on pragnie kobiety 
„bez przeszłości za sobą* i tak 
o „takowej“ myśli, że aż „u- 


szczypnał sobie za koniuszek 
ucha *. 

Przyjaciel jego wyjeżdża do 
Europy aby mu wyszukać „ta- 
kową*, Myśli, że będzie jej szu- 
kał „jak szpilkę w stożżu (1) 
siana”, A 

Pierwsza napotkana dziew- 
czyna była „nieco pulchna i 
miała drobniuchne ręce, a nóż- 
ki - nóżki”, prócz tego „w ten- 
nis brała pierwszą nagrodę“. 
To ci dopiero! Aż przyjaciel się 
„rozruszył i rozczulał*. Potem 


mu się śniło, „że się kąpie w 
wannie pełnej winem <czerwo- 
nem“. „On się toczył razem z 
Walerja w fotelu jak mars i 
nareszcie jej oświadczył, że w 
sprawach pieniężnych on wuli 
z nią załatwić w swej kabinie'. 

W Londynie, koło „Hyde - 
Parkes“ zauważył, że „angielki 
mają tyle nieg“, a gdy ktoś nań 
na 54 stronicy „patrzał z utę- 
sknionym wzrokiem', wyobraż 
cie sobie, że „humor Cissy 
wnet podskoczył do góry“. — I 
mój też. Ta Cissy „prosiła go 
nie dojechać do samego do- 
mu“, ale nie uzyskał od niej 
„zgody zostać żoną Garricka*. 
Dowiadujemy się, że „jest on 
gruby gąbciasty a przytem Je 
niuch!*. Z tego powodu „twarz 
jego miała wyglad litery ypsy- 
lona“, a on „cały sapał i dmu- 
chał ze siebie“, 

W Paryżu „jakaś dziewczyna 
zlekka obrzuciła go swojem 
spojrzeniem“ i niedługo potem 
„tok rozmowy został puszczo- 
ny w ruch, a miła beztroska bie 
siada poszła we światy zwykłym 
trybem“. „Dowiedział się jej 
dokładny adres* i „prosił pójść 
z nim“. Na taką propozycję 
„mała Claudine ulotnie_potrzą- 
snęłą główką”. I właśnie „w 
łem mu najwięcej zależało”. 
„Fred słabo się wyznawał co 
do jedzenie i picie“. Zato 
„przez chwilę mu się zdawało, 
że on wraz z Claudine spuszcza 
sie na dół do iakiejś otchłani". 


Dał jej „banknot w sto tysię” 
cy franków* a „ona ubrała się 
prędko jak  łasica*, 

Z Parvża nasz bohater jedzie 
do Rzymu, gdzie zaraz ła wstę- 
pie spotyka dziewoję, która 
„miała włosy czarne na gło- 
wie“ i „potrafiłaby sparzyć na- 
wet oschłe serce“, „Ona zrobi 
wrażenie na każdego —  prze- 
szła mu myśl jak ton elektrycz- 
ny“,  Kiedyśi.dziej usłyszał 
„brząkanie zamku” i zaraz po- 
tem „mama poleciała naprze- 
ciw i wprost ojcu na szyję. Co 
za jubel zapanował w domu!“ 

Wreszcie poczciwy Fatty zna 
lazł niewiastę, godną przyjacie 
la, we Wiedniu; „porozu- 
miał się z nią i przyprowadził 
do Nowego Jorku*, Była ona 
tak piękna, że „młode niewia- 
sty pozazdrościły jej, a wszys: 
cy mężczyźni podziwiały jej 
piękność. 

Cóż, kiedy .Liljan _śledziłe 
wszędzie za nimi“ i tylko dwa 
razy (ma str. 201 i 231) „Fran- 
ces aż wyskoczyła z wielkiej 
radości“, a niedługo potem 
książka się już kończy, 

*k «x AX 

Trudno nie „wskoczyć w roz 
paez“, kiedy się czyta te prze- 
dziwnym cezarem tchnące. sło- 
wal „Piękne? Nie, to mało! Tu 
człowiek zatraca wszelką mo- 
wę!“ — jak się wyrażą  „TrJZ- 
warny, a kto wie — może 1 
„gabciasty* tłumacz „Najpięk- 
niejszej kobiety świata", St. 
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GŁOS FILMOWY 
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Na lódskich ekranach 


„Mata Hari“ w „Casinie”* 


Jedną z najbardziej ciekawych 
ale mało znanych postaci jest bo- 
hatorka głośnej przed kilkunastu 
laty afery szpiewowskiej Mata Hari 
Zjewib się w Paryżu, jako niezna- 
na tancerka i w krótkim stosunko- 
wo czasie potrafiła opętać szereg 
najbardziej wpływowych osobistoś- 
ci O względy pieknej i niezwykle 
utalentowanej tancerki, za którą 
szalały tłumy, ubiegali się najbo- 
gatsi ludzie Paryża. Mata Hari u- 
miała jednak dobierać eobie przy- 
jnciól. grupujac dookoła siebie 
członków sztabu generalnego, mini- 
sterstwa spraw zagranicznych i mi 
nistęrstwa wojny, Zasięg jej wpły- 
wów był kolosalny. To, czego Niem 
cv nie mogły osisrnać pieniędzmi, 
poświęceniem, ani odwagą, z łatwo 
ścią. dostawało się w ręce Mata Ha 
ri, która dziwnie oddziaływała na 
zmysły swoich przyjaciół, którzy 
dla jednej nocy, spędzonej z tan- 
terką, dla kilku godzin bezr”amniet- 
nego szału,  oddaliby wszystkie 
świętości świata. Dzieje miłości i 
śmierci tej fatalnej kobiety stały 
się podłożem scenarjusza  najbar- 
dziej sensacyjnego i bodaj najbar- 
dziej pod każdym wzęlędem rewe- 
lacyjnego filmu p. t. „Mata Hari”, 
w którym ujrzymy gwiazdy tej 
miary, co Greta Garbo, Ramon No- 
varro, Lionel Barrymore i Lewis 
Stone. 


„Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ 
w „Grand Kinie“ 


Przeróbka filmowa noweli Ste 
vensona jest niebywale śmiałym 
pomysłem i należy do kategorii fi! 
mów symbolicznych, których reży: 
serja wymaga nieprzeciętnej ruty- 
ny. Gwiazda nowej sławy reżyser- 
skiej, Roubena Mamouliana, zajaś- 
niała tu pełnem światłem swego 
talentu. 

Doktór Jekyll, młody profeso: 
uniwersytetu, oglasza teorję wy” 
odrębnienia w człowieku  instyn- 
któw dobrych i złych. Eksperymen 
ty chemiczne pozwalają mu sporzę 
dzić napój, po wypiciu którego zło 
zwycięża zupełnie wszelkie dohre 
instynkty i nadaje straszliwe pię- 
tno zupełnie zmiennym rysom twa: 
rzy i kształtowi ciała, Doktór Je- 
kyll zamienia się kilkakrotnie w 
Mr, Hydea i pod jego postacią nie 
świadomie morduje niewinną dziew 
czynę. 

Oczywiście nie należy zapominać 
te te eksperymenty są alegorycz- 
ne. Fiłm jest wyreżyserowany do- 
prze, a zdjęcia niektóre wprost nie 
zwykłe: scena po wyjściu dra Je- 
kylla od dziewczyny, za którą się 
ujął, widziadła w czasie pierwszej 
przemiany... 

Twórca „Wielkomiejskich ulic”, 
Mamoulian, jeszcze raz wykazał, 
że należy dziś do czołowych reży- 
serów Świata, Frederic March, aktor 
o niebanalnef, ciekawej urodzie i 
doskonała zawsze Miriam Hopkins 
są świetnymi wykonawcami ról 
głównych. 


a 


„JAS 


Fritsch, 


p 


NE MARZENIE“ 
Wesoła scena z filmu, wyś wietlanego obecnie w 
z wielkiem powodzeniem: Willi Forst, Lilian Harvey 


Sześć najpiękniejszych gwiazd 


wybiorą Czytelnicy „Głosu Fiimowegso“ 


Wszyscy posiadamy wśród 
gwiazd filmowych swoje sym- 
patje i antypatje. Różne też 
mamy gusty. Ktoś twierdzi, że 
poza Liljanką niema  czarow- 
nych kobietek, inny, że nikt 
ponad Gretą; jedna kinomanka 
uważa, że Brodzisz to „cudo, 
inna znów, że jest „głupi my- 
dłek z cielęecm spojrzeniem*. 

Wierząc w dobry gust cór 
synów Łodzi, ogłaszamy 
PLEBISCYT - KONKURS NA 
NAJPIĘKNIEJSZE GWIAZDY 

EKRANU. 

Czytelnicy nasi wybiorą 
SZEŚĆ NAJBARDZIEJ CZARU 
JĄCYCH SYLWETEK FILMU: 

trzy twarze z pośród płei 
„słahej*, i trzy z pośród Apolli- 


nów i Adonisów srebrnego e- 
kranu. 

W tym celu prosimy wszyst- 
kie nasze Szan. Czytelniczki i 
Szan, Czytelników o nadsyłanie 
nam list wybranych, podzielo- 
nych na dwie części: a) panie 
i b) panowie, 

TRZY KOLEJNE MIEJSCA 
DLA MĘŻCZYZN I TRZY KO- 
LEJNE DLA KOBIET. 

Listy nadsyłać należy 
DO DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 

R. B. 
poczem konkurs zostanie za- 
mknięty i sporządzone oblicze- 
nie punktów, otrzymanych 
przez każdą gwiazdę. 

Za najbardziej zbliżone opi- 
nje do „vox populi“, redakcja 
wyznaezaąa 


PIĘĆ NAGRÓD: 


I NAGRODA: trzy bilety do 
pierwszorzędnego kiną i cieka- 
wa książka. 

II NAGRODA: dwa bilety do 
kina i książką. 

II NAGRODA: bilet do kina 
oraz książka, 

TV NAGRODA: 2 bilety do ki 
na, — 

V NAGRODA: bilet do kina. 

Odpowiedzi nadsyłać należy 
do redakcji „Głosu Porannego“ 
w Łodzi, uł. Piotrkowska 101, 
Wwb wrzucać je do skrzynki, u- 
mieszezonej na tym domu. Li- 
sty winny być zaopatrzone na- 
pisem „KONKURS FILMOWY* 

Wyniki konkursu ogłoszone 
bedą w „Głosie Filmowym*. 


Karjera króla fiimu 


Od ucznia tapicerskiego do właściciela wytwórni 


Adolf Zukor przywędrował 
do Ameryki, jako piętnastolet- 
ni chłopiec, 

z węgierskiego miasteczka 

Rikse. 

Zukor był sierotą i do Ame- 
ryki przybył sam. Na Węgrzech 
był uczniem w sklepie z pro- 
duktami wiejskiemi. 

W Nowym Jorku zaopieko: 
wała się nim biedna, stara przy 
jaciółka jego rodziny, która 
go umieściła 

u tapieera. 

Uczył się wyrabiąć kamapy i 
zarabiał dwa dolary tygodnio- 
wo. Z tapicerstwa przerzucił 
się na kuśnierstwo, którego się 
wyuczył w zakładzie, gdzie 
pracował jako praktykamt. Kie- 
dy zaobserwował, jaki ogrom- 
ny zbył posiadają futra dam- 
skie, sprowadzane w najlepszej 
jakości z Paryża, postanowił 
preparować je samodzielnie. 

W ciągu jednego roku dzie- 
więtnastoletni młodzieniec 
zebrał kapitał 8 tysięcy dola- 

rów. 


Będąc już wytrawnym fa- 


chowcem w swej branży, w nie- 
długim czasie podwaja i potra- 
ja swoje zasoby i wtedy poraz 
pierwszy zwraca uwagę na „im- 
teres rozrywkowy. 


Zakupuje 


Berlinie 
i Willi 


licencję na kolejkę górską i u: 
ruchamia ją. Kolejka funkcjo- 
nowała sprawnie, ale przynio- 
sla mu 
pokaźny deficyt. 

Partner Zukora, manager bo 
kserski, a później teatralny, 
Brady, wspomina jeszcze atak 
wściekłości zawiedzionego w 
swych nadziejach przedsiębior- 
cy; umiał on jednak wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje ze 
swgo niepowodzenia i nabrał 
dużego doświadczenia. 

Stracone pieniądze odzyskał 
Zukor na swem  następnem 
przedsiębiorstwie, sławnym 
„Penny Basar of Pleausures*, 
bazarze rozrywkowym, w któ- 
rym k 
główną rolę odgrywały rucho- 

me obrazki, 

movies, zastosowane już przed 
tem w kolejce. 

Wtedy zwrócił Zukor 
baczną uwage na film, 
który go zaczął od tego czasu 
niezmiernie interesować. Zau- 
ważył różnicę, jaka istniała w 
cenach rozrywki kinowej i te- 
atralnej i wyciągnął z niej 

wniosek, że stanowczo 
opłaca się lokować pieniądze 
w przedsiębiorstwach kinema- 
tograficznych, 
Postanowił budować gmachy 
kinowe w najmniejszych na- 
wet miasteczkach. Pierwszemi 
jego kinoteatrami były nowo- 
jorska „Comoedia“ i teatry w 
Bostonie i Pittsburgu. Ten o- 
statni szedł wskutek strejku 
w tamtejszym okręgu gómi- 
czym tak źle, że pochłaniał ca- 
ły zysk, osiagnięty na dwuch 
pozostałych  kinematografach. 
Kiedy zdecydował się zlikwi- 
dować kino w Pittsbungu, za- 
czął się w jego życiu okres 
nieprzerwanego już powodzenia 
i sukcesów majątkowych. 
Operował zręcznie między 
widowiskami wodewilowemi a 
kinowemi, obserwując w ciągu 
siedmiu lat gusty publiczności. 
Był jedynym bodaj w Ameryce 
zwolennikiem filmu  „całowie” 


czorowego* i na tym filmie póź 
niej udało mu się powiększyć 
wydatnie swój majątek, 


Zakupił we Francji film Sa- 
ry Bernhardt p. n. „Elżbieta 
Angielska* za niesłychaną wów 
czas jeszcze cenę 35 tysięcy do- 
larów i na tym filmie opinja 
i krytyka fachowa doszła do 
przekonania, że 
„programy _ calowieczorowe*, 
bez wodewilu, mają największą 

przyszłość, 


Postanowił produkować je sa 
modzielnie. Potrzebny na cel 
ten kapitał uzyskał ze sprzeda- 
ży swych wszystkich teatrów 
poza Nowym Jorkiem i w krót- 
kim już czasie mógł się prze- 
konać, że jego obliczenia go 
nie zawiodły. Istnienie „Para- 
mounłu* datuje się właśnie od 
tego czasu. Jedna z najwięk- 
szych dzisiaj wytwórni filmo- 
wych miała swój początek w 
tem postanowieniu Zukora. — 


16-LF(NIA GWIAZDA. 


Patricia Ellis, zaledwie 16-let- 
nia amerykańska gwiazda fil- 
mowa, odznacza się czarującą 
urodą. Uchodzi ona za najbar- 
dziej obiecujący talent aktor- 
ski w Hellywoodzie, 


Nowy skandal 


Z Dłużnika na Łotwie nadeszła 
niedawno wiadomość, że wyświetla 
ny tam był film polski „Uroda ży- 
cia” według powieści Żeromskiego 
pod oryginalnym tytułem „Czarny 
orzeł dalekiej Rosji”. W rolach 
głównych występują znani rosyj- 
scy aktorzy: Stmborski i Brodzisz, 
a obok nich urocza moskiewska 
gwiazda Nora Ney, 

Po filmie „Na Sybir”, który no- 
sił nazwę ni mniej ni więcej, tylko 
„Proszczaj matuszka Rossija” — 
skandal z „Urodą życia” nie fest 
już pierwszym ewenementem tego 
typu”, 

Należy w najostrzejszy s8posóh 
napiętnować te wyczyny podobno 
niemieckich biur wynajmu, które 
reklamują na zagranicznych ryn- 
kach filmy polskie marką rosyjska. 

W sprawie tej powinny również 
interwenjować nasze wytwórnie fil 
mowe, mające prawo do wystąpie- 
nia przeciw niesumiennym pośred- 
nikom na drogę sądowa. 


Dziś przedsiębiorstwo jego 
prócz wytwórni posiada okrą- 
gły 


tysiąc sal kinowych, | 


a z tego 


przeszło sześćset luksu* 


LILIAN HARVEY 


zamierza podobno przenieść się do 


Ameryki, zaangażowąwa 


przez wytwórnią w Hollywood. 


